
POGODA
Dziś brdzie częściowo pogoda słonecz­

na, ciepło i parno, przelotne burze. 
Temperatura do 85 stopni. W nocy moż­
liwe burze, temperatura około 60 stopni. 
Wiatry południowo-zachodnie 10-20 mil 
na godzinę.

W środę będzie częściowo pogoda sło­
neczna, możliwe burze. Temperatura 
około 85 stopni.

Możliwość opadów dziś 70 procent, w 
nocy 30 procent.

Wschód: — 5:15. Zachód: — 8:27.
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— Julianny, Gerwazego, Protazego.
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Inflacja Zabójczą Dla Konsumenta

kĆOAL,

z

Washington (UPI) — Kon­
gres autoryzował sumę $4.5 
bilionów na program prze­
strzenny NASA na okres na­
stępnych 15 miesięcy. Z su­
my tej $1.5 biliona przezna­
czono na specjalny program 
budowy i podróży statku 
przestrzennego, który będzie 
mógł wracać na ziemię po do­
konanych podróżach.

rezydencji w San Clemente, 
witając się z korzystającymi 
z plaży pływakami. Nixonowi 
w spacerze po plaży towarzy­
szyła żona Pat i córka Julie 
Eisenhower. Julie, w dn. 15go 
lipca, zamierza ustąpić ze sta­
nowiska specjalnego redakto­
ra magazynu “Saturday Even­
ing Post.”

$4.5 Biliona
Dla NASA

tych wierzchów, uszkodzonych 
obcasów oraz uszkodzonych i 
oderwanych. pasków.

Te zaczerpnięte z prasy 
krajowej informacje warto 
uzupełnić przypomnieniem, że 
obuwie w Polsce jest — w sto­
sunku do zarobków — o wiele 
droższe niż na Zachodzie. Pa­
ra butów kosztuje hieraz 800 
i nawet 1,000 zł.

Boston, Mass. (UPI).—Ro­
dzice Mary Jo Kopechne, po 
zwiedzeniu wyspy Chappa- 
quiddic, gdzie przed sześciu 
laty w lipcu, 1969 roku, uto­
nęła ich córka w samocho­
dzie którym kierował — sen. 
Edward Kennedy (D-Mass.), 
zaczynają wątpić w prawdo­
mówność sen. Kennedy pod­
czas złożonych przez niego 
zeznań po tym incydencie.

Kopechne rozmawiał z nur­
kiem John Farrar i szeryfem 
Christopher Look, — którzy 
wydbbyli zwłoki Kopechne z 
samochodu sen. Kennedy ze 
stawu obok wyspy.

Farrar twierdził, że córka 
Kopechne mogłaby utrzymać 
się przy życiu przez przynaj­
mniej dwie godziny w wy­
tworzonym w samochodzie 
pasie powietrza, gdyby na­
tychmiast podjęto próbę wy­
dobycia jej z wody.

Szeryf Look powiedział ro­
dzicom, że widział samochód 
Kennedy w półtora godziny 
później na drodze wiodącej 
do stawu, po czasie podanym 
przez Kennedy w śledztwie, 
który twierdził — że odwoził 
Kopechne do domu łączącego 
wyspę z wybrzeżem, a znaj­
dującym się w odwrotnym od 
stawu kierunku.

Rodzice Kopechne opiera­
jąc się na zeznaniach senato­
ra Kennedy, podpisali z jego 
adwokatem umowę, która za­
pewniła im odszkodowanie w 
sumie $140,000, z tego $50,000 
od firmy ubezpieczeniowej a 
$90,000 od sen. Kennedy.

Pani Kopechne w wywia­
dzie udzielonym dziennikowi 
“Boston Globe” podała — że 
“nie jesteśmy ludźmi mści­
wymi, ale przez całe życie 
będzie on musiał żyć z my­
ślą o zgonie mej córki, więc 
żal mi go”.

Rodzice Kopechne podali 
że Kennedy ostatni raz na­
wiązał z nimi kontakt w roku 
1974, ażeby ostrzec ich przed 
specjalnymi artykułami jakie 
wprowadzał dziennik “Boston 
Glob ”.

Seria artykułów — tego! 
dziennika, podniosła kwestię 
prawdomówności sen. Ken­
nedy w zeznaniach, — jak i 
kwestię kto opłacił koszta 
adw. Joseph Flanagan z Wil­
kes Barre, Pa., który repre­
zentował rodzinę Kopechne 
przez okres jednego roku, a 
który stale bronił interesów 
sen. Kennedy.

Zapowiada 
Podwyżkę Opłat 

Pocztowych
Washington. (UPI) — Pocz- 

mistrz generalny Benjamin F. 
Bailar zapowiada, że mimo za­
leceń sędziego dla spraw admi- 
nisti acyjnych poczty, Seymour 
Wcnncra, obniżki opłat pocz­
towych — zarząd pocztyt nie 
zastosuje się do tych zaleceń.

Bailar zapowiada, że w je­
sieni oplatty poczty pierwszej 
klasy będą podniesione z 10 do 
13 centów, ze względu na wzra­
stający na poczcie deficyt.

Harriman Staje 
w Obronie CIA

$3.8 Biliona Na 
Rozbudowę Baz c-

Washington (UPI) — Se­
nat autoryzował wydatkowa­
nie $3.8 biliona na rozbudo­
wę 270 amerykańskich baz 
wojskowych po całym świę­
cie. Fundusze mają być użyte 
na budowę baraków, leczenie 
i projektów konserwacji 
środków energetycznych.

San Francisco, Calif. (UPI) 
Przeprowadzony przez agen­
cję Mervin D. Field sondaż 
opinii publicznej wśród wy­
borców stanu' Kalifornia, wy­
kazuje, że prezydent Ford 
góruje w popularności nad 
czteroma najbardziej popu­
larnymi demokratycznymi 
kandydatami na urząd prezy­
denta Stan. Zjednoczonych.

Przeprowadzona ankieta 
wykazała, że Ford otrzymał 
49 procent głosów, gdy sen. 
Edward Kennedy (D-Mass.) 
otrzymał 43 procent. Dólsze 
wyniki ankiety były następu­
jące: Ford 52 procent — sen. 
Edmund Muskie 39 procent, 
Ford 54 procent—sen. Henry 
Jackson 28 procent, Ford 59 
procent—gub. George Wallace 
29 procent.

Washington (UPI) — W. 
Averell Harriman, doradca 
prezydentów od rządów 
Franfclina D. Rooseveilta, w 
udzielonym prasie wywiadzie, 
stanął w obronie Centrsilnej 
Agencji Wywiadowczej (CIA) 
twierdząc, że “Kongres i pew­
ni prezydenci ponoszą odpo­
wiedzialność za nadużycia 
władzy przez CIA”. Harriman 
ostrzega przed osłabieniem a 
nawet zniesieniem agencji 
CIA, gdyż byłoby .to z wielką 
szkodą dla bezpieczeństwa 
Stan. Zjedn.

“Nie występuję w obronie 
nadużyć CIA” - powiada Har­
riman — ale Kongres ponosi 
odpowiedzialność za brak 
kontroli nad tą agencją, a po­
przedni prezydenci za wyda­
wanie agencji rozkazów w 
p r z e p r o wadzeniu nielegal­
nych operacji”.

Harriman, lat 83, specjalis­
ta spraw zagranicznych od 
lat 1930, powiada że: “W mo­
jej opinii CIA jest bardziej 
konserwatywne i posiadało 
lepszą orientację 'W sprawadh 
zagranicznych od kilku po­
przednich prezydentów. Rosja­
nie w porównaniu do nas po­
siadają najbardziej srogą i 
nieludzką tajną policję, a za 
czasów Stalina ten straszny 
system dążył do zniszczenia 
demokratycznego ustroju w 
całym świecie. Teraz Rosjanie 
napewno cieszą się z kłopotów 
CIA, które najbardziej przy­
czyniło się do zniweczenia 
ich planów”.

Sędzia Douglas 
Pod Presja 

Sędziów
Los Angeles, Calif, (UPI) 

— Sędzia Najwyższego Sądu 
Krajowego, William O. 
Douglas, lat 76, znajduje się 
pod presją swych kolegów 
ustąpienia ze stanowiska, ja­
ko niezdolny do sprawowania 
swych obowiązków na skutek 
złego stanu zdrowia. Douglas 
przed pięciu miesiącami do­
znał porażenia mózgu i czę­
ściowego paraliżu. Dziennik 
“Los Angeles Times” powo­
łując się na opinię kolegów 
Douglasa w Najwyższym Są­
dzie, podaj e że wydaj e on 
swe decyzje w bardzo waż­
nych sprawach mimo, że nie 
jest obecny na sali sądowej 
podczas przesłuchów i debat 
i stan jego zdrowia i umysłu 
nie zezwala mu na gruntowne 
zapoznanie się z przedłożony­
mi sądowi aktami. Koledzy 
Douglasa wykazywali dotych­
czas dużą cierpliwość i wyro­
zumienie wobec zamieszania 
wywołanego przez Douglasa 
w prowadzeniu spraw sądo­
wych, ale cierpliwość ta znaj­
duje się na wyczerpaniu.

Pracownicy sądu, bez poda­
nia nazwisk, poinformowali 
reportera dziennika, że pod­
czas krótkiej wizyty Dougla­
sa w gmachu sądowym w 
marcu, nie rozpoznawał on 
ludzi, nie odpowiadał na za­
dawane mu pytania, a nawet 
nie poznał własnego biura, 
twierdząc że jest to biuro sze­
fa sądu, sędziego Warren E. 
Burger. Chwilami znajduje 
się w pełni świadomości umy­
słu, ale zdarzają się wypadki, 
że nie wie co robi i mówi. 
Żona Douglasa, Cathleen, za- 
przecza tym informacjom, 
twierdząc że umysł Douglasa 
mimo porażenia mózgu nie 
uległ żadnemu obrażeniu.

Douglas w marcu zapowie­
dział, że nie zamierza ustąpić 
ze stanowiska. Przyjaciele 
twierdzą, że Douglas będzie 
trzymał się stanowiska do ro­
ku 1977, w nadziei, że prezy­
dent Ford przegra w wybo­
rach i że prezydentem wybra­
ny zostanie Demokrata, któ­
ry zamianuje Demokratę na 
powstały po jego ustąpieniu 
wakans. Ford, jako przewo- 
dniczący mniejszości republi­
kańskiej w Izbie Niższej 
Kongresu, prowadził zabiegi 
o usunięcie Douglasa z Naj­
wyższego Sądu jako zbyt ra­
dykalnego sędziego.

Decyzja Sadu 
Na Niekorzyść 

Adwokatów

Ford Góruje 
Nad Demokratami

Zjazd Komunistów 
Łacińskich 
w Hawanie

Miami, Fla. (UPI) — Repre­
zentanci organizacji komunisty­
cznych z 24 państw Południo­
wej i Centralnej Ameryki, 
wzięli udział w cztero dniowym 
zjeździe, jaki odbył się w dru­
gim tygodniu czerwca w Hawa­
nie. Podchwycona z Hawany 
audycja radiowa, podaje, że ko­
muniści omawiali sprawy we­
wnętrzne Północnej Ameryki, 
jak i międzynarodowe sprawy 
ruchu komunistycznego. Pod­
jęto rezolucje ustalającą plany 
akcji dla “uwolnienia” wszy­
stkich państw Południowej i 
Centralnej Ameryki, spod 
wpływów imperialistów ame­
rykańskich.

W zjeździe brali udział przed­
stawiciele partii komunistycz­
nych z Argentyn; Boliwii, Bra­
zylii, Kolumbii, Costa Rica, 
Kuby, Chile, Republiki Domi­
nikańskiej, Ekwadoru, El Sal­
wadoru, Guadalupe, Gwatema­
li, Guyany, Haiti, Hondurasu, 
Martinique, Meksyku, Nikara- 
gwy. Panamy, Paragwaju, Pe­
rn, Portoryko, Urugwaju i We­
nezueli.

Audycja z Hawany podała, że 
w zjeździe były także repre­
zentowane partie komunistycz­
ne zc Stanów Zjcd. i Kanady, 
ckreślając ich jako obserwato­
rów zjazdu.

Washington (UPI) — Naj­
wyższy Sąd Krajowy w wy­
danej wczoraj decyzji, orzekł, 
że adwokaci nie mogą ustalać 
minimalnych sum za swe usłu­
gi przy sporządzaniu testa­
mentów, czy też przy przygo­
towaniu tytułu własności dla 
właścicieli nowych domów, 
gdyż byłoby to przekrocze­
niem praw anty-drustowwh.

Szef Najwyższego Sądfl* sę­
dzia Warren E. Burger, który 
przygotował opinię w imieniu 
ośmiu biorących udział w tej 
decyzji sędziów, podał, że ist­
nieje możliwość ustalania mi­
nimalnych sum za swe usługi 
przez adwokatów w dziedzi­
nach nie obejmujących pra­
wa między stanowe, ale umo­
wy te jeśli przekraczają pra­
wa anty-trustowe są nielegal­
ne.

Decyzja sądu została wy­
dana na skargę wniesioną 
przez młodą parę małżeńską 
z Reston, Virginia, którzy za­
biegali o pożyczkę hipoteczną i 
w banku a nie mogli jej uzy-| 
skać bez wynajęcia adwokata,) 
któryby przygotował dla nich 
tytuł własności, a który za 
swe usługi zażądał minimal­
ną w tym stanie sumę $522.

Gdy zwrócili się do innych 
adwokatów, ci zażądali tej sa­
mej sumy, wobec tego młodzi 
wynajęli adw. Alan B. Mor­
rison z Washingtonu i wnieśli 
sprawę do sądów krajowych, 
która wreszcie oparła się w 
Najwyższym Sądzie.

Najwyższy Sąd wczoraj wy- I 
dał także decyzję zabraniają­
cą władzom poszczególnych 
stanów stawiania przeszkód 
na drodze kobiet, które chcą 
poddać się operacji spędzenia 
płodu. Decyzja ta zabrania 
stanom nie udzielenia lokal­
nym pismom prawa do płat­
nych ogłoszeń ośrodków i le­
karzy, w innych stanach prze­
prowadzających takie opera­
cje.

Wczorajsza decyzja Sądu 
oparta jest na decyzji z roku 
1973 która Orzeczeniem Naj­
wyższego Sądu ulegalizowała 
takie operacje.

Sprzedała Srebra 
Rodzinne

Bayonne, N. J. (UPI) — 
Pani Rita Farmer czyni po­
szukiwania za kompletem sre­
bra stołowego, sprzedanego 
przez jej sześcioletnią córecz­
kę za 25 centów, na t.z. “Flea 
market’, czylii ina targu uży­
wanych rzeczy.

Sowieckie 
w Genewie
Londyn (DP). Jak donosi

Genewy korespondent “He­
rald Tribune” delegacja so­
wiecka na Międzynarodowej 
Konferencji Bezpieczeństwa 
w ostatniej chwili posżła na 
ustępstwa akceptując propo­
zycje państw zachodnich u- 
normowańia stosunków w 
dziedzinie humanitarnej, wy­
miany informacji oraz stosun­
ków kulturalnych i wycho­
wawczych.

Posunięcie powyższe, które 
przełamało trwający od dłuż­
szego czasu impas w pertrak­
tacjach genewskich otwiera 
drogę do dojścia do skutku 
projektowanego i gorąco po­
pieranego przez Sowiety pro­
jektu zwołania w Helsinkach 
“szczytu” głów wszystkich 
państw biorących udział w 
konferencji. W dziedzinie 
praktycznej zaakceptowane 
przez Sowiety warunki mają 
ułatwić dziennikarzom zagra­
nicznym pracę na terenie kra­
jów komunistycznych w wy­
konywaniu ich obowiązków.

Termin zwołania “szczytu” 
którego szanse tym samym 
poważnie wzrosły pozostaje 
jednak nadal otwartą sprawą. 
Według rządu fińskiego mógł­
by on dojść do skutku naj­
wcześniej w tygodniu rozpo­
czynającym się 28 lipca. Jeżeli 
zainteresowane kraje nie zdą­
żą przygotować się do tego w 
powyższym terminie, z uwagi 
na okres wakacyjny w sierp­
niu, wybory parlamentarne 
fińskie wę wrześniu oraz 
Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjedin. w Nowym Yorku 
w tym samym miesiącu szczyt 
będzie się mógł odbyć dopiero 
począwszy od połowy paź­
dziernika.

Kiepskie 
i Drogie 

Obuwie w PRL
Londyn (DP). Jak wiado­

mo w Polsce obuwie jest eks­
portowane za granicę i to — 
dla zdobycia gwałtownie po­
trzebnych dewiz — przeważ­
nie po cenach dumpingowych. 
Tymczasem nasi rodacy w 
kraju zalanli są w sklepach z 
obuwiem bezwstydną tandetą 
— czyli tzw. “bublami”.

Prasa krajowa donosi, że 
bardzo wiele reklamacji do­
tyczy butów z serii tzw. no­
wości. Najczęściej są to wady 
ukryte, nie uchwycone przez 
handlowców w czasie sprzeda­
ży. Ujawniają się one dopiero 
po kilkudniowym użytkowa­
niu.

Ilość składanych przez kli­
entów reklamacji obuwia z 
każdym rokiem wzrasta. W 
samej tylko warszawskiej 
spółdzielni “Społem” w roku 
ubiegłym zareklamowano bli­
sko 20,000 par na sumę ponad 
9 min zł. Na pierwsze nie­
chlubne miejsce wysuwają się 
Warszawskie Zakłady Prze­
mysłu Skórzanego “Syrena”, 
następnie zaś zakłady w Słup­
sku i Radomiu.

W zakładach tych w ostat­
nim okresie wydatnie popra­
wiło się wzornictwo, które na­
dąża nawet za inajnowszą eu­
ropejską modą. Niestety, w 
ślad za tym nie idzie jakość.

Klienci składający reklama-

Rodzice Kopechne 
Kwestionują

Zeznania Kennedy

Uzyskali
33.5%
Głosów
Obejmą 
Administrację 
6-ciu Prowincji
Rzym (UPI) — Ostatnie 

wybory we Włoszech będą za- 
pamiętane nie tylko jako 
pierwsze z pełnym udziałem 
18-letnich obywateli. Bez wąt­
pienia zapiszą się one w hi­
storii tego kraju jako mo­
ment wielkiego sukcesu tu­
tejszej partii komunistycznej. 
Komuniści zdobyli bowiem 
33.5 proc. t. zn. o blisko 6 proc, 
więcej niż zaledwie 5 lat te­
mu. Partia Chrześcijańskiej 
Demokracji, rządząca repu­
bliką od 1946 roku, uzyskała 
35.2 proc, głosów, t. zn. o 2.7 
proc, mniej niż w poprzed­
nich wyborach. Partia socja­
listyczna uzyskała 12 proc, w 
porównaniu z 10.4 proc, w ro­
ku 1970.

Według uzyskanych obli­
czeń, komuniści, którzy two­
rzą administracje trzech pro­
wincji kraju, obejmą kontro­
lę nad lokalnymi samorząda­
mi w trzech następnych rejo­
nach. Wyraźnie zarysowała 
się również ich przewaga w ta­
kich większych miastach jak 
Mediolan, Turyn, Florencja, 
Genua i nawet w biednym 
Neapolu, gdzie prawicowe 
wpływy wydawały się być 
najmocniejsze. Aczkolwiek 
nie wybierano teraz rady 
miejskiej w Rzymie, głosy od­
dane przez mieszkańców Rzy­
mu na kandydatów do in­
nych komórek rządowych 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nixon Na Plaży
San Clemente, Calif. (UPI)

— Były prezydent Richard M. __ _ ________
Nixon, w ub. sobotę przez 40 cje obuwia mają najczęściej 
minut przechadzał się po pla- zastrzeżenia do pękniętych i 
ży mieszczącej się blisko jego odklejonych spodów, pęknię-

ustępstwa

260 Do 64 
Głosami Wyraża 
Mu Wotum
Zaufania

Zadaje Skrajnym
Liberałom Sromotną 
Porażkę
Washington (UPI-CDN).— 

Izba Niższa' Kongresu wczo­
raj o 1 b r z y mią większością 
głosów, gdyż stosunkiem 260 
do 64 wyraziła kongr. Lucian 
Nedzi (D-Mich.) wotum za-

Kongr. Lucian Nedzi
ufania, nie przyjmując zło­
żoną przez niego rezygnację 
z przewodnictwa specjalnego 
komitetu Izby powołanego w 
styczniu do przeprowadzenia 
śledztwa wszystkich rządo­
wych agencji wywiadow­
czych, łącznie z Centralną 
Agencją Wywiadowczą — 
(CIA).
Rozdźwięk

Kongr. Nedzi składając re­
zygnację powiedział: — “przy 
panujących stale w komitecie 
rozdźwiękach wy woł a n y c h 
przez pięciu członków komi­
tetu, którzy od stycznia u- 
trudniają pracę komitetu do 
tego stopnia, że od początku 
roku zdołano jedynie z biedą 
zorganizować sztab komitetu 
dla przeprowadzenia koniecz­
nych prac, nie widzę możli­
wości prowadzenia śledztwa 
w takich warunkach, — gdyż 
obawiam się że przesłuchy te 
zamieniłyby się w cyrk, tra­
cąc jakąkolwiek powagę”.

Rozdźwięk zaistniały w ko­
mitecie został wywołany — 
przez najbardziej skrajnych 
członków komitetu, demokra­
tów, kongr. Michael Harring­
ton z Massachusetts, kongr. 
James Stanton (D-Ohio), 
(D-Ohio), kongr. Ronald Del- 
Ittms (D-Calif.), kongr. Don

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kuba Zwróci 
Piracki Okup

W Washington (UPI)—Ku­
ba postanowiła zwrócić $2 mi­
liony okupu, otrzymanego 
przez pirata powietrznego w 
roku 1972, za zwolnienie po­
rwanego samolotu linii South­
ern Airways. Pirat po otrzy­
maniu okupu zbiegł na Kubę 
gdzie otrzymany przez niego 
okup został skonfiskowany 
przez władze Hawany.

Wiadomość o decyzji Kuby 
została podana wczoraj przez 
sen. George McGovern (D-So. 
Dak.), który bawił niedawno 
z wizytą na Kubie a który 
podał ją do wiadomości po 
zwolnieniu przez Kubo ezie- 
rech obywateli amery kali­
skich oskarżonych o p; '.nic 
samolotów amerykańskich i 
skierowanie ich na Kubę.

Władze w . Washingtonie 
wyraziły zadowolenie z podję­
tej przez Kubę decyzji, twier­
dząc, że jest to jeden z warun­
ków postawionych Kubie dla 
przywr ocenia normalnych 
stosunków między Stanami 
Zjednoczonymi a Kubą, po ze­
rwaniu tych stosunków w dn. 
3go stycznia, 1961 po objęciu 
rządów na Kubie przez komu­
nistyczny rząd Fidela Castro.

Stany Zjednoczone u prowa­
dziły embargo handlowe z Ku­
bą w październiku, 1962 roku, 
do którego dołączyły .dę wszy­
stkie państwa Zachodniej Pół­
ki w roku 1964, zrywając sto­
sunki dyplomatyczne i han­
dlowe z reżymem Castro.
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COLORADO SPRINGS, COLORADO — Kadet John B. Dodds z Vacaville, California, 
który stracił nogę w ub. roku na skutek choroby raka, siedzi przyglądając się swym 
kolegom z Akademii Lotniczej w Colorado Springs, gdy ci w marszu udają się na uro­
czystości graduacyjne. Dodds ukończył naukę w Akademii Lotniczej ale nie zostanie 
przyjęty do lotnictwa.

Związek Klubów 
Małopolskich

Rezolucja XV Sejmu Z.K. M.

Rok akademicki zbliża się ku 
końcowi. W ubiegłym tygodniu 
skończyły się egzaminy. Od po­
niedziałku wszyscy studenci 
UICC rozpoczęli dłuższe lub 
krótsze, zasłużone lub nie zasłu­
żone wakacje. Pora i nam po­
żegnać się z Czytelnikami, aby 
również pójść na zasłużony na­
szym zdaniem wypoczynek.

Na łamach “Studenckiej Polo­
nii” w okresie ubiegłego roku 
akademickiego poruszaliśmy wie­
le tematów. Górował jednak nad 
wszystkimi, nasz stały, niezmien­
ny apel o utrzymanie i powięk­
szenie klas w których uczy się 
języka polskiego i kultury pol­
skiej. Informowaliśmy Polonię o 
stanie posiadania klas tego ro­
dzaju w szkolnictwie amerykań­
skim i o ile można to tak na­
zwać, w szkolnictwie polskim.

Staraliśmy się zawsze sprawę 
dokładnie zbadać i w myśl da­
wanych obietnic wyczerpująco o 
niej poinformować. Mieliśmy na­
dzieję, że dzięki takim informa­
cjom pobudzimy świadomość śro­
dowiska polonijnego, zdołamy 
choćby w małym stopniu przy­
czynić się do utrzymania tak 
nam wszystkim drogiego języka 
i tak cennej, tak wspaniałej kul­
tury polskiej.

W kilku wypadkach wystąpie­
nia nasze dały pomyślne wyniki. 
Potrafiliśmy zwrócić uwagę na 
złe objawy, zdołaliśmy zatrzy­
mać proces “anglizacji” niektó­
rych czasopism polonijnych. Nie­
stety inne problemy poruszane 
przez nas nie wzbudziły spodzie­
wanego echa. Na ankietę o Billu 
1223 nadeszła jak dotąd jedna 
odpowiedź (patrz. “St. Pol.” w 
ubiegłym tygodniu).

Nie pozostaje nic innego, jak 
wyciągnąć z tego wniosek: skoro 
nikt z “przywódców” nie intere­
suje się tak ważną sprawą, to 
czego wymagać od zwykłych 
śmiertelników? — “głową muru 
nie przebijesz.” Ale czasem wy- 
daje nam się, że w “murze” zary­
sowuje się jakieś pęknięcie, że 
tu i ówdzie wypada cegiełka. 
Czyż byliśmy aż tak wielkimi 
szaleńcami?

A może łatwiej jest wszystkim 
“wsadzić” przysłowiową strusią 
głowę w piasek i udawać, że nas 
nie ma? Widocznie tak jest wy­
godniej, bo na Polonii zaczyna 
się dziać co raz gorzej. W nie­
których szkołach (wiemy na 
pewno) pali się już nawet pol­
skie książki. Ciekawe tylko, że 
to palenie na stosie odbywa się 
przeważnie w pobliżu kościołów 
— niczym za czasówn.św. inkwi­
zycji. (Pierwsze odbyło się daw­
no, dawno temu, w zamierz­
chłych czasach w piwnicach w 
sercu Polonii).

Mimo niepowodzeń, nie mamy 
jednak zamiaru rezygnować. Bę­
dziemy dalej walczyć, upominać 
się, żądać, dopóki starczy nam sił 
i możliwości. Głęboko wierzymy, 
że w końcu praca nasza nie pój­
dzie na marne, że nasze wołania 
trafią wreszcie do serca i rozumu 
Polaków mieszkających w Chi­
cago i jego okolicach.

* * *
Jedną z ostatnich spraw, które 

nas szczególnie interesowały by­
ła myśl wysunięta przez Board 
of Education, dotycząca utworze­
nia szkoły wzorcowej t. zw. szko­
ły magnesu, w której dzieci uczy­
łyby się wielu języków, a wraz 
z nimi zrozumienia i tolerancji 
dla wszystkich grup etnicznych.

Mimo protestów i interwencji 
Board of Education powziął de­
cyzję krzywdzącą Polonię. W 
“szkole magnesie” uczyć będą: 
hiszpańskiego, włoskiego, gre­
ckiego i chińskiego. Jak nas in­
formuje p. Kazimierz Łukomski, 
prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na Stan Illinois, mec 
Tadeusz Kowalski złożył listy 
protestacyjne w tej sprawie na 
ręce p. o. superintendenta Chica­
go Board of Education p. Red- 
monda i superintendenta Cook 
County Board of Education p. 
Richarda Martwicka. Czy te pro­
testy przyniosą jakiś skutek, nie 
wiemy, ale nie żywimy zbyt 
optymistycznych złudzeń.

Aby akcja Polonii była sku­
teczna musi być poparta przez 
sporą grupę ludzi. Na zebraniu 
na którym składaliśmy swój pro­
test (luty b.r.) ze strony polskiej 
było tylko kilka osób. Większość 
obecnych stanowili rodzice do­
magający się nauczania języka 
hiszpańskiego, choć praktycznie 
rzecz biorąc uczy się go we 
wszystkich szkołach podstawo­
wych i średnich. My także, aby 
wygrać jakąkolwiek sprawę po­

trzebujemy zaangażowania ro­
dziców dzieci uczęszczających do 
szkół publicznych.

Nawet taka stosunkowo prosta 
sprawa, jak wprowadzenie języ­
ka polskiego jako języka obcego 
do programu szkół średnich wy­
maga przede wszystkim zaanga­
żowania i poparcia rodziców pol­
skich dzieci danej szkoły.

» » »
Tygodnik “Polonia” w swym 

wydaniu z czerwca b.r. w arty­
kule pt. “Przywódcom i Społe­
czeństwu Polonii pod rozwagę” 
przedrukował artykuł "Gwiazdy 
Polarnej” poruszający bardzo 
istotną sprawę. Jest nią ciężka 
sytuacja w jakiej znajdują się 
pisma polskie na terenie Stanów 
Zjednoczonych.

Tydzień temu, 9 czerwca, re­
dakcja “Dziennika Związkowego” 
ogłosiła wiadomość, że zmuszona 
jest podwyższyć cenę za egzem­
plarz swego pisma. Wszystkie | 
trzy redakcje zgodnie stwierdza­
ją, że między innymi sytuacja ta 
powstała na skutek "Obojętności 
szeregów polonijnych, dla któ­
rych kupno czy prenumerowanie 
gazety jest zbyt wielkim luksu­
sem, by mogli się na niego zdo­
być. . .

Solidaryzując się najgoręcej z 
prasą polonijną, nie możemy 
przemilczeć faktu, że dostrzega 
ona objawy i nawołuje do ich 
usunięcia, a przeoczą samo źró­
dło zła. Prasa polonijna kończy 
się i zamiera, bo zwęża się jej 
podstawa społeczna, bo coraz 
mniej młodzieży mówi i czyta po 
polsku, bo stan nauczania języka 
polskiego w szkołach wszystkich 
stopni zmniejsza się a nie po­
większa. Jak dotąd “Studencka 
Polonia” jest jedynym miejscem, 
z którego rozlega się ciągły alarm 
w tej sprawie. Milczą i nie prze­
jawiają już od dwu lat żadnej 
inicjatywy oficjalne organizacje, 
rozmaite komisje i komitety 
istniejące na papierze, albo po­
wtarzające w zamkniętym gronie 
ciągle to samo zamiast działać 
póki jeszcze czas. Bo już późno 
i wkrótce może być zapóźno.

Można to zilustrować smutny­
mi wynikami badań przeprowa­
dzonych przez Board of Educa­
tion, z których wynika, że bardzo 
mały procent młodzieży pocho­
dzenia polskiego mówi po polsku 
w domach. Grupa polska pod 
tym względem znajduje się na 
czwartym miejscu po hiszpań­
skiej, greckiej i włoskiej. Wielu 
spośród naszych rodziców, któ­
rym język angielski sprawia 
trudność woli “kaleczyć” go i na 
siłę mówić do dzieci po angiel­
sku, zamiast uczyć je swego ro­
dzinnego języka. Musimy sobie 
powiedzieć stanowczo, że naszym 
obowiązkiem jako rodziców, jest 
utrzymać język polski w rodzi­
nach polskich.

Jak słusznie stwierdza autor 
artykułu: "Okazuje się, że pol­
skie słowo drukowane, polska 
gazeta — odgrywa daleko więk­
szą rolę, niż się to komu wydaje. 
Upadek polskiego pisma to nie 
to samo, co zamknięcie sklepu 
na rogu ulicy. To śmierć polo­
nijnego ośrodka.” Czas najwyż­
szy abyśmy czynnie poparli na­
szą polską prasę. Zamiast kosz­
townych upominków z różnych 
okazji lepiej abyśmy zaprenume­
rowali polskie wydawnictwa dla 
członków rodziny, przyjaciół i 
znajomych.

Tylko od nas zależy czy bę­
dziemy mogli czytać polskie ga­
zety.

* * *
Koleżankom i kolegom, Gronu 

Profesorskiemu, wszystkim na­
szym Czytelniczkom i Czytelni­
kom życzymy zdrowych i miłych 
wakacji.

Do następnego Roku Akademi­
ckiego, t.j. października b.r.

Anna Rychlińska

Kołnierzyk Księdza
New York (G.P.) — Na sa­

lę sądową wkroczył ks. Vin­
cent LaRocca, by jako adwo­
kat bronić oskarżonego, któ­
ry nie miał pieniędzy na wła­
sną obronę. Ksiądz-adwokat 
miał na szyi koloratkę, jak to 
zwykle noszą księża. Sędzia 
nakazał mu ją zdjąć i albo 
przyjść w todze adwokata, al­
bo w zwykłym stroju, ale nie 
w koloratce, bo swoim wy­
glądem może działać na ławę 
przysięgłych, zwłaszcza na 
tych członków, którzy są ka­
tolikami.

Ks. LaRocca złożył apela­
cję od decyzji sądu.

Rezolucja uchwalona przez Po­
słów i Posłanki XV Sejmu Zwią­
zku Klubów Małopolskich, — w 
dniu 26 maja, 1975, w lokalu wła­
snym pnr 1401 W. Superior ul, 
w Chicago, Illinois, USA.

My, posłowie i posłanki XV-go 
Sejmu Związku Klubów Mało­
polskich, jalko dbywatele i rezy­
denci Stanów Zjednoczonych A- 
móryki Północnej, ślemy prezy­
dentowi Geraldowi Ford, zapew­
nienia naszej lojalności, oraz go­
towości do poniesienia wszelkich 
ofiar i poświęceń w obronie na­
szego Kraju.

Świadomi olbrzymiego wkładu 
Polaków do budowy potęgi Sta­
nów Zjednoczonych i najbardziej 
demokratycznego z państw na­
szego globu, — ofiar krwii, po­
niesionych przez Polaków w wal­
kach o wolność tego kraju, któ­
rym symbolem jest Generał Ka­
zimierz Pułaski, oraz tych którzy 
zdolnościami swego zawodu i u- 
silną pracą, przyczynili się wal­
nie do zwycięstwa idei wolności 
i niepodległości Stanów Zjedno­
czonych, których symbolem jest 
Generał Tadeusz kościuszko, — 
na progu 200-setnej rocznicy, po­
wstania państwowości amerykań­
skiej, — podkreślamy historycz­
ną przyjaźń narodów amerykań­
skiego i polskiego, która wypły­
wa z ducha demokracji i umiło­
wania wolności, równie żywych 
w narodach amerykańskim i pol­
skim.

Więzi łączących nas z rodzin­
nymi stronami, — z narodem 
polskim, nigdy nie zerwiemy. By­
liśmy i pozostaniemy ambasado­
rami narodu polskiego, będziemy 
go wspierać w potrzebie, w mia­
rę naszych sił i możliwości. Cie­
szymy się i dumni jesteśmy z 
osiągnięć Polaków w każdej dzie­
dzinie życia, talk kulturalnego, — 
jak i naukowego, czy gospodar­
czego. Każdy wkład Polaków w 
osiągnięcia dla dobra ludzkości, 
jest powodem szczególnej naszej 
dumy i radości.

.Wołamy głośnym, stanowczym 
głosem, iż nie godzimy się na 

oderwanie od Polski jej Ziem 
wschodnich. Domagamy się od 
Związku Sowieckiego zwrócenia 
Polsce ziem na zachód od linr 
Curaona, Rząd Stanów Zjednoczo­
nych przestrzegamy przed jaką­
kolwiek formą dyplomatyczną u 
nającą dokonaną przemoc.
Ziemie prasłowiańskie — nad 

Odrą i Nysą Łużycką, które po 
drugiej wojnie światowej powró­
ciły do Macierzy, uważamy — za 
integralną i nienaruszalną część 
Polski. Z najwyższym oburze­
niem potępiamy konszachty 
członków tzw. emigracyjnego rzą­
du polskiego w Londynie, z czo­
łowym i zdecydowanym rewizjo­
nistą niemieckim dr Herbertem 
Czają, przew. ogólnego światowe­
go Związku Wysiedleńców Nie­
mieckich, które może być zrozu- 
mane, jako uznanie przez Pola­
ków, pretensji Niemców do pol­
skich ziem na zachodzie.

Zdając sobie sprawę z faktu, że 
przyszłość naszej organizacji za­
leży od dopływu do niej młodzie­
ży, apelujemy do Zarządów po­
szczególnych Klubów, o podwo­
jenie wysiłków dla zapisywania 
do Klubów młodzieży i wprowa­
dzania bardziej chętnych i wyro­
bionych do zarządów osób. Klu­
by nie należące jeszcze do Cen­
trali zapraszamy serdecznie w 
nasze szeregi.

Wyrażamy uznanie prezesowi 
Krajowego Zarządu Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej mcc. Aloj­

zemu Mazewskiemu, za umieję­
tne kierowanie pracami Kongre­
su i dotychczasowe osiągnięcia. 
Wszystkie Kluby zachęcamy do 
członkostwa w Kongresie Polonii 
Amerykańskiej.

Na skutek migracji ludnościo­
wej w Chicago, budynek Zw. KI. 
Małopolskich znalazł się w śro­
dowisku ludności południowo-a­
merykańskiej. Stworzyło to po­
ważne problemy dla naszej orga­
nizacji. Apelujemy przeto do rna- 
yora miasta Chicago, Richarda J. 
Daley, by Zarząd Miejski wyku­
pił od Zw.K. M. ten budynek, na 
ośrodek społeczny dla otaczającej 
go ludności a za otrzymane pie­
niądze, Zw. K. M., zakupi budy­
nek w północno zachodniej stro­
nie miasta, gdzie obecnie znajdu­
je się najwięcej Polaków.

Wyrażamy pełne uznanie pra­
sie polskiej, polskim programem 
radiowym i telewizyjnym, — za 
szerzenia słowa polskiego i miłą 
współpracę z naszą organizacją.

Niech żyją Stany Zjednoczone! 
Niech żyje Polska! Niech żyje 
Polonia!

Komitet Rezolucji 15-go Sejmu 
Zw.K.M.: Józef Migała, Włady­
sław Pula, Piotr Raczon.
Posiedzenie Delegatów ZKM

Posiedzenie Delegatów Związku 
Klubów Małopolskich odbędzie 
się w piątek, dnia 20 czerwca, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w Domu 
ZKMałop., 1401 W. Superior ul.

Na posiedzeniu tym omawiane 
będą ważnie sprawy — dotyczące 
dalszej pracy i rozwoju ZKM. — 
Między innymi zatwierdzony bę­
dzie przez Izbę Delegatów skład 
osobowy poszczególnych Komite­
tów zamianowanych na posiedze­
niu nowego Zarządu i Dyrekcji, 
w dniu 13 czerwca.

Prosimy usilnie o przybycie na 
to ważne posiedzenie, wszystkich 
Delegatów z poszczególnych Klu­
bów należących do Centrali Zwią­
zku Klubów Małopolskich. — Ed­
ward Kiszka, prezes; Stanisława 
Lorens, — generalna sekretarka 
ZKM.

Z Okręgu 2-go 
Sokolstwa Polskiego

Okręg 2gi Zw. Sokolstwa Pol­
skiego w Ameryce odbędzie 46ty 
Zjazd w dniach 20go, 21 i 22go 
czerwca, 1975. Zjazd, jak też 
bankiet Zjazdowy odbywać się 
będzie w Sheraton-Midway Mo­
tor Inn, 5400 S. Cicero Ave., w 
Chicago. Gospodarzem Zjazdu 
jest Gniazdo 2 im. Włodz. Świąt- 
kiewicza a przewodniczy Komi­
tetowi Przedzjazdowemu druh 
Leon Olczyk. Prezeską Gniazda 
2go jest druhna Czesława Kowa­
lewska.

Registracja delegatów rozpo- 
cznie się o godzinie 6 wieczorem 
w piątek, 20 czerwca. Otwarcie 
sesji lej nastąpi o godzinie 7:30 
wieczorem. W sobotę, 21go — 
dalszy ciąg sesji, o godz. lej po 
południu składanie życzeń repre­
zentantów organizacyjnych, po­
czerń o godz. 6:30 odbędzie się 
Bankiet Zjazdowy. W niedzielę, 
22 czerwca — zbiórka drużyn, 
jak i delegacji przed kościołem 
św. Wojciecha. 17-ta i Paulina ul. 
o godz. 9 rano. Msza św. o godz. 
9:30. Po mszy św. uczestnicy za­
proszeni są na “Brunch” do So- 
kolni Okręgowej. 1812 S. Ash­
land ave.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Zebranie Pol.-Amer. 
Rady Emerytów

Zawiadamiamy członków i 
przyjaciół o zebraniu przed­
wakacyjnym, które odbędzie 
się w środę, 18 czerwca, o go­
dzinie 12 w południe, w domu 
Związku Polek, 1309 N. Ash­
land Avenue.

Na zebraniu będą omawia­
ne sprawy dotyczące emery­
tów oraz działalność i współ­
praca urzędów dla spraw po­
mocy emerytom.

Przybyły z Kalifornii nasz 
b. prezes E. Puacz, podzieli 
się z zebranymi wiadomościa­
mi dotyczącemi emerytów.

Przypominamy, że na każ­
dym naszym zebraniu urzę­
dują pracownicy biur Social 
Security, Mayor’s Office oraz 
Biura Gubernatora, mówiący 
po polsku.

Apelujemy też do naszych 
członków i przyjaciół o zapa­
miętanie daty Pikniku Eme­
rytów, 9 lipca, w Forest Pre­
serve przy Milwaukee i De­
von. Komitet Pań z racji dnia 
Ojca szykuje miłe przyjęcie. 
Ponieważ sprawy emerytów 
odsuwane są na koniec po­
trzeb w kraju, solidarność i 
zjednoczenie emerytów jest 
konieczne, pamiętajcie, iż “w 
jedności siła.”

Za Zarząd: Cz. Bielski, pre­
zes; K. Siuba, sekr.

For Half-Sizes

PRINTED PATTERN

4818

SIZES 10/2-20'/2

Go out the door looking mar­
velous in this slimming trio. 
lx>ose jacket glides over easy 
overblouse and pants.

Printed Pattern 481k:
Half Sizes 1(1%. 12%, 14%. 
16%, 18%, 20%. Size 14% 
(bust 37) takes 4% yds. 45- 
inch fabric.
Send $1.00 tor each pattern. Add 

25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N. Y. 10011. Print 
NAME. ADDRESS. ZIP SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money; Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short style Free pattern coupon 
75c.
Sew + 
Instant 
Instant 
Instant
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M 1 ■

A.A -t.

POLSKA. — Ta monumentalno - groteskowa bryła, to 
pomnik ofiar hitleryzmu na terenie b. obozu koncentra­
cyjnego w Majdanku, koło Lublina.

Knit Book 1.25
Money Crafts _ $1.00 
Sewing Book ... $1.00
Fashion Book $1.00

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
93------- (Ciąg dalszy)

Zakaz taki był zresztą najzupełniej zbędny, bo niech 
tylko zdała ten niewierny spostrzeże brzegi Afryki, kryje się 
natychmiast jaknajstaranniej na samym spodzie okrętu, tak, 
że go stamtąd wywabić nie sposób.

Gdy Sindbad skończył swą opowieść, d’Epinay rozważać 
zaczął, co ma sądzić o tej dobrotliwości?

Lecz nie poruszył tego tematu, zapytał natomiast:
— Czy pan spędzasz życie na ciągłych podróżach, jak ów 

zacny marynarz, którego imię nosisz?
— Prawie, uczyniłem ślub bowiem w czasie, gdy bardzo 

wątpiłem, ażebym go mógł wypełnić kiedykolwiek, że wie za­
przestanę nigdy poszukiwań, że będę ruchliwy bez wytchnie­
nia!

O...! uczyniłem wtedy parę innych jeszcze ślubowań i 
mam nadzieję, że je wypełnię wszystkie.

Aczkolwiek słowa te Sindbad wymówił głosem chłodnym 
i ugrzecznionym, w oczach mignęła mu dzika błyskawica.

— Musiałeś pan wiele przecierpieć w życiu? — zagadnął 
d’Epinay.

Sindbad zadrżał i spojirzał nań badawczo.
— Z czegóż to pan wnioskujesz?
— Ze wszystkiego. Z twego, panie, głosu, spojrzenia, 

bladości twarzy... trybu twego życia wreszcie.
— Ja, mój panie, prowadzę najszczęśliwsze życie, jakie 

tylko sobie wyobrazić można, żyję jak pasza. Jestem, dalej, 
absolutnym panem swoich czynów. Zamieszkuję tam, gdzie 
zapragnę; na morzu, na lądach, lub pod ziemią. Jeśli się gdzie 
nudzę — wyjeżdżam. Jestem wolny jak ptak. Ludzie pozo­
stający na mych usługach, są posłuszni każdemu memu ski­
nieniu. Gdy mi kaprys taki przyjdzie, — bawię się sprawie­
dliwością ludzką, a nawet z niej sobie żartuję: wyrywam 
bandytę z rąk kata, to znów ukrywam korsarza, którego ona 
ściga. Jestem najwyższym wymiarem tej sprawiedliwości. 
Gdybyś pan spróbował mojego sposobu życia, nie chciałbyś 
już innego, nie zajrzał byś już nigdy do ludzkich siedzib, do 
wielkich miast zwłaszcza, chyba gdybyś dokonać miał tam 
jakiegoś wielkiego czynu.

— Zemsty, naprzykład — dopowiedział d’Epinay. .
Nieznajomy spojrzał na swego gościa wzrokiem tak 

przenikliwym i badawczym, jakby go chciał przeprzeć do 
głębi. ‘

— Dlaczegóż koniecznie zemsty? — zapytał.
— Tak mi się zdaje.
— Nie — odparł Sindbad, pokazując białe i ostre kły w 

straszliwym uśmiechu — nie zgadłeś pan.. Gdy się zjawię 
kiedy w Paryżu naprzykład, to będę tam wielkim filantropem 
raczej.

— Nigdy pan nie był jeszcze w tej faktycznej stolicy 
świata?

— Nigdy. Muszę mieć wygląd prowincjonalisty, jeżeli 
pan taki wyprowadziłeś wniosek, trafny zresztą. Tym bar­
dziej przeto w Paryżu być muszę.

— Bardzo bym pragnął być wtedy w tern mieście, ażeby 
zrewanżować się za gościność, jakiej u niego doznałem.

— Przyjąłbym z największą przyjemnością zaproszenie 
pańskie, ale niestety, jeżeli tam będę, to zapewne incognito.

Uczta w czasie tej rozmowy dobiegała końca, sprząt­
nięto już nawet owoce i sery. Wszystkie liczne potrawy 
podawano zresztą, jakby dla jednego d’Epinaya tylko, gdyż 
gospodarz ledwo kosztował każdego dania.

Na koniec Ali przyniósł wety. Cukry, owoce smarzone 
w cukrze, konfitury... wreszcie postawił z niezwykłą staran­
nością na środku stołu mały kubeczek złoty, z taką samą 
przykrywką.

Zaciekawiony d’Epinay podniósł przykrywkę i zobaczył 
jakaś jakby konfiturę zielonego koloru. .

Przykrył z powrotem kubeczek i tyle wiedział po zoba­
czeniu jego zawartości, co i przedtem.

Spojrzawszy mimowolnie na gospodarza, spostrzegł, że 
ten uśmiechał się lekko, z jego niezręcznego znalezienia się.

— Nie możesz pan, widzę odgadnąć jaki przysmak za­
wiera ta mała czarka i to drażni pańską ciekawość.

— Przyznaję...
— Otóż czuję się w obowiązku zakomunikować panu, 

iż te nie nazbyt z pozoru obiecujące konfitury są nie mniej ni 
więcej jak tylko ową ambrozją, którą Hebe podawała przy 
stole Jowiszowi.

— Ambrozja ta jednak, gdy się już w ludzkie ręce do­
stała, musiała, rzecz prosta, swą niebiańską stracić nazwę 
i przybrać jakąś skromniejszą, ziemską... Jakżeż więc w ję­
zyku pospolitym nazywa się ten przysmak, popróbować któ­
rego nie mam, przyznać muszę, zbyt wielkiej ochoty?....

— Ach!... zapytanie to — jakżeż bardzo jest przyziemne, 
Przechodzimy częstokroć obok szczęścia, ocieramy się o nie 
i — nie widzimy go. Jeżeli pan jesteś stworzeniem z rodzaju 
człowieka, to znaczy, iż złoto jest bożyszczem twoim, — 
skosztuj tylko przysmaku tego, a kopalnie Peru i Potosy bę­
dą własnością twoją. Jeżeli poetą — skosztuj, a świat wizyi 
i marzenia stać będzie dla ciebie otworem. Jeżeli kobieta 
jest dla ciebie wszystkiem, — znów skosztuj — a znajdziesz 
się odrazu w raju Mahometa. Jeżeliś dumny i ambitny — 
skosztuj raz jeszcze, a zostaniesz królem w ciągu jednej se­
kundy i to nie królem takich tam państewek, jak Francja, 
lub Anglja, lecz królem całego świata, panem stworzenia 
Tron twój wznosić się będzie na górze, na której szatan kusił 
Chrystusa i nie będziesz mu nawet hołdu składał, gdyż on, 
Wielki Duch Ciemności, przed tobą się ukorzy...

A zdobyć to sobie możesz tak łatwo! Spojrzyj:
To rzekłszy, odkrył czarkę, wziął małą złotą łyżeczką 

nieco znajdujących się tam konfitur i poniósł je do ust, spo­
żywając je potem z wyrazem najwyższej rozkoszy, z przym- 
kniętemi oczyma i głową w tył odrzuconą.

D’Epinay nie przerywał gospodarzowi chwili odurzenia 
i dopiero wtedy, gdy ten wracać zaczął do przytomności, za­
pytał :

— Chciałbym jednak wiedzieć, czem jest istotnie ten 
przysmak niezrównany ?

— Czy słyszałeś pan kiedy o “Starcu z góry?”, który 
chciał zabić Filipa Augi/sta?

— Słyszałem.
— Wiesz zatem, że panował on dolinom ze szczytu swej 

niedostępnej góry, co mu dało nawet ów piękny tytuł. Na 
górze tej były przepyszne ogrody wiszące, przez słynnego 
Hosena ben Sabah urządzone. Starzec z góry przyjmował 
wybranych, i częstował ich jakimś wywarem z ziół, który 
miał moc przenoszenia wybranych tych do raju, w którym 
kwiaty kwitły wiecznie, słońce nie zachodziło nigdy i prze­
bywały dziewice o piękności nigdy nie gasnącej.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kalendarzyk Posiedzeń

My name:
Z Marianowa

Address:

I am interested in the following courses:

Okręg 2 Chicago L.M. odbędzie 
■swe posiedzenie w 3-cią środę mie­
siąca, w saili zwykłych posiedzeń. 
Delegaci proszeni są o przybycie 
na to ważne posiedzenie. Sejm 
Ligi Morskiej odbędzie się w tym 
roku. Bliższe szczegóły podane zo­
staną w odpowiednim czasie.

Zebranie Oddziału 
Piłsudski Nr. 2 LMA

nii w par. Zaborów i inne. — Jan 
Pieprznik, prezes, serdecznie za­
prasza członkostwo wraz z rodzi­
nami. Z polecenia zarządu: Zofia 
Latuszek, sekr.

Tow. Króla Jana m Sobieskiego 
Grupa 298 ZNP odbędzie swe re­
gularne posiedzenie w niedzielę, 22 
czerwca, w sali paraf, pnr. 4327 
S. Richmond' ul., o godz. 2 po poł. 
Uprasza się wszystkich członków 
i członkinie o liczne przybycie, 
gdyż jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia. — F. Piekarz, prezes; 
Józ. Dudek, sekr. prot.

ka- 
do- 

w

Pielgrzymka
Kto chce zapewnić sobie miej­

sce w' autobusie na doroczną Piel­
grzymkę na wycieczkę do Klasz­
toru Ojców Franciszkanów, w lip- 
cu, niech postara się o bilety na 
plebanii marianowskiej teraz, aby 
nie doznał zawodu.

'Oddział im. Piłsudskiego nr. 2 
Ligi Morskiej w Am. odbędzie swe 
posiedzenie oraz Dzień Matek i 
Ojców w sobotę, 21 czerwca, w 
sali pnr. 2532 W. Fullerton ave., o 
godz. 2 po południu. Podany zo­
stanie obiad li będą urozmaicenia. 
Prosimy członków i członkinie 
wraz z rodzinami. Omawiane będą 
sprawy Sejmu DMA. — Teofil Ja­
rosz, prezes: Zofia Latuszek, sekr.

fraternal benefit association 
under the laws of the Stale 
referred to as “ALLIANCE”, 
POLISH CATHOLIC DEATH

■

$50.00 
Koffe z Chica-

$25.00 
Michałowska, któ- 
zginął w Katyniu

$25.00

COLUMBUS, MISSOURI — Fred Grove postawił ten 
domek dla ptaszków w swym ogrodzie, przypuszczając 
że przyciągnie on upierzonych przyjaciół. Tymczasem 
rodzina wiewiórek wprowadziła sę do tego domku, nie 
czekając na ptaki, ani nie dopuszczając ich do domku.

Aby dowiedzieć się bezpośrednio 
jak stoją sprawy z budową pomni­
ka Ofiar Katynia honorowy sekre­
tarz Komitetu Katyńskiego KPA 
dr Włodzimierz Sikora będzie od 
20 do 24 czerwca w Londynie i zo­
stał już zaproszony na spotkanie 
z przewodniczącym Komitetu lon­
dyńskiego Lordem Barnby, z pi­
sarzem Louis FitżGibbon, Stefa­
nem Soboniewskim w gmachu 
parlamentu brytyjskiego.

Fundusz Katyński budowy po­
mnika na terenie Stanów stale roś­
nie. W ostatnim Okresie wpłynęły 
następujące donacje:

Zbiórka w czasie Akademii Ka­
tyńskiej w dniu T3 kwietnia — 

$340.40
Z wyświetlania filmu katyńskie­

go w Wydz. Stanu Illinois—$35.30.

Alliance College, Inf. Office
Cambridge Springs, Pa. 16403
I would like to enroll in your College for the forthcoming 
semester. Please send full information to:—

THE BOARD OF DIRECTORS 
AT A REGULAR MEETING 

HELD ON OCTOBER 18, 1974 
ADOPTED A RESOLUTION 

APPROVING THE AGREEMENT 
FOR MERGER OF THE 

ST. GEORGE POLISH CATHOLIC DEATH BENEFIT 
ORGANIZATION

INTO THE POLISH NATIONAL ALLIANCE

For this Agreement to become effective, approval 
by the Convention is required under the laws of the 
State of Illinois.

Pursuant to the provisions of Section 771 (2) of 
Chapter 73 of the Illinois Revised Statutes, I hereby 
give notice of the proposed merger and include a 
summary of the Agreement in my message calling the 
Convention of the Polish National Alliance.

SUMMARY OF THE PROVISIONS OF AN AGREE­
MENT FOR MERGER BETWEEN THE POLISH NA­
TIONAL ALLIANCE OF THE UNITED STATES OF 
NORTH AMERICA, a 
organized and existing 
of Illinois, hereinafter 
and the ST. GEORGE
BENEFIT ORGANIZATION, a non-for-profit corpora-

nam miejsca pod pomnik katyński 
na terenie jednego z kościołów 
anglikańskich wzburzyła opinię 
angielską i na skutek tego mamy 
nadzieję, że w krótkiift czasie spra­
wa przyznania placu pod budowę 
pomnika będzie pozytywnie zała­
twiona.

Wybitny pisarz angielski Louis 
FitzGibbon, który napisał uprzed­
nio książki o Katyniu “Katyn a 
Crime Without Parallel” oraz 
“The Katyn Cover Up”, napisał 
ostatnio “Unpdtied and Unknown”. 
Książki te napisane w jęz. angiel­
skim rozchodzą się tysiącami w 
świeoie anglosaskim i mówią 
wśród obcych prawdę o Katyniu.

Louis FitzGibbon jest honoro­
wym sekretarzem Komitetu An­
gielsko-Polskiego Katyńskiego w 
w Londynie i w dniu 10 czerwca 
odbył konferencję prasową o Ka­
tyniu dla korespondentów angiel­
skich i amerykańskich. Z tych 
ostatnich mieli być korespondenci 
New York Times, Washington 
Post i Chicago Tribune.

Stan ogólny zbiórki Komitetu 
Katyńskiego KPA na budowę po­
mnika Ofiar Katynia wynosi do 
tej pory $22,126.50

Komitet Katyński usilnie prosi, 
aby nikogo nie zabrakło na liście 
ofiarodawców na budowę pomni­
ka. Koszty są bardzo duże i znacz­
nie więcej potrzeba pieniędzy, jak 
zebrano dotydhczas.

Donacje należy składać na adre­
sy jak niżej:

Hon. Sekretarz Komitetu Dr. 
Włodzimierz Sikora, 1212 N. Ash­
land Ave., Chicago, 111. 60622 oraz 
Skarbnik Komitetu Alfred Stokin- 
ger, 5131 N. Lovejoy Ave., Chica­
go, Ill. 60630.

Rada Nadzorcza
Rada Nadzorcza spełniała w dziejach Z.N.P. 

nadzwyczaj ważną i żywotnz rolę. Była ona 
nietylko ciałem sądowniczym, lecz również 
stanowiła bezpośrednie przedstawicielstwo sze­
snastu Okręgów Z.N.P. trzymające rękę na 
pulsie działalności organizacyjno-rozwojowych, 
narodowych, społecznych i kulturalnych.

W ramach zmieniających się warunków, po­
lecam, aby Sejm 37-my uniezależnił zupełnie 
Radę Nadzorczą od Zarządu Centralnego, 
szczególnie w takich sprawach, jak opracowy­
wanie regulaminu obrad Rady Nadzorczej 
i wyjazdów Komisarzy i Komisarek w spra­
wach związkowych do Gmin i Grup. Rada 
Nadzorcza powinna mieć wyłączne prawo 
opracowywania swoich własnych regulami­
nów zjazdów i obrad, a Komisarze i Komisarki 
winni mieć przywilej wyjazdów w sprawach 
organizacyjnych bez uprzedniego zezwolenia 
Zarządu Wykonawczego.

Rada Nadzorcza, jako nadrzędny kontrolny 
organ Z.N.P. w okresie międzysejmowym, po­
winna posiadać kompletną niezależność działa­
nia od Zarządu Centralnego.
Zakładanie nowych Grup

W związku z coraz bardziej spotykanym 
zjawiskiem zanikania współpracy między star­
szym a młodszym pokoleniem, polecam zakła­
danie nowych grup, w których członkowie 
będą posiadali jednolitą dziedzinę zaintereso­
wań.

W ten sposób otworzymy ludziom młodym, 
dziś stojącym zdała od Związku i Polonii moż­
liwości działania, odpowiadającego ich zapa­
trywaniom i inspiracjom.

Z uroczystości w Wydziale Sta­
nu Wisconsin w Milwaukee $54.00.

Z Wydz. Wisconsin dodatkowo 
przesłane $15.50

Z obiadu Kombatanckiego Niez. 
SPK dla Wiceprez. ZNP Heleny 
Szymanowicz $160.00

Prezes Unii Janitorów w Chi­
cago Local 25, wielki przyjaciel 
Polaków Eugene P. Moats złożył w 
imieniu swej Unii $100.00

Komitet Weterański z Cleveland, 
Ohio

Pani Halina
go

Pani Stefania 
rej siostrzeniec

Klub Królewiaków nr 2-go od­
będzie swe przedwakacyjne posie­
dzenie w piątek, 120 czerwca, a 
godz. Iszej po południu. Obecność 
wszystkich członków jest pożąda­
na, gdyż są ważne sprawy. Zebra­
nie będzie w sali zwykłych zebrań 
pnr. 1309 IN. Ashland avle. — Maria 
Remiszewska, prezeska; Anna Bar­
czyk. wiceprezes: 'Zofia Lewan­
dowska, sekr. prot.

Biura terenowe
Zmiany techniczne obecnych czasów wyma­

gają jak najsprawniejszego i jak najbardziej 
szybkiego działania. Dlatego uważam, iż dla 
unowocześnienia naszych prac, szczególnie 
rozwojowych, jest wysoce wskazanym, aby 
każde większe skupisko związkowe i polonijne 
posiadało biuro rozwojowo-organizacyjne i ob­
sługowe’, kierowane przez fachowca w dziale 
asekuracyjnym.

. u
Przez posiadanie takiego biura, Zarząd Cen­

tralny będzie posiadał bezpośrednią łączność 
ze wszystkimi Okręgami a jednocześnie Gminy 
i Grupy Związkowe będą mogły otrzymywać 
natychmiastowe informacje, instrukcje i wska­
zówki.

Całkowity koszt utrzymania biura terenowe­
go powinien być pokryty przez Z.N.P.

Polecam wobec tego, aby Komitet Budżetu 
przydzielił na ten cel odpowiednie fundusze.
Ograniczenie wieku i terminu urzędowania

Przez okres wielu lat wypowiadane są usta­
wicznie opinie, iż Z.N.P. podobnie jak inne 
postępowe instytucje i organizacje, powinien 
posiadać ustawę ograniczającą wiek kandyda­
tów na urzędy wybieralne na sejmie, oraz 
ograniczenie liczby kadencji sprawowania 
urzędu.

W czasie wielokrotnych bezpośrednich mo­
ich kontaktów z wieloma związkowcami, na te-

Klub Powiatu Jasło nr 44 Zw. 
Klubów Małopolskich zawiadamia 
wszystkich członków, iż przedwa­
kacyjne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 22 czerwca, w sali 
ZKM, 1401 W. Superior ul., o godz. 
2 po południu. Jest dużo spraw do 
załatwienia, przeto prezes z za­
rządem upraszają wszystkich 
członków o liczne przybycie. Po 
posiedzeniu odbędzie się przyjęcie 
z okazji Dnia Ojców i Matek. — 
Alojzy Sikorski, prezes; Aniela A. 
Bartkowicz, sekr.

Zakończenie i Apel
Polecenia zawarte w niniejszym orędziu, jak 

również sprawy, jakie się jeszcze mogą wyło­
nić przed rozpoczęciem sejmu, przekazane bę­
dą poszczególnym Komitetom Sejmowym do 
rozpatrzenia.

Orędzie zwołujące Sejm 37-my Związku Na­
rodowego Polskiego, kończę gorącym apelem 
do Posłow i Posłanek, aby w obradach sejmo­
wych kierowali się miłością i głęboką oceną 
wielkich, niezniszczalnych ideałów związko­
wych oraz świadomością, że stanowią oni w 
dzisiejszych czasach prawdziwie wolny polski 
sejm w świecie.

Sejmowi 37-mu i całej społeczności związ­
kowej składam wyrazy szacunku i serdeczne 
staropolskie życzenie “Szczęść Wam Boże”.

Kazimierz Lotarski, Cenzor 
Związku Narodowego Polskiego

Niedziela, 22 Czerwca
Tow. Ratunkowe Kwików odbę­

dzie swe posiedzenie połączone z 
Dniem Matek i Ojców w niedzielę, 
22 czerwca, w sali pnr. 5635 W. 
Fullerton ave., o godz. 2ej po poł. 
Podana będzie przekątka i poczę­
stunek. Prosimy o obecność. Wśród 
spraw jest sprawozdanie Delega­
tów z Sejmu ZKM, sprawa pleba-

Sprawa Katyńska w ostatnim 
'okresie była w dalszym ciągu in­
tensywnie prowadzona tak na te­
renie Stanów Zjednoczonych, jak 
i na terenie Anglii.

Opródz uroczystości 35-ej rocz­
nicy Katynia i innych miejsc stra­
ceń w Rosji Sowieckiej, na na­
szym terenie wyświetlaliśmy film 
katyński: 16go kwietnia na zebra­
niu Chic. Komitetu Obywatelskie­
go; 23go kwietnia na Zebraniu 
Kongresu Sltanu Illinois; 25go ma­
ja w Milwaukee na uroczystości 
stanu Wisconsin. Uroczystość ta 
obchodzona była przy współpracy 
Komitetu Katyńskiego KPA oraz 
artystów Wandy Zbierzowskiej- 
Frydrych i Zygmunta Szepeta.

Na terenie Anglii problem ka­
tyński nabiera też większego zna­
czenia. Odmowa liberalnego koś­
cioła anglikańskiego na przyznanie

Tcw. Walecznych Polaków Gr. 
1612 ZNP odbędzie swe półroczne 
posiedzenie w środę, 18-go czerw­
ca, o godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy łaskawie wszystkich 
swych członków i członkinie o 
liczne przybycie, gdyż mamy wie­
le spraw, które muszą być załat­
wione.

Posiedzenie odbędzie się w zwy­
kłej sali posiedzeń “Louis Hall”, 
pnr. 1001 N. Wolcott. — Józef 
Mendrek, prezes; Hermina Fili­
piński, sekr. prot.

Zabawa Ogrodowa 
Parafii śłowa Bożego

Parafia p.w. Słowa Bożego, 3842 
W. 57-ma ulica urządza parafialną 
zabawę ogrodową w niedzielę, 22 
czerwca, w ogrodzie obok kościo­
ła, początek o godz. 112 w południe. 
Doborowa orkiestra będzie grała 
przez cały czas. Obiady będą po­
dane przez cały dzień. Wstęp wol­
ny. Komitet parafialny serdecz­
nie zaprasza wszystkich z Chicago 
i okolicy. — Stefan STnagacz, 
korespondent.

Piątek, 20 Czerwca
Tow. Synowie Wolności Grupa 

694 ZNP odbędzie swe regularne 
posieedznlie w piątek, 20 czerwca, 
o godz. 8 wieczorem, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Diversey 
ave. Sekretarz finansowy przyj­
muje opłaty za ubezpieczenia już 
od 6:15 wieczorem. Prosimy o licz­
ne i punktualne przybycie. — 
Piotr Marud, prezes; iSt. Borzy- 
mowski, sekr. prot.

Na Przeczyszczenie
Washington (G.P.)—Ame­

rykanie wydają rocznie ponad 
$300 milionów na różne środ­
ki przeczyszczające. Food and 
Drug Administration prze­
strzega przed nimi, ponieważ 
w wielu laksatywach są skład­
niki bezwartościowe, a nawet 
szkodliwe dla zdrowia. FDA 
ma dokładnie przebadać wszy­
stkie środki przeczyszczające, 
jakie są w wolnej sprzedaży.

Środa, 18 Czerwca
Tow. Ratunkowe Szczurowa od­

będzie swe posiedzenie w środę, 18 
czerwca, w lokalu pnr. 1446 W. 
Huron ul. Jest to zebranie przed­
wakacyjne i będą do załatwienia 
ważne sprawy, przeto obecność 
członkostwa jest pożądana.—Piotr 
Raczoń, prezes; Jan Kowalczyk, 
sekr.

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
przy stanowej kwaterze Polskiego 
Lsgicnu Amerykańskich Wetera­
nów na stan Illinois odbędzie 
swoje posiedzenie w środę, 18-go 
czerwca, o godzinie 12-ej w po­
łudnie. Wszystkie matki są pro­
szone o przybycie, ponieważ jest 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia.

W dniu tym odbędą się także 
wybory nowego zarządu na rok 
1975-76. W lipcu i sierpniu po­
siedzeń nie będzie. Następne od­
będzie się natomiast we wrze­
śniu. — Zofia Sazynska, sekretar­
ka; Aniela Grudzień, prezeska.

Obrońcy Przyrody
Są ubrani niemal dokład­

nie tak samo jak słynna 
nadyjska policja konna, 
wodzi nimi pułkownik 
stanie spoczynku.

Na pierwszy rzut oka wy­
glądają tak, jakby wyruszali 
na wyprawę przeciwko In­
di a n o m w amerykańskim 
‘westernie”, w rzeczywistości 

— są to francuscy “rangersi”, 
w połowie kowboje, w poło­
wie harcerze — ochotnicy 
zajmujący się ochroną przy­
rody, dożywianiem dzikich 
zwierząt, poszukiwaniem za­
błąkanych turystów.

Podczas weekendu dosiada­
ją koni i wyruszają “w te­
ren”. Ich założycielem i ko­
mendantem jest emerytowa­
ny pułkownik — Roger Mac- 
chia.

Bilans działalności tych 
konnych rycerzy jest impo­
nujący: w ubiegłym roku za­
sygnalizowali o wielu poża­
rach lasów, które zostały 
stłumione w zarodku, pomo­
gli w tarapatach wielu tury­
stom, którzy bez dostatecznej 
znajomości terenu i przygo­
towania wyruszyli na wy­
cieczki.

Obecnie jest 2,600 “ranger­
sów”, lecz płk. Macchia ma 
nadzieje, że za dwa lata licz­
ba ich osiągnie 20 tysięcy . . .

Aby zostać “rangersem”, 
trzeba mieć ukończone 18 lat, 
jeździć konno i — jeśli jest 
się chłopcem — nosić krót­
ko ostrzyżone włosy. To ostat­
nie dziewcząt nie obowiązu­
je. Mundury dodają blasku 
ich działalności. Najwyższym 
odznaczeniem dla najaktyw­
niejszych obrońców natural­
nego środowiska jest “zielo­
ny order”.

(dokończenie)
na arenie światowej stanowisko ZNP wobec 
kraju i narodu polskiego pozostaje niezmienne, 
oparte na niezachwianej woli przywrócenia 
krajowi ojców ustroju demokratycznego będą­
cego gwarancją pełnej osobistej wolności.

Jako obywatele kraju wolnego mamy szcze­
gólny obowiązek stać na straży pełnej wolno­
ści narodów, a w szczególności kraju naszego 
pochodzenia. Skupieni w szeregach wielkiej 
organizacji,. j;aką jesj. Związek Narodowy. Pol­
ski, posiadamy wielkie możliwości oddziałowy- 
wania na czynniki amerykańskie w każdej 
sposobności i okazji niesienia pomocy narodo­
wi polskiemu. Nigdy nie wolno nam zapomi­
nać o naszym pochodzeniu i ideałach, dla któ­
rych założony został Związek Narodowy Pol­
ski.

POLONIA AUTO SERVICE
2548 W. 51st Street Tel. 737-9429
ALEX CIELMA I JERZY SIECZKOWSKI, właściciele

tion, organized and existing under the laws of the 
Stale of New Jersey, hereinafter referred to as “ST. 
GEORGE”:

1. On the effective date of the Agreement, the 
separate existence cf ST. GEORGE shall cease and 
ST. GEORGE shall be merged with and into the 
ALLIANCE and its lodges shall become chartered 
lodges of the ALLIANCE, such lodges and its mem­
bers to be governed henceforth by the laws applicable 
to ALLIANCE and by the By-Laws, Rules and Regula­
tion of the ALLIANCE. All menibers of ST. GEORGE 
shall become members of the lodges chartered by 
ALLIANCE, with all rights, privileges and obligations 
pertaining thereto. The officers of said lodges shall 
become officers of the ALLIANCE lodges in cor­
responding capacities without formality or necessity 
cf election and shall serve until their successors have 
been elected and installed in compliance with the 
By-Laws and the Ritual of the Alliance.

On the effective date of the Agreement, all obliga­
tions of ST. GEORGE relating to certificates and con­
tracts of insurance issued by ST. GEORGE and in 
force or subject to reinstatement shall be assumed by 
and become obligations of the ALLIANCE. ALLIANCE 
will administer the certificates and contracts according 
to their tetrms. Such certificates and contracts shall 
participate in future distributions of surplus by 
ALLIANCE to the extent determined by the Board of 
Directors of the ALLIANCE. Premiums and othei 
payments required by such certificates and contracts 
shall become due and payable to the ALLIANCE. 
ALLIANCE will issue Certificates of Assumption to 
the holders of certificates and contracts who will be­
come members of ALLIANCE.

On the effective date of the Agreement, all other 
obbligations of ST. GEORGE of whatever nature shall 
be assumed by and become obligations of the Alliance: 
subject to all defense and off-sets that would have 
been available to ST. GEORGE had the Agreement 
net been made.

ST. GEORGE will deliver to ALLIANCE all inful- 
maticn in its possession or control relating to its (1) 
certificates and contracts of insurance, (2) members, 
(3) groups, (4) obligations other than those relating 
to certificates and contracts of insurance.

ST. GEORGE will transfer and convey to the AL­
LIANCE all property cf whatever nature belonging 
to ST. GEORGE and such property will become part 
of the Insurance Fund of Alliance. Property belonging 
to the groups of ST. GEORGE will not be transferred.

The Agreement will become effective if approved 
by the supreme legislative and governing bodies of 
ALLIANCE and ST. GEORGE by an affirmative votes 
of two-thrids (%) of all members of such supreme 
legislative and governing bodies, and provided that 
on the effective date of Agreement, ALLIANCE, on 
the basis of a report rendered by an Actuary of its 
choice, is satisfied that the ratio of the value of the 
admitted assets to >he value of the labilities of ST. 
GEORGE will not be substantially less than the cor­
responding ratio derivable from the 1974 Annual 
Statement of ST. GEORGE, and provided further that 
Agreement has been approved by the Commissioner 
of the Slate of Illinois and the State of New Jersey.

Sheud approvals be not granted within the time 
prescribed, or should ALLIANCE be not satisfied with 
the ratio referred to above, the Agreement will not 
come into effect.

renie całego kraju, miałem możność przekona­
nia się, iż opinie powyższej treści zostały spo­
tęgowane w ostatnich latach w wielkiej trosce 
o dalszy rozwój i utrzymanie systemu demo­
kratycznego naszej organizacji, dzięki które­
mu Z.N.P. mógł się rozwinąć do dzisiejszych 
rozmiarów i znaczenia.

Przez wprowadzenie klauzuli ograniczenia 
wieku i terminów sprawowania urzędu, otwo­
rzone zostaną możliwości dla wielu młodych 
i utalentowanych Amerykanów polskiego po­
chodzenia osiągnięcia kierowniczych ..stano­
wisk tfr młodszym wieku. '/5'"

Wprowadzenie powyższych zmian uważam 
za podstawowy element żywotności i postępu 
organizacyjnego.
Mandaty poselskie dla urzędników Z.N.P. 
wybieralnych na sejmie

Nie ulega żadnej wątpliwości, iż organizacja 
nasza rozwijała się i rozwija się nadal, dzięki 
pracy i oddaniu się jej urzędników, którym 
przez wybór zostało wyrażone pełne zaufanie 
do ich zdolności i kwalifikacji kierowniczych.

Zasługi urzędników, położone w okresie ich 
urzędowania, powinny być należycie ocenione, 
dlatego polecam, aby Sejm 37-my, w dowód 
choć częściowej wdzięczności, za pracę dla 
Z.N.P. nadał prawo mandatów poselskich 
wszystkim urzędnikom Z.N.P. wybieralnym na 
sejmie a będących w trakcie sprawowania 
urzędu.

W ten sposób nietylko wyrazimy uznanie 
dla zasług organizacyjnych, lecz przysporzymy 
również izbie sejmowej ludzi posiadających 
głęboką znajomość spraw związkowych oraz 
doświadczenie organizacyjne.

Zespół tych ludzi będzie mógł służyć wła­
ściwymi radami i konstruktywnymi wskazów­
kami każdemu przyszłemu sejmowi, bez- po­
trzeby ubiegania się o wybór poselski.
Powołanie stałego komitetu poprawek 
konstytucyjnych

Polecam również, aby Sejm powołał do ży­
cia stały Komitet Konstytucji, który działałby 
w okresie międzysejmowym.

Oświadczenie wskazuje nam, że komitet ten 
zamianowany 60 dni przed sejmem, nie posiada 
wystarczającej ilości czasu dla wyczerpującego 
wykonania swego zadania.

Sprawa wyjaśnień i poprawek poszczegól­
nych paragrafów Konstytucji i Ustaw Z.N.P. 
wyłania się nietylko w okresie odbywającego 
się sejmu. Wynikające w okresie między­
sejmowym kwest je winne być kierowane do 
Stałego Komitetu Konstytucji, który opierając 
się na czteroletnim doświadczeniu, mógłby głę; 
boko przemyślane i ocenione poprawki polecić 
przyszłemu sejmowi.

Jak tego wymagają przepisy stanowe do 
Orędzia niniejszego włączam sprawę przyłącze­
nia się do Z.N.P. Tow. Św. Grzegorza z New 
Jersey.

Kącik
Ligi Morskiej

Posiedzenie Okr. 2 17 L.M.
Bardzo ważne posiedzenie Okrę­

gu 7go odbędzie się dzisiaj, wie 
wtoriek, 17 czerwca, w sali Colum­
bia, 1700 W. 48-ma ul., o godz. 7:30 
wieczorem. Delegaci i delegatki 
są proszeni o liczne przybycie.

Z Komitetu Katyńskiego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Dredzie Cenzora Lotarskiego zwołujące Sejm 37-my 
Związku Narodowego Polskiego na 21 -go września, 1975

Zapisy Do Kolegium 
Związkowego

Kolegium Związkowe, położone w uroczej części 
Pensylwanii, znane jako Alliance College, pragnie roz­
począć nowy rok szkolny maksymalną liczbą studentów 
i studentek. Jest to jedyna szkoła wyższa, gdzie nigdy 
nie było demonstracji i protestów, przeciwnie, uczelnia 
otrzymała najwyższe stanowe rekomendacje za wzorową 
naukę i wzorowy porządek.

Wszyscy studenci i studentki wyższych szkół oraz 
polskich szkół gimnazjalnych mogą pisać po informacje 
o programie nauczania i stypendiach w różnych sumach. 
Należy wyciąć poniżej wydrukowany formularz, wypeł­
nić i wysłać do Alliance College. Information Office. 
Cambridge Springs, Pa. 16403.

POLONIA AUTO SERVICE
Poleca tanie, szybkie i fachowe usługi

POLSKIEGO MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
Z PRAWDZIWEGO ZDARZENIA 

z długoletnią praktyką w dużych zakładach naprawy aut. 
reperacje karoserii, motorów, urządzeń 
elektrycznych, chłodzenia, tune - UP’S, 
HAMULCE.
W razie wypadku telefonujcie po bezpłatny ■ “towing” 
do warsztatu.

■
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Kryzys Finansowy Stanu
Kryzys finansowy stanu Illinois nie jest 

niespodzianką. Jest nią reakcja gub. Daniela 
Walkera, który w wystąpieniu telewizyjnym 
usiłował nadać przewidywanemu deficytowi 
budżetowemu cechę dramatu znacznie więk­
szego niż uzasadnia sytuacja. W rzeczywisto­
ści kryzysu jeszcze nie ma. Będzie on nie­
unikniony w przyszłym roku jeżeli legisla­
tora uchwali budżet proponowany, nie przez 
kogo innego, a gub. Walkera.

Reprezentanci i senatorowie stanowi z 
obydwu partii zadają trafne pytanie — 
dlaczego gub. Walker przedłożył deficytowy 
preliminarz budżetowy?

W swym wystąpieniu telewizyjnym gub. 
Walker składa winę za kryzys finansowy na 
recesję, która zmniejszyła wpływy podatko­
we a zwiększyła wydatki, szczególnie na 
zasiłki dla bezrobotnych. Równocześnie 
inflacja zmusiła do zwiększenia wszystkich 
wydatków. To prawda, ale recesja jest z 
nami już 18 miesięcy, a inflacja wiele lat. 
Gub. Walter przedłożył legislatorze swój 
projekt budżetu w marcu br., a więc zaledwie 
trzy miesiące temu.

Kontroler stanowy George Lindberg ostrze­
gał rok temu, że recesja spowoduje spadek 
dochodów i wzrost wydatków. W listopadzie 
ub. roku, a więc siedem miesięcy temu, 
Lindberg znowu ostrzegał, że podniesienie 
wydatków choćby o $100 milionów spowo­
duje kryzys finansowy.

Mimo tych ostrzeżeń gub. Walker w marcu 
br. przedłożył budżet przewidujący $10.8 
biliona po stronie wydatków. Rekord w dzie­
jach Illinois. Poważne zwiększenie wydatków 
gub. Walker uzasadnił ciężką sytuacją ekono­
miczną kraju. “Musimy więcej wydać, 
mówił, by zaspokoić*'potrzeby coraz więcej 
ludzi dotkniętych pogłębiającą się recesją.”

Piękne słowa i godna uznania troska o 
potrzebujących, ale gubernator nie powie­
dział, gdzie znajdzie pieniądze na pokrycie 
większych wydatków. W ciągu dwóch lat 
urzędowania stale powtarzał, że stan musi 
żyć zgodnie ze swymi zasobami i podwyżka 
podatków nie może wchodzić w rachubę. 
Jeżeli powstała potrzeba zwiększenia wydat­
ków gub. Walker powinien wyciągnąć z tego

Problemy Walki
Władze federalne mają poważne trudności 

w swojej walce z handlarzami narkotyków. 
Oczywiście, że są osiągnięcia w tej walce ze 
strony agencji federalnej Drug Enforcement 
Administration (DEA), mającej ponad 2,200 
agentów, ale są i przeszkody, jak to wynika 
z oświadczeń, złożonych przez specjalistów 
w czasie przesłuchów w senackim podkomi­
tecie.

Okazuje się, że istnieją trzy główne przy­
czyny trudności w zwalczaniu handlarzy 
narkotyków: korupcja, rywalizacja między 
zainteresowanymi agencjami federalnymi i 
brak prawidłowej organizacji akcji ze strony 
władz.

Zagadnienie korupcji nie może być lekce­
ważone, ponieważ agenci operują w środo­
wisku najbardziej przeżartym korupcją — 
jak wywodził w czasie przesłuchów senacki 
inwestygator Philip R. Manuel. Do tego były 
zastępca dyrektora Bureau of Narcotics and 
Dangerous Drug, John Finlator, powiedział 
w wywiadzie dla “Christian Science Moni­
tor”, że człowiek może nie pokusić się o pięć 
czy dziesięć tysięcy dolarów, ale dla przy­
kładu $100,000 stwarzają inną sytuację.

Gdy kilka lat temu stanowisko wspomnia­
nego Biura objął John Ingersoll, przede- 
wszystkim przeprowadził on czystkę wśród 
agentów, usuwając około 80 tych, którzy 
albo sami sprzedawali narkotyki, alb też 
zostali skompromitowani w służbie w inny 
sposób. “Służba ta wymaga najwyższej 
klasy ludzi i bardzo ścisłej nad nimi kontroli” 
— oświadczył Finlator.

Walka z handlem narkotykami przesunęła 
się ostatnio na płaszczyznę “ulicy”, a więc 
handlu detalicznego, co wymaga znacznie 
większych nakładów finansowych oraz 
zwiększenia liczby ludzi aniżeli dla akcji 
zwalczania handlu hurtowego, będącego pod 
kontrolą “wyższych sfer” kryminalnego 
podziemia. Taka koncepcja akcji władz jest 
krytykowana, ale łatwiej jest zwalczać 
handel detaliczny, co wykazują statystyki 
aresztowań, chociaż mniejsza jest ilość 
i gorszy gatunek konfiskowanej heroiny.

Ważne jest również to, że przez przenika­
nie agentów na szczeblu “uliczny m”, w 
środowisko handlujących narkotykami, 
otwierają się możliwości wyśledzenia hurto-

logiczny wniosek i zażądać podniesienia 
podatków.

Nie uczynił tego, słusznie, ponieważ pa­
mięta, że wygrał wybory przeciw dobremu 
administratorowi gub. Ogilvie, który odważył 
się na wprowadzenie stanowego podatku 
dochodowego. Ogilvie odziedziczył poważny 
kryzys finansowy i widząc, że nie ma 
wyjścia, wprowadził niepopularny “state 
income tax”. Zapłacił za to przegraną w 
wyborach na drugą kadencję. W groźniejszej 
finansowej sytuacji od obecnej — nie uchy ił 
się od odpowiedzialności.

Gub. Walker nie chce wyciągnąć wniosku 
z sytuacji finansowej stanu i brać odpowie­
dzialności za podwyżkę podatku. Stwierdził, 
że stanowi grozi kryzys finansowy i zapropo­
nował obcięcie wszystkich wydatków o 6 
procent. Propozycja ta z miejsca została 
odrzucona przez przywódców obydwu partii, 
którzy trafnie zauważyli, że Gubernator nie 
chce narażać się nikomu i bolesną operację 
obcięcia wydatków powierzył legislatorze.

Do obowiązków gubernatora należy przed­
kładanie legislatorze preliminarza budżeto­
wego. Jeżeli przedstawiony projekt wydat­
ków jest “planem do bankructwa”, jak 
powiedział kontroler Lindberg gubernator 
powinien obniżyć wydatki tam, gdzie cięcia 
będą mniej bolesne, a zostawić lub obciąć 
mniej, gdzie będzie to b. bolesne. Legislatora 
może przyjąć lub odrzucić projekty guber­
natora, może je poprawić lub zmienić, ale 
nie należy do niej opracowywanie budżetu.

Powszechna krytyka z jaką spotkało się 
wystąpienie gub. Walkera jest uzasadniona. 
Względy partyjno-polityczne i oglądanie się 
na wybory w 1976 r. sprawiają, że jest ona 
ostrzejsza niż być powinna. Gubernator dość 
późno zrozumiał, że stanowi grozi kryzys 
finansowy. Nie jest to dostatecznym powo­
dem do nieustannego obrzucania go kamie­
niami. Nie ma ludzi nieomylnych i legisla­
torze również można wytknąć wiele błędów. 
Sytuacja finansowa stanu jest poważna i 
wymaga poważnego podejścia. Czas najwyż­
szy by prawodawcy i potencjalni kandydaci 
na gubernatora oraz gubernator zasiedli przy 
stole konferencyjnym i zaczęli szukać roz­
sądnego wyjścia.

z Narkotykami
wych dostawców narkotyków, chociaż władze 
przyznają, że jest to nadal trudne.

Kongres docenia konieczność zwiększenia 
kredytów na walkę z handlem narkotykami, 
to też przewiduje się na ten cel w budżecie 
na 1976 r. sumę $10 milionów. Dla porów­
nania warto podać, że w budżecie na 1969 
r. było tylko $750,000.

Wreszcie problem istniejącej silnej rywa­
lizacji między US. Bureau of Customs, 
pilnującym przemytu narkotyków na grani­
cach kraju oraz DEA, odpowiedzialną za 
sytuację w całym kraju. Celnicy narzekają, 
że nie otrzymują szybko od DEA potrzebnych 
im informacji wywiadowczych. Wchodzą tu 
w grę sprawy zadawnionych i tradycyjnych 
zazdrości, typowych zresztą wśród wielu 
i różnorakich agencji federalnych.

Jedno jest pewne: walka z trucizną narko­
tyków leży w interesie zdrowia moralnego 
i fizycznego szczególnie młodego pokolenia 
i dlatego powinna być prowadzona z całą 
mocą przez powołane do tego agencje 
federalne.

To i Owo
W Danii skonstruowano robota, który 

ustala optymalne warunki, jakie powinny 
panować w pomieszczeniach przeznaczonych 
do pracy. Robot wyposażony jest w sztuczne 
organy zmysłów i określa parametry środo­
wiska — temperaturę, ruch powietrza, po­
ziom hałasu, kolor ścian, system naturalnego 
i sztucznego oświetlenia.

Robot jest najbardziej przydatny do ba­
dania systemów ogrzewania, wentylacji i 
klimatyzacji pomieszczeń.

Zachodnio-niemiecka firma Jurgen Hans- 
man KG wyprodukowała kompletną łazienkę, 
sklejaną z dwóch kawałków. Materiałem 
konstrukcyjnym jest bardzo mocny plastyk, 
wynaleziony w zakładach Bayer AG. Łazien­
ka jest od razu wyposażona w niezbędne 
urządzenia i armaturę. Można ją montować 
w nowo wznoszonych budynkach i przy 
modernizacji starych mieszkań.

UmieaacMie poniiej opinie innych csaaopiam 
nie sawne igodne le stanowiskiem Redakcji

Kościół 
Zapomniany 
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Problemy Naftowe
NOWY DZIENNIK — W 

swym ostatnim przemówieniu 
do narodu prezydent Ford za­
powiedział obłożenie — od 1 
czerwca br. — importowanej 
ropy naftowej dodatkową 
opłatą, w wysokości jednego 
dolara od beczki, przy jedno­
czesnym zwolnieniu spod kon­
troli cen produkowanej w kra. 
ju nafty.

Oznacza to w praktyce na­
wrót do pierwotnego planu ad­
ministracji, zawieszonego na 
okres trzech miesięcy wobec 
opozycji kongresu, który do­
magał się wystarczającego 
czasu dla opracowania włas­
nego planu energetycznego. 
Jak kilkakrotnie podkreślił w 
swej mowie prezydent, kon­
gres nie zdziałał jednak nic, 
mimo, że administracja pozo­
stawiła mu na uzgodnienie 
swych różnych projektów wy­
starczającą ilość czasu — o 30 
dni więcej niż początkowo do­
magała się opozycja.

Ford wyjaśnił przy tym po­
wody, które skłoniły go do 
podjęcia obecnie inicjatywy 
bez dalszego wyczekiwania na 
akcję kongresu. Uważa on za 
konieczne poczynienie pew­
nych kroków dla zmniejszenia 
wewnętrznej konsumpcji pali­
wa, co przyczynić się ma do 
redukcji importu nafty i więk­
szego uniezależnienia się Sta­
nów Zjednoczonych od produ­
centów zagranicznych.

Wielu ekonomistów — nie 
tylko opozycyjnych wobec ad­
ministracji — wyraża obawy, 
że dalsze podrożenie gazoliny 
do samochodów i paliwa do 
ogrzewania domów przyczyni 
się do wzrostu inflacji i opóź­
nienia się” gospodarki krajo­
wej.

Prezydent i jego doradcy 
gospodarczy zdają się nie po­
dzielać takich obaw, choć sam 
Ford przyznał w swej mowie, 
że nie uważa swego projektu 
za “idealny”, ale nie widzi in­
nego wyjścia jak wprowadza­
nie go w życię z braku ininej, 
możliwej do przyjęcia, altera- 
tywy.

Stany Zjednoczone sprowa­
dzają wprawdzie z zagranicy 
nadal mniej niż 40 procent 
zużywanej ropy naftowej—to 
jest mniej więcej taką samą 
ilość jak przed zastosowanym 
przez arabskie kraje embargo 
— ale obecnie więcej niż po­
przednio tej nafty pochodzi z 
rejonu Zatoki Perskiej.

Poprzedni najwięksi nafto­
wi dostawcy Stanów Zjedno­
czonych, to jest Wenezuela i 
Kanada, sprzedają obecnie 
Stanom Zjednoczone mniejsze 
jej ilości, przy czym Kanada 
zapowiada całkowite zaprze­
stanie tego eksportu w roku 
1982. Stany Zjednoczone będą 
więc coraz bardziej zależne od 
importu nafty z krajów arab­
skich, zwłaszcza że zmniejsza 
się ich własna produkcja. W 
roku 1970 wynosiła ona bo­
wiem około dziesięciu milio­
nów beczek dziennie, by spaść 
do 9.3 miliona beczek w 1973

— jeszcze przed arabskim em­
bargo. Obecnie wewnętrzna 
produkcja nafty nie przekra­
cza, zdaniem ekspertów, 8.7 
miliona beczek dziennie.

W rezultacie — jak to 
ostrzegł prezydent — ewen­
tualne nowe arabskie embargo 
naftowe byłoby dla Stanów 
Zjednoczonych i ich gospodar­
ki daleko bardziej niebezpie­
czne niż w roku 1973.

Nawet jednak bez takiej 
groźby, do której realizacji 
może nie dojść, pewnym jest, 
że Organizacja Krajów Ek­
sportujących Naftę (OPEC) 
podniesie znów jej cenę w je­
sieni br. — przypuszczalnie o 
dwa dolary za beczkę.

Oznacza to, że wzrośnie w 
konsekwencji cena gazoliny w 
Stanach Zjednoczonych o trzy 
do czterech centów na galonie.

Rzeczoznawcy różnią się w 
swych ocenach, w jakim stop­
niu podrożeje gazolina na sku. 
tek forsowanego przez prezy­
denta programu — oficjalni 
eksperci przepowiadają pod­
wyżkę cen o półtora centa na 
galonie, podczas gdy inni 
twierdzą, że liczyć się należy z 
dwoma czy trzema centami.

Tego rodzaj u dodatkowe ob­
ciążenie budżetu przeciętnej 
rodziny amerykańskiej “zneu­
tralizuje”, zdaniem większości 
ekonomistów, bodziec, jaki dla 
gospodarki krajowej stanowić 
miała przeprowadzona ostat­
nio redukcja podatków fede­
ralnych.

Pewne negatywne rezultaty 
programu administracji wy­
dają się więc nieuniknione. 
Nikt jednak nie miał złudzeń, 
by walka a uniezależnienie się 
Stanów Zjednoczonych—przy, 
najmniej częściowe — od za­
granicznych dostaw nafto­
wych, była łatwa i nie wyma­
gała poważnych ofiar.

Kwestia polega na tym, czy 
na taką — na pewno niepopu­
larną — taktykę zdecydują 
się, zwłaszcza w roku przed­
wyborczym, członkowie kon­
gresu. Opozycyjni demokra­
tyczni działacze poddali zresz­
tą natychmiast ostrej krytyce 
projekt prezydenta, który np. 
senator Henry Jackson (dem.. 
Waszyngton) określił wprost 
jako “nonsensowny” stwier­
dzając, że oznaczałby on 
wzrost kosztów gazoliny i pa­
liwa do ogrzewania domów o 
600 dolarów rocznie dla prze­
ciętnej rodziny amerykań­
skiej.

Dalekim jest jednak od pew­
ności, czy opozycji prowiedzie 
się zmobilizowanie w obu Iz­
bach kongresu koniecznej dla 
odrzucenia planu administra­
cji większości dwóch trzecich 
głosów — i czy sama przed­
stawi ona wreszcie własny 
swój uzgodniony program.

Jak dotąd .perspektywy ta­
kie nie wydają się obiecujące. 
A czas nagli choćby ze wzglę­
du na zapowiedzianą przez 
trzynaście państw, wchodzą­
cych w skład OPEC, nową 
podwyżkę cen eksportowanej 
przez nie ropy naftowej.

(Ciąg Dalszy)

Samolikwidacja Kościoła
Według nieujawnionych da­

nych moskiewskiego Komisa­
riatu do Spraiw Wyznań, ist­
nieje na terenie całego ZSRR 
630 katolickich ośrodków 
duszpasterskich z czego zna­
komita większość znajduje się 
na Litwie. Około 800 księży 
działa legalnie a więc na pod­
stawie licencji udzielonej 
przez władze. Liczba ta nie 
obejmuje księży nieujawnio­
nych, prowadzących potajem­
nie działalność duszpasterską 
zarówno na wolności, jak w 
łagrach i więzieniach.

Narzuca się pytanie, dlacze­
go władze sowieckie, które 
wychodzą z założenia, że po­
zbawienie ludności księdza i 
kościoła prowadzić musi do 
zaniku wiary — nie likwidują 
wszystkiego od razu?

Wzgląd na interesy partii 
komunistycznych w katolic­
kich krajach Europy Zachod­
niej i obu Ameryk, odgrywa 
w tym niewątpliwie pewną 
rolę. Głównym jednak czyn­
nikiem hamującym jest oba­
wa przed podziemiem religij­
nym. Wymyka się ono spod 
wszelkiej kontroli i jest o wie­
le trudniejsze do zwalczania, 
niż organizacja kościelna, — 
działająca jawnie a więc pod­
legająca nadzorowi czy też po 
prostu podporządkowana pań­
stwu. Czynniki kierujące wal­
ką z religią zdają sobie dos­
konale sprawę z tego, że noe- 
rastanie się Kościoła Kata­
kumb, pozostaje w prostym 
stosunku do natężenia prze­
śladowań jawnego życia reli­
gijnego.

Walkę z Kościołem prowa­
dzi się więc dwiema drogami. 
Po pierwsze — stwarza się 
warunki przyśpieszające stop­
niowy zanik organizacji koś­
cielnej. Po drugie — likwida­
cję Kościoła usiłuje się reali­
zować, albo rękami samych 
biskupów (tam, gdzie jeszcze 
są), albo poprzez księży i — 
wiernych tam, gdzie hierar­
chia już nie istnieje.

Taktyka likwidowania reli- 
gii rękami samych duchow­
nych, odnosi poważne sukcesy 
w łonie cerkwi prawosławnej 
i wśród stosunkowo nielicznej 
organizacji Kościoła luterań- 
skiego. Jak już wspomniałem 
na wstępie, metropolita Le-

Idzie Po Linie
GWIAZDA POLARNA — 

Teraz przyszła kolej na Etio­
pię, która była mediatorem w 
konflikcie sudańskim i która 
gości Organizację Jedności 
Afrykańskiej. Etiopia balan­
suje na skraju przepaści. Na 
początku wewnętrznej rewolu­
cji politycznej, która obaliła 
cesarza, pozbawiła życia wielu 
jego czołowych stronników i 
stworzyła chaos, ludność Ery­
trei wyznająca islam i zarabi- 
zowana chwyciła za broń. Za­
grożony jest cały północno- 
wschodni rejon kontynentu.

Oferując w rewanżu swe u- 
sługi dyplomatyczne Nimeiri 
zaproponował Chartum jako 
miejsce negocjacji między 
Erytrejczykami a Etiopczyka­
mi, sugerując natychmiastowe 
zawieszenie ognia i rozmowy 
bez wstępnych warunków. 
Lecz wszystkie kraje arabskie 
(do których Sudan w zasadzie 
się zalicza), wypowiadają się 
za niepodległością Erytrei. 
Tymczasem Addis Abeba 
twierdzi, że nie przestanie 
walczyć póki Arabowie nie za­
niechają wysyłania broni dla 
Frontu Wyzwolenia Erytrei, 
oraz że przystąpi do rokowań 
tylko opierając się na zasadzie 
nieoderwania się Erytrei.

Tak więc impas trwa, a 
operacje wojskowe zwiększają 
swój zasięg. Wyżsi funkcjona­
riusze sudańscy, którzy naj­
lepiej rozumieją sytuację swe­
go sąsiada ze wschodu, uwa­
żają, że obecna mało sprawna 
ekipa rządząca w Etiopii nie

jest w stanie podjąć konkret­
nych zobowiązań politycznych.

Armia jest opłacana i zaopa­
trywana nieregularnie — jest 
to sytuacja dokładnie ta sama 
jak ta, która przyspieszyła re­
woltę. Co więcej, Somalia — 
położona dalej na wschód — 
chciwym okiem patrzy na 
wielką prowincję Ogaden, i 
jeśli walki w Erytrei będą się 
toczyć dłużej, to Somalijczycy 
również mogą wystąpić zbroj­
nie przeciw Etiopii.

Jeżeli do tego dojdzie — 
gwałtowne wstrząsy ogarną 
większość Afryki. Niektórzy 
Sudańczycy, niedawno jeszcze 
pełni optymizmu dzięki swej 
młodej stabilizacji, już teraz 
z niepokojem stwierdzają, że 
także Kenię, ich sąsiada z po­
łudnia. czeka rozprężenie, a 
nie wykluczone, że rozbicie po 
śmierci sędziwego już .prezy­
denta Kenyatty.

Produkcja Zboża
Według International Wheat 

Council, światowa produkcja 
zbóż wyniesie w okresie 1975- 
1976 — 370 milionów ton. Bę­
dzie to wzrost o sześć procent, 
bo w okresie 1974-75 świato­
wa produkcja wyniosła 348 
milionów ton.

Ocenia się też, że z uwagi 
na przewidywane dobre wa­
runki atmosferyczny produk­
cja zbóż będzie bardzo dobra 
w Stanach Zjednoczonych, 
Kanadzie i Sowietach.

ningradu — Nikodem i patri­
archa Moskwy Pimen, ucho­
dzą za ateistów w służbie 
KGB i Komisariatu do Spraw 
Wyznań. I nie tylko oni. Na 
porządku dziennym są wy­
padki, kiedy sami duchowni 
prawosławni starają się od­
ciągać wiernych cd uczęszcza­
nia do cerkwi i przyjmowania 
sakramentów. Sami popi ogła­
szają rozporządzenia władz, 
ograniczające praktyki reli­
gijne i nauczanie ewangelii w 
jakichkolwiek postaci, a prze­
de wszystkim zabraniające 
dostępu do świątyń młodzie­
ży i dzieci. Nierzadko zdarza 
się, że komitet parafialny, — 
złożony z 20 osób świeckich za 
namową popa, urzędnika do 
spraw wyznań, albo z własnej 
inicjatywy sprzedaj e cerkiew 
z całym jej urządzeniem. Na­
wet jednak w stosunku do 
duchowieństwa prawosławne­
go należy starannie wystrze­
gać się uogólnień. Przeciwko 
zbyt daleko idącym genenali- 
zacjom przemawiają takie do­
wody bezprzykładnej odwagi, 
jak otwarte listy dwóch księ­
ży prawosławnych Echliimana 
i Yakownina do przewodni­
czącego Naj wyższego Sowietu 
i do patriarchy Aleksego w 
roku 1965. Wbrew prawu ka­
nonicznemu, obaj zostali na­
tychmiast usunięci przez sa­
mego patriarchę.

Opór społeczności i ducho­
wieństwa katolickiego jest 
bez porównania silniejszy. Nie 
ma tu mowy o masowej kapi­
tulacji a wśród pięciu biśku- 
pów czynnych jeszcze na Lit­
wie i Łotwie, nie ma Nikode­
mów i Pimenów. Są wymu­
szone kompromisy, idące nie­
kiedy bardzo daleko.
Biskupi Jako Narzędzia 
Samolikwidacji

Nie tylko biskupi katoliccy 
na Litwie i Łotwie, ale taklże 
księża działający legalnie na 
terenie całego Związku So­
wieckiego, są całkowicie uza­
leżnieni od miejscowego Ko­
misariatu Spraw Wyznań. — 
Większość zarządzeń tego u- 
rzędu walki z religią pozosta­
je w jaskrawej sprzeczności z 
konstytucją .ZSRR, która za­
pewnia ... na papierze . . cał­
kowitą swobodę sumienia i 
kultu. Dlatego zarządzenia te 
przekazywane są z reguły ust­
nie: telefon albo w bezpośred­
niej rozmowie. Natomiast bis­
kupi muszą wszelkie te zarzą­

dzenia, ograniczające pracę 
duszpasterską, przekaz y w a ć 
księżom w formie podpisywa­
nych przez siebie komunika­
tów. Miałem w ręku takie pis­
mo — wydane przez biskupa 
w Kownie, przypominające 
duchowieństwu zakaz naucza­
nia katechizmu wśród dzieci i 
młodzieży poniżej 18-go roku 
życia. Inne przepisy pocho­
dzące od władz, lecz rozpro­
wadzone okólnikami bisku­
pów, a więc z ich podpisem i 
sankcją władzy duchownej, — 
zabraniają księżom odprawia­
nia nabożeństwa poza otwar­
tymi kościołami i kaplicami, 
odprawiania Requiem na 
cmentarzu, prowadzenia kon­
duktów pogrzebowych poza 
obręb kościoła bez każdorazo­
wego zezwolenia miejscowego 
urzędu. Najgroźniejszym chy­
ba jest obowiązek nakładany 
na Litwie i Łotwie — za po­
średnictwem biskupów, — a 
gdzie ich nie ma wprost na 
księży — imiennego rejestro­
wania osób, które pragną o- 
chrzcić siebie albo swoje dzie­
ci, przystąpić do sakramentu 
małżeństwa, albo prosić o 
Ostatnie Namaszczenie jedne­
go ze swych bliskich lub po­
grzeb kościelny zmarłego (o- 
graniczony do nabożeństwa 
w kościele). Rejestry te, bar­
dzo szczegółowe, przekazywa­
ne władzom, stają się później 
podstawą do dyskryminacji i 
szykan, a niejednokrotnie 
prowadzą do utraty pracy, co 
najmniej zaś możliwości a- 
wansu. Biskup, albo ksiądz, 
jeśli jest posłuszny — zostaje 
w ten sposób sprowadzony do 
roli donosiciela. Jeżeli jest 
nieposłuszny — ryzykuje ode­
branie mu możliwości prowa­
dzenia jakiejkolwiek jawnej 
pracy duszpasterskiej. Istne 
błędne koło.

Biskup pozbawiony jest w 
gruncie rzeczy wszelkiej ju­
rysdykcji. Rządy nad Kościo­
łem sprawuje niepodzidlnie 
Komisariat do Spraw Wy­
znań. Administrator diecezji 
nie może mianować, przenieść 
albo usunąć księdza bez zgo­
dy władz. Bywa natomiast 
zmuszony do przyjęcia narzu­
canych nominacji księży, któ­
rzy są mężami zaufania KGB 
lub Komisariatu do Spraw 
Wyznań. Biskup Rygi jest na 
przykład bezsilny wobec księ­
dza Alberta Budzę, podobno 
przeznaczonego na jego na­
stępcę. Budzę był kilkakrot­
nie aresztowany za chuliga- 
nizm i przestępstwa pospoflite, 
lecz zawsze wyprowadzony 
na wolnlość przez KGB. Nieu­
stannie szantażowany, stał się 
jednym z owych księży — od- 
stępców, którzy nie tylko sa­
mi współpracują z miejscową 
Bezpieką, ale z jej ramienia 
usiłują werbować do tej służ­
by młodych kleryków i księ­
ży. Biskup widzi to, zdaje so­
bie sprawę z niebezpieczeń­
stwa, ale jest bezsilny. O sus- 
pendowaniu Budzego nie ma 
mowy.

Nie wolno lekkomyślnie po­
tępiać biskupów, którzy w ta­
kich warunkach noszą brze­
mię odpowiedzialności za 
swój Kościół. Nie z własnej 
winy i woli znaleźli się w roli 
przeczącej słowom Chrystusa, 
że “człowiek nie może dwom 
panom służyć”.

Taktyka stopniowej walki 
z Kościołem polega właśnie 
na tym, by zawsze pozostało 
jeszcze dużo do stracenia. — 
Biskup, nieposłuszny wobec 
wrogiej władzy, może być w 
każdej chwili odsunięty od 
swoich obowiązków — “im- 
pedito” — jak to się mówi w 
języku watykańskim, albo co 
najmniej dyskrymino w a n y, 
ograniczany i poddawany nie­
ustannej inwigilacji. Prześla­
duje go stale świadomość, że 
jego miejsce zająć może ka- 
płan-odstępca. Odcięty od 
Stolicy Apostolskiej, pozba­
wiony jej wytycznych, kiero­
wać się musi wyłącznie włas­
nym sumieniem i rozezna­
niem, a busola ta bywa cza­
sem zawodna. Targany nieu­
stannym konfliktem wewnę­
trznym, idzie nieraz na kom­
promisy, które mogą go po­
zbawić zaufania wśród księży 
i wiernych, a nawet narazić 
na posądzenia i oskarżenia 
krzywdzące, bo kwestionując 
nie tylko słuszność samej de­
cyzji, ale jej motywy. Faktem 
jest, że pewien ksiądz ze Sta­
nów Zj dnoczonych, który 
przybył na Łotwę do krew­
nych jako obywatel świecki'— 
ostrzegany był przed ujaw­
nieniem się jako kapłan nie 
tylko wobec KGB, ale także 
wobec miejscowego biskupa, 
który musiałby o tym poin­
formować właściwe władze 
państwowe. Ttaka jest rze­
czywistość.

(ciąg dalszy jutro).
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Wyjaśnienia Mec. Józefa Gidyńskiego 
o Spłacie Przedwojennych Pożyczek Polski

Dr Józef Gidyński, który po długoletniej służbie fede­
ralnej na stanowisku szefa polskiej sekcji “Głosu Ameryki” 
otworzył kancelarię adwokacką w Washington, D.C. jako 
specjalista prawa międzynarodowego, interesuje się specjal­
nie problemami prawnymi, dotyczącymi stosunków amery- 
kańsko-polskich.

Dr Gidyński jest też czołowym znawcą sprawy spłaty 
przedwojennych pożyczek polskich (bondów). Pisał o tym 
dwukrotnie na łamach paryskiego miesięcznika “Kultura”, 
jak też w swoim czasie opublikował wywiad w tyg. “Polonia” 
w Chicago.

Wobec nowych decyzji wykonawczych w sprawie pol­
skich pożyczek przedwojennych, będących w posiadaniu 
instytucji, organizacji czy osób prywatnych w Stanach 
Zjednoczonych, dr Gidyński udzielił nowych wyjaśnień 
w tej sprawie na użytek prasowy. Poniżej podajemy treść 
rozmowy z mec Gidyńskim.

Red.: __ Panie Mecenasie,
czy zechciałby Pan udzielić 
wyjaśnień o spłacaniu przed- 
wojenych polskich pożyczek
zagranicznych? Cytałem arty­
kuł Pana o pierwszej ofercie 
Rządu PRL-u z dn. 19-go 
kwietnia 1973 r.

Dr Gidyński: — Bardzo 
chętnie. Niech Pan pyta. Pan 
wie najlepiej co najbardziej 
interesuje czytelników.

Red.: — Panie Mecenasie, 
ile ostatecznie otrzymają wie­
rzyciele obligacji polskich po­
życzek przedwojennych za 
swe wierzytelności obliczone 
według pierwotnej umowy 
pożyczkowej?

4>r Gidyński: — Niech się 
Pan nie zdziwi, jeżeli powiem, 
że wierzyciele realnie otrzy­
mają tylko około dwu pro­
cent swej pełnej należności, 
obliczonej, według treści 
pierwotnych umów pożyczko­
wych.

Red.: — To bardzo mało. 
Jak Pan doszedł do tego 
wniosku? Wszak z oferty Rzą­
du PRL-u z dn. 16 maja 1975 
r. wynika, że posiadacze obli­
gacji, czyli bondów, mają 
otrzymać 40 procent nominal­
nej sumy bondów.

Dr Gidyński: — Istotnie, 
tak głosi druga oferta Rządu 
PRL-u z dn. 16-go maja 1975 
r. Tym niemniej, podtrzymu­
ję swe twierdzenie, że realnie 
wierzyciele otrzymają tylko 
około dwu procent swej peł­
nej należności, obliczonej we­
dług treści pierwotnych 
umów pożyczkowych.

Red.: — Czy zechciałby 
Pan Doktór uzasadnić swoje 
twierdzenie?

Dr Gidyński: — Bardzo 
chętnie. Jak sam Pan podkre­
ślił, zapłata całkowita Obli­
gacji, zarówno kapitału jak 
i wszystkich zaległych odse­
tek wynosi 40 procent nomi­
nalnej sumy każdego bondu. 
Podkreślić trzeba, że za zale­
głe odsetki wierzyciele nie 
otrzymają nic. Odsetki są za­
ległe od r. 1939, a więc przez 
okres ponad 35 lat.

Biorąc pod uwagę zniżone 
odsetki w wysokości 4*/2 pro­
cent rocznie, łącznie zalegle 
odsetki za okres ponad 35-ciu 
lat, wynoszą ponad 150 pro­
cent nominalnego kapitału 
każdego bondu. Otóż skreśle­
nie odsetek obniża zaofiaro­
wane 40 procent kapitału bon­
du do 16 procent.

Red.: — Rozumię Pana 
punkt widzenia, ale od 16 pro­
cent daleko do dwu procent. 
A Pan twierdzi, że realna za­
płata, zaofiarowana przez 
Rząd PRL-u na spłatę bon­
dów, wynosi tylko około dwu 
procent.

Dr Gidyński: — Istotnie. 
Niech Pan posłucha cierpli­
wie jeszcze chwilę. Jak Pan 
wie, spłata bondów przedwo­
jennych następuje na podsta­
wie przyjęcia dwóch kolej­
nych ofert Rządu PRL-u. Do­
tychczas mówiliśmy o dru­
giej ofercie. Zaofiarowanie 40 
procent kapitału bez zaleg­
łych za 35 lat odsetek obniża 
ofertę do tylko 16 procent ca­
łej należności z odsetkami. 
Strata wierzycieli wynosi już 
84 procent pełnej wierzytel­
ności z odsetkami zaległymi. 
Jak Pan wie, aby przyjąć dru­
gą ofertę posiadacz bondów 
m u s i a ł przyjąć uprzednią, 
pierwszą ofertę tymczasowe­
go porozumienia z dn. 19 
1973 r. Jednym z podstawo­
wych postanowień tej oferty 
było zrzeczenie się przez po­
siadaczy bondów tak zwa­
nych klauzul złota.

Red.: — Przepraszam, że 
Panu przerywam. Czy ze­
chciałby Pan wyjaśnić, co 
znaczy w języku codziennym 
klauzula złota?

Dr Gidyński: — Bondy opie­
wały na dolary złote, to zna­
czy Rząd Polski zobowiązał 
się zapłacić zarówno kapitał 
bondów, jak i odsetki w zło­
tych dolarach, praktycznie w 
takiej Hości papierowych do­
larów, jakie trzeba wydać, 
aby nabyć dolara złotego. By­
ła to ochrona przed dewalu­
acją dolara. Jak Pan wie, je­
den dolar złoty wynosi obec­
nie co najmniej osiem razy 
więcej, niż jeden dolar papie­

rowy. Cena jednej uncji zło­
ta wzrosła co najmniej ośmio­
krotnie. Otóż kto chciał otrzy­
mać spłatę bondów musiał 
zgodzić się na zrzeczenie się 
tej klauzuli złota, a więc na 
przyjęcie dolara za dolara we­
dług nominalnej sumy każde­
go bondu. Oznacza to, że po­
siadacze bondów otrzymują 
wskutek tego osiem razy 
mniej niż im się należy we­
dług pierwotnego brzmienia 
zobowiązania, zaciągniętego 
przez Rząd Polski.

Jak wspomniałem, skreśle­
nie odsetek zaległych przez 
35 lat obniża spłatę bondów z 
40 procent nominalnej warto­
ści do 16 procent.

Nierespektowanie klauzuli 
złota powoduje dalsze obniże­
nie spłaty ośmiokrotnie, a 
więc do dwóch procent peł­
nej należności wierzycieli 
bondów według oryginalnych 
umów z czasów udzielania 
pożyczek.

Red.: — Rozumię Pański 
punkt widzenia. Jednak dewa­
luacja dolara w Stanach Zje­
dnoczonych unieważniła w 
s t o s u n kach wewnętrznych 
Stanów Zjednoczonych wszy­
stkie klauzule złota. Dłużnicy 
mogli spłacać długi zaciągnię­
te w złotych dolarach dolara­
mi papierowymi.

Dr Gidyński: — Uwaga Pa­
na jest prawdziwa i słuszna. 
Jednakże Stały Trybunał 
Sprawiedliwości Międzynaro­
dowej w Hadze, pierwszy sąd 
międzynarodowy o zasięgu 
światowym, W dwu wyrokach 
uznał ważność klauzuli złota 
w stosunkach międzynarodo­
wych dla posiadaczy obligacji 
pożyczek zagranicznych i 
stwierdził ich prawo do otrzy­
mania zapłaty bondów w pie­
niądzu papierowym według 
wartości złota.

Respektowanie klauzuli zło­
ta Międzynarodowy Trybunał 
nakazał nawet, gdy była ona 
unieważniona w stosunkach 
wewnętrznych. Otóż klauzule 
złota vr polskich pożyczkach 
zagranicznych byłe oparte nie 
tylko na umowach, lecz tak­
że na. polskich ustawach i zo­
stały 'potwierdzone w pol­
skich ustawach konwencyj­
nych z 1938 r.

Red.: — Panie Mecenasie, 
kiedy mija czas do przyjęcia 
oferty Rządu PRL-u z dn. 16 
maja 1975 r.?

Dr Gidyński: — Oferta ta 
uzyskuje moc obowiązującą z 
dniem 16 lipca 1975 r. i utraci 
ją z upływem 16 lipca 1977 r. 
Posiadacze obligacji mogą 
więc przyjąć tę ofertę w ciągu 
dwu lalt. Jednakże warunkiem 
możności przyjęcia oferty jest 
uprzednie przyjęcie pierwszej 
oferty Rządu PRL-u z dn. 19 
kwietnia 1973 r. Wyjaśnić tu 
zaraz należy, że termin przy­
jęcia tej oferty pierwotnie 
upływał z dniem 30 czerwca 
1975 r., jednakże został prze­
dłużony drugą ofertą z dnia 
16 maja 1975 r. do dnia 15 
lipca 1975 r. włącznie. Pozo- 
staje więc jeszcze krótki okres 
kilku tygodni do jej przyjęcia.

Red.: — Jaki jest przepisa­
ny tryb przyjęcia tej pierw­
szej oferty?

Mec. Gidyński: — Upraw­
nieni do przyjęcia tej oferty 
winni złożyć lub przesłać po­
cztą posiadane obligacje do 
biura właściwej instytucji fi­
nansowej. Listę tych instytu­
cji i listę Podlegających załat­
wieniu obligacji podam na 
końcu rozmowy.

Red.: — A jaki jest tryb 
przyjęcia drugiej oferty, no­
szącej datę 16 maja 1975 r.?

Mec. Gidyński: _ posiada­
cze obligacji winni złożyć je 
lub przesłać pocztą do właści­
wej instytucji, finansowej, tej 
samej, do której skierowane 
było przyjęcie pierwszej ofer­
ty. Do obligacji należy dołą­
czyć list o przyjęciu oferty i 
przekazaniu obligacji (bon­
dów). Formularz takiego li­
stu można uzyskać od wspom­
nianych amerykańskich in­
stytucji finansowych, których 
listę podam pod koniec naszej 
rozmowy

Red.: — Ile dolarów otrzy­
ma każdy posiadacz obligacji 
po przyjęciu obu ofert Rządu 
Pol skiegc Rzeczypospolitej 
Ludowej

Mec. Gidyński: — Zapłata 
nastąpi w obecnych dolarach, 
znajdujących się w obiegu. 
Klauzule złota będą pominię­
te. Łączna wysokość wynosi 
40 procent naminalne.j sumy 
wydrukowanej na każdej obli­
gacji.

Red.: — Kiedy nastąpi za­
płata tych 40 procent nominal­
nej sumy obligacji?

Mec. Gidyński: — Pian za­
płaty tych 40 procent nomi­
nalnej sumy każdej obligacji 
jest następujący:

A) Posiadacze obligacji, 
którzy już przyjęli pierwszą 
ofertę z dnia 19 kwietnia 1973 
r. otrzymali zaraz przy przy­
jęciu półtora procent nomi­
nalnej sumy każdej obligacji. 
Posiadacze obligacji, którzy 
jeszcze tej oferty nie przyję­
li, lecz skorzystają z dodatko­
wego czasokresu do dnia 16 
lipca 1975 r. włącznie, otrzy­
mają owe półtora procent ró­
wnież zaraz przy przyjęciu tej 
pierwszej oferty.

B) Następne 2 procent no­
minalnej sumy obligacji otrzy­
mają posiadacze, którzy przy­
jęli pierwszą ofertę, w dniu 
1 lipca 1975 r., a więc nieba­
wem.

C) Pozostałe 36’/2 procent 
nominalnej sumy obligacji bę­
dzie płatne albo dnia 16 lipca 
1976 r. w całości albo w dwu 
ratach, płatnych 16 lipca 1976 
r. i 16 lipca 1977 r. Zależeć to 
będzie od łącznej sumy zgło­
szonych obligacji w związku 
z przyjęciem obu ofert. Prze­
widziane są cztery możliwości:

a) Jeżeli wspomniana suma 
wynosi osiem i pół miliona 
dolarów lub mniej, cała kwota 
w wysokości 36i/2 procent 
sum nominalnych" zgłoszo­

nych obligacji jest pL.tna w 
dniu 16 lipca 1976 r.

b) Jeżeli suma ta wynosi 
więcej niż osiem i poj milio­
na dolarów, lecz mniej niż 
dwanaście milionów dolarów, 
tylko 70 procent kwoty stano­
wiącej 36^ procent sum no­
minalnych zgłoszonych obli­
gacji płatne jest w dniu 16 
lipca 1976 r., a pozostałe 30 
procent płatne jest w dniu 16 
lipca 1977 r.

c) Jeżeli suma ta wynosi 
dwanaście milionów dolarów 
lub więcej, jednak mniej niż 
czternaście milionów dola­
rów, tylko 60 procent kwot w 
wysokości 36^ procent sum 
nominalnych zgłoszonych ob­
ligacji płatne jest w dniu 16 
lipca 1976 r., o pozostałe 40 
procent płatne jest w dniu 16 
lipca 1977 r.

d) Jeżeli suma ta wynosi 
czternaście milionów dolarów 
lub więcej, tylko 50 procent 
kwot w wysokości 36 pro­
cent sum nominalnych, zgło­
szonych obligacji płatne jest 
w dniu 16 lipca 1976 i , a po­
zostałe 50 procent płatne jest 
w dniu 16 lipca 1977 r

Red.: — Bardzo dziękuję za 
rozmowę. Panie Mecenasie, 
mogę przypomnieć, że obiecał 
Pan podać listę amerykań- 
kich instytucji finansowych, 
właściwych do załatwiania 
spraw, związanych ze spłace­
niem bondów, łącznie z doko­
nywaniem wypłat, oraz listę 
tych kategorii bondów, które 
są objęte ofertami Rządu 
PRL-u.

Mec. Gidyński: — Oto owe 
listy. Wyszczególniam nazwy 
obligacji objętych ofertami 
PRL-u po angielsku dla unik­
nięcia możliwych wątpliwości, 
związanych z tłumaczeniem.

Wyszczególnienie angielskich nazw obligacji objętych 
ofertami PRL-u

1. Republic of Poland Twenty Year 6% U.S. Dollar Gold Bond 
Loan of 1920
and 4*4 Per Cent Assented Sinking Fund External Bonds due 
1958,

2. Republic of Poland 8% External Sinking Fund Gold Dollar 
Bond Loan of 1925
and 4*4 Per Cent Assented External Sinking Fund Bonds due 
1963,

3. Republic of Poland 7% Stabilization Loan of 1927
and 4*4 Per Cent Assented External Sinking Fund Bonds due 
1968,

4. Republic of Poland 3% Dollar Funding Bonds, dated October 1. 
1936 and due October 1, 1956,

5. Republic of Poland 3% Dollar Funding Bonds Stabilization Loan 
Series dye 1956,

6. 7% City of Warsaw Gold Bond Loan of 1928
and 4*4% Assented Sinking Fund External Bonds, due 1958,

7. 7% Province of Silesia External Gold Bond Loan of 1928 
and 4*4% Assented Sinking Fund External Bonds, due 1958,

8. National Economic Bank 7% Mortgage Gold Bond Loan (If Issue 
P.Z. (I) of 1928 dated 1930). (Interest rate 4*4%), and

9. Land Mortgage Bank of Warsaw Guaranteed First Mortgage 
8% Loan of 1924. (Interest rate 4%%).

Banki uprawnione do działania co do poszczególnych 
rodzajów obligacji

a) First National Bank of Chicago, On First National Plaza, 
Chicago, Illinois 60670, co do wszystkich dziewięciu rodzajów 
obligacji, wyszczególnionych obok.

b) The First National City Bank, 111 Wall Street, New York, 
New York 10015, tylko co do obligacji wyszczególnionych obok 
pod liczbą 1 i 4.

c) Irving Trust Company, One Wall Street, New York, New York 
10015, tylko co do obligacji wyszczególnionych Obok pod liczbą 
3, 5, 6, 7, 8 i 9.

d) Dillon, Read &. Co., 48 Wall Street, New York, New York 10005, 
tylko co do obligacji wyszczególnionych obok pod liczbą 2.

Illinois Athletes Meet In 
Special Olympics Trials

John Murphy, 17, ran the 
mile in 5 minutes 30.3 seconds. 
His classmate at McLaren 
Occupational Center, Grady 
Haley, also 17, threw a soft- 
ball 275 feet. Lans Wager, 21, 
ran 220 yards in 26.8 seconds. 
Harold James, 18, who attends 
the Klingberg School in Mun­
delein with Lans, ran the 50- 
yard dash in 5.9 seconds. What 
do they have in common with 
1400 other young athletes 
from Illinois?

All of them qualified for 
the Illinois State Special 
Olympics to be held at 9 a.m. 
Thursday and Friday, June 
26 and 27, by winning first, 
second or third place in six 
area meets held throughout 
the state.

According to Mrs. Pat 
Condon, state director and 
coordinator of the Chicago 
Park District’s programs for 
the mentally handicapped, 
the Illinois State Special 
Olympićs will be held in three 

.locations.
Swimming, volleyball and 

gymnastcis will be held at 
Eckhart Park, 1330 W. Chi­
cago Ave., and basketball at 
Welles Park, 2333 W. Sunny­
side Ave., on Thursday, June 
26. Track and field events 
will be held at Dunbar Park, 
3000 S. King Dr., on Friday, 
June 27.

While in Chicago, athletes 
and chaperones will stay at

the Conrad Hilton Hotel. 
There will be a victory ban­
quet and ball courtesy of the 
Mentally Retarded Olympian 
Program, Inc., at 5:30 p.m. 
on June 26.

About 70 of those who 
qualify in the state meets 
will participate in the Inter­
national Special Olympics to 
be held Aug. 7 through 11 in 
Mount Pleasant, Michigan.

The Special Olympics are 
co-sponsored by the Chicago 
Park District, the Joseph P. 
Kennedy Jr. Foundation and 
the Mentally Retarded Olym­
pian Program, Inc.

Bezpłatne Lekcje 
Języka Angielskiego

Miejska Biblioteka Publi­
czna, oddział pnr. 1310 North 
Milwaukee Ave., organizuje 
zajęcia z języka angielskiego 
dla nowoprzybyłych z Polski 
w poniedziałki i środy, począ­
wszy od 23 czerwca. Zapisy 
na lekcje języka angielskiego 
są bezpłatne. Chętni winni 
zgłaszać się telefonicznie HU 
6-5612, HU 6-5644 lub też oso­
biście do biblioteki na Mil­
waukee. Należy skontaktować 
się z Miss Darlene Ziółkow­
ski.

Lekcje będą trwały za każ­
dym razem od godziny 1 do 3 
po południu. Prowadzić je bę­
dzie Veronica Chemers, nau­
czycielka z Von Humboldt 
School.
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Ochładzające Napoje

SOK ANANASOWY Z CYTRYNĄ 
(Pine Lime Froxt)

1 filiżanka toku ananasowego
1 białko x jajka
1 łyżka miodu
1 łyżka soku cytrynowego lub lime juice

Wymieszać wszystko razem i dodać ubite na pianę biał­
ko z jajka i jeszcze raz dobrze wymieszać. — Wstawić do 
lodówki.

♦ ♦ * 
OCHŁADZAJĄCY NAPÓJ 

(Cool Off)

1 filiżanka soku pomarańczowego, 
kilka liści miętowych

1 duża łyżka mrożonego soku owocowego 
(ice sherbet)

Dodać mrożone lody do soku pomarańczowego, przy­
brać listkami mięty i plasterkami cytryny.

* * *
BANANY, MLEKO I SOK ANANASOWY 

(Pineapple-Banana Milk Shake)
1 dojrzały banan
1 filiżanka soku ananasowego (pineapple juice)
1 filiżanka mleka

Kiedy Ścinać Włosy ?

Po obraniu banana ze skórki ubić go na papkę, dodać 
soku ananasowego i dobrze wymieszać. Następnie dodać mle­
ko i dobrze ubić. Do każdej filiżanki .włożyć kilka kostek 
lodu i polać lód tym płynem. Posypać z wierzchu utartą gał­
ką muszkatołową (nutmeg).

Ogólne przekonanie, ż e 
skracanie włosów sprzyja ich 
wzmacnianiu nie znajduje 
naukowego potwierdzenia, — 
ponieważ wzrost włosa nastę­
puje w dalszej części korze­
nia. Zatem skracanie włosów 
nie ma znaczenia dla proce­
sów jakie w innych zachodzą.

Włosy trzeba troszeczkę 
skrócić, jedynie wtedy, gdy 
ich końce rozdwajają się lub 
tworzą pęczikŁ

Odpowiednia pielęgnacja, 
szczególnie włosów długich, 
powoduje, że są piękne i zdro­
we. Podstawą pielęgnacji jest 
przestrzeganie higieny.

Oczyszczanie włosów osią­
ga się przez mycie szampona­
mi odpowiednimi do ich kolo­
ru i gatunku. Mycie powinno 
być połączone z masażem — 
(lekkie rozcieranie palcami 
skóry głowy), który wywołu­
je lepsze ukrwienie i sprzyja

Dorównaj 
Mężowi

Każdy człowiek ma przed 
sobą jakieś wyższe cele, do 
których dąży. Ma je więc i 
niejeden mąż, a skoro uda mu 
się zdobyć pod tym względem 
jakieś powodzenie, sprawa ta 
nie powinna być obojętną 
rzeczą i dla jego żony.

żona musi dotrzymać kroku 
swemu mężowi. Inaczej sta­
nie się dla niego kulą u nogi 
w jego pochodzie ku lepszemu, 
jaśniejszemu jutru.

żona ma przed sobą obo­
wiązki gospodyni, ale nie po­
winna dopuścić do tego, by 
jej umysł był podobny do 
kuchni lub spiżarni. Jeżeli 
przestanie iść z nim naprzód 
przez życie, choćby była naj­
lepszą gospodynią, stanie się 
dla niego tym, czym mogłaby 
być każda dobra służąca.

To często jest podłożem 
niepowodzenia w małżeństwie 
i tłumaczy, chociaż nie uspra­
wiedliwia tych biednych, nie­
zrozumiałych mężów .którzy 
u innych kobiet szukają zro­
zumienia, jakie powinny dla 
nich mieć ich żony — ale nie 
mają.

Największą tragedią dla 
żony jest, jeżeli mąż ją prze­
różnie za dużo pod względem 
umysłowym i kulturalnym. 
Bo żona nie potrzebuje prze­
wyższać męża umysłowo; nie 
potrzebuje mu w zupełności 
dorównać, ale nie powinna] 
zbyt daleko w tyle za nim 
pozostawać. 

odżywieniu cebulek włoso­
wych.

Cebulki długich włosów 
wymagają odżywienia, moż­
na to uzyskać przez zastoso­
wanie na 15 minut przed my­
ciem, jakiegoś środka regene­
racyjnego.

Aby cebulki włosowe nie 
były zbytnio obciążone długi­
mi włosami, należy co pewien 
czas upinać włosy w formie 
koka, taką fryzurę można 
stosować przy pracy lub też 
w domu.

Natomiast na powietrzu — 
wskazane jest noszenie wło­
sów rozpuszczonych i swobo­
dnie układających się, bo­
wiem powietrze i słońce naj­
skuteczniej regenerują włosy.

Jad Kiełbasiany
Jad kiełbasiany to jedna z 

najsilniejszych trucizn. Za­
trucie następuje po spożyciu 
pokarmu, przeważnie konser­
wy mięsnej lub jarzynowej, 
w którym znalazły się lasecz­
ki jadu kiełbasianego.

Objawy zatrucia: suchość w 
jamie ustnej, ból i zawrfoity 
głowy oraz podwójne widze­
nie. Często pojawiń się opa­
danie powiek. Temperatura 
ciała jest normalna. Wymioty 
nie muszą wystąpić, biegunki 
przeważnie nie ma. Jest to 
bardzo ciężka, często śmiertel­
na choroba. Bardzo ważne dla 
życia chorego jest jak naj­
szybsze wezwanie lekarza. 
Leczyć należy wyłącznie w 
szpitalu.

Przed zatruciem zabezpie­
cza dokładne oglądanie pu­
szek z konserwami oraz wec- 
ków. Puszki wzdęte z obu 
stron — szczególnie gdy po 
otwarciu wydobywa się z 
nich gaz, oraz wecki, które sa­
me uległy otwarciu, nie na­
dają się absolutnie do spoży­
cia, nawet po ugotowaniu czy 
przesmażeniu. Lepiej niepe­
wną konserwę wyrzucić, niż 
narazić się na ciężką, często 
śmiertelną chorobę.

Rady Praktyczne
Rękawiczki skórzane czyści 

się białą flanelą zamoczeną w 
słodkim mleku i namydloną 
zlekka białym mydłem.* * *

Czarne materiały tracą po­
łysk po wypraniu i stają się 
matowe. Dodanie łyżki ter­
pentyny na galon wody od­
świeży znacznie czerń i przy­
wróci połysk.

Muskie i Jackson
Princeton, N.J. (G.P.) — 

Sondaż opinii publicznej 
przeprowadzony przez Insty­
tut Gallupa wskazuje, że sen. 
Edmund Muskie z Maine, jest 
popularniejszy od sen. H. 
Jacksona z stanu Washing­
ton. Na zapytanie, który z 
demokratów ma większe szan­
se wygrania wyborów prezy- 

/denckich w 1976 r. — Muskie 
czy Jackson — za Muskiem 
opowiedziało się 41 proc., za 
Jacksonem 34 proc.

Sen. Jackson już ogłosił 
swoją kandydaturę, nato­
miast sen. Muskie nie zdra­
dza ochoty kandydowania.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 no poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano 

“TONY PINKOWSK1 
SHOW”

Stacja WTAQ—1200 KC 
Codziennie 

9:15-10:00 rano
“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA”
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz.

Godz. O.O. Salwatorianów
JADWIGA i ANTON] 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy 

"POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM

GRZEGORZEWSKI
Kierownik-Zarządca

"KAWALKADA”
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 
od godz. 11:20 do 12:00 

w południe
Stacja WOPA—1490 KC 

Kierownik Programu 
Ks. Michał P. Pawełek

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW JELINSK1

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁA- 

MROZOWIE



Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza ś. p.

Ludwika Bombala
(z domu Szczepańska)

Po krótkiej chorobie, pożeg­
nała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
16-go czerwca 1975 roku, o go­
dzinie 12:15 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 19 czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834 N. Ashland ave., 
do kościoła św. Trójcy, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Janina Żurawska, i Maria 
Laskowska, córki; oraz wnuki i 
wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuję się 
Zakład- Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa i babcia nasza 
ś. p.

Rozalia F. 
Łukowska 
(z domu Kopec) 

(żona śp. Marcina) 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 15-go 
czerwca 1975 roku, o godzinie 
3:30 po południu w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 18 czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1718 W. 48-ma ul., do koś­
cioła św. Józefa, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław (Mary Lou), Ja­
nina (Edward) Tadla i Kazi­
mierz (Cecylia), córka, syno­
wie, synowe i zięć; oraz 10 
wnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franicszek A. Kozera 
Telefon YA 7-3388

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza i prabab­
cia moja ś. p.

Janina Czapiga
(z domu Piasecka)

(żona śp. Franciszka, teściowa 
śp. Heleny Czapiga, siostra śp. 

Adaminy Paterkiewicz)
Członkini Sodalicji Bractwa 
Niewiast Różańca św. przy par. 
św. Władysława i Grupy 11 Z w. 
Polek Am., po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 16-gó czerwca 1975 roku, 
o godzinie 12:10 po południu, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 19 czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z Kopec Funeral 
Home pnr. 5259 W. Roscoe ul. 
(5300 West—3400 North) do 
kościoła św. Władysława, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Henry Czapiga .i Chester 
(Eleanor) Czapiga, synowie i 
synowa; Randy, Patricia 
(Ralph) Remakel i William, 
wnuczka i wnuki; Jenice, pra­
wnuczka, oraz siostrzeńcy i 
siostrzenice wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się 
Stanisław J. Kopec

Telefon 545^6974 (17-18)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec nasz, i brat mój i wuj 
nasz, śp.

Franciszek Mitros 
mąż śp. Zofii z domu Nalewajko 
Członek Tow. Gen. Hallera Nr. 
625 ZPRK, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 16-go czerwca 
1975 roku, o godzinie 9:55 ra­
no, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 19-go czerwca, 
o godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 5735 W. 
Fullerton ul. (narożnik Man­
go), do kościoła Św. Genowefy, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę famii 
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewny 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jadwiga z mężem Milton At­
kins, córka i zięć; Aleksander, 
brat z żoną w Polsce; siostrze­
nica i bratanki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowi Poterek.
Telefon: BE 7-6400.

(17, 18)
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MONACHIUM, NIEMCY ZACHODNIE — Ratownicy szukają pozostałych przy życiu 
w szczątkach rozbitych pociągów w katastrofie jaka miała miejsce u podnórza Alp, 
niedaleko Monachium, w której zabitych zostało 40 osób a 60 rannych. Do katastrofy 
doszło po zderzeniu się dwóch pociągów osobowych przy wielkiej szybkości.

1

Izba Odrzuca Rezygnację 
Kongr. Nedzi

Łódzka Politechnika 
Wyróżnia Uczonego
W Politechnice Łódzkiej 

przebywał rektor Uniwersyte­
tu Strathclyde w ’ Glasgow, 
Samuel Curran. S. Curran jest 
wybitnym fizyko-chemikiem 
pracującym nad problemami 
pokojowego wykorzystania 
energii atomowej. Za swe 
osiągnięcia naukowe otrzymał 
od Politechniki Łódzkiej tytuł 
Doctora Honoris Causa.

Kierowany przez S. Curra- 
na uniwersytet od 1967 r. ści­
śle współpracuje z Łódzką 
Politechniką m.in. w takich 
dziedzinach jak: chemia, in­
żynieria chemiczna, elektro­
technika i mikrobiologia.

Wizyta szkockiego naukow­
ca przyczyni się niewątpliwie 
do zacieśnienia i poszerzenia 
dotychczasowej współpracy. 
Dotyczy to zwłaszcza badań 
w technologii środków spo­
żywczych i chłodnictwa.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, brat i wuj nasz, ś. p.

Stanisław G. Klich 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 16-go 
czerwca 1975 roku, o godzinie 
5:15 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś po 7-ej godz. wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 19-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z Ostapa 
Funeral Home, pnr. 5325 W. 
Fullerton (narożnik Lorel) do 
kościoła Św. Stanisław B. i M., 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (z domu Kędzier­
ska), żona; Władysław (Wła­
dysława), Adela (Rajmond) 
Opaliński, Wirginia (Franci­
szek) Paturalski, Ewelina (Ed­
ward) Stevenson, brat i bra­
towa, siostry i szwagrowie; 
Czesław Kędzierski, szwagier; 
siostrzeńcy i siostrzenice, bra­
tanki i bratanice, wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
R. T. Ostapa.
Telefon 237-2876.

Zwrot Pieniędzy 
Zapłaconych 

Za Karę?
Władze pow. Cook być mo­

że będą musiały zwrócić 125 
tysięcy doi. osobom ukaranym 
grzywną za posiadanie mari­

huany w okreśie od 1971 do 
1973 roku. W tymże to czasie 
poprzednie prawo, regulujące 
wymiar kary za posiadanie 
inarkotyku zostało uznane 
przez Najwyższy Sąd Illinois 
■za niezgodne z Konstytucją i 
dopiero w roku 1973 uchwa­
lono nowe przepisy, które w 
przypadku mari juany prze­
widują łagodniejsze kary.

Do chwili zakończenia całe­
go procesu rozpatrzenia legal­
ności kar, aresztowani płacili 
grzywnę do $500 każdy. Sąd 
Powiatowy, w oparciu o decy­
zję Najwyższego Sądu i no­
we prawo, sugeruje zwrot po­
branych grzywien.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Edwards (D-Calif.) i kongr. 
Robert Giaimo (D-Conn.)

Pod naciskiem tych bojo­
wych kongresmanów, którzy 
zarzucali kongr. Nedzi — że 
jako członek Komitetu Sił 
Zbrojnych Izby, posiadał in­
formacje odnośnie zarzutów 
stawianych CIA — udziału 
agentów tej agencji w spi­
skach na życie przywódców 
państw zagranicznych, a któ­
rymi to informacjami nie po­
dzielił się z komitetem, kon- 
gresman Nedzi zgodził się na 
mianowanie sub-komitetu, — 
któryby przeprowadził śledz­
two działalności CIA mianu­
jąc do tego sub-komitetu kon­
gresmanów — Stanton, Giai­
mo, dwóch republikanów — 
kongr. Robert Kastan z Wis­
consin i Robert McClory z 
Illinois, oraz siebie jako nie- 
urzędówego członka komite­
tu.

Nedzi odmówił powołania 
do tego sub-komitetu najbar­
dziej zaciętego i zawziętego 
przeciwnika CIA, kongr. Mi­
chael Harrington, na tej pod­
stawie że udzielone mu w ub. 
roku informacje przez Komi­
tet Sił Zbrojnych Izby — w 
sprawie zgładzenia marksi­
stowskiego prezydenta Chile, 
Salvatore Allende, przekazał 
w następny dzień do wiado­
mości prasy, mimo że infor­
macje te należały do tajem­
nic państwowych.

Kongr. Harrington także 
wniósł do sądów krajowych 
sprawę domagając się zmu­
szenia CIA do podawania 
wszystkich posiadanych przez 
tą agencję inforameji do wia­
domości publicznej, — bez 
względu na to że wiele z tych 
informacji stanowi tajemni­
ce państwtowe.
Protest

Nedzi mianował przewod­
niczącym tego sub-komitetu 
kongr. Stanton z Ohio, który 
w , kilka dni później zwołał 
publiczne przesłuchy sub- 
komitetu w Washingtonie, — 
zapraszając na rozpoczęcie 
przesłuchów przedstawicieli+

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza ś. p.

Marianna Laska
(z domu Fiałkowska, 
żona śp. Wojciecha)

Czł. Bractwa Niewiast Róż. Św. 
i Tow. Nr 350 Polskiej Unii 
w Am., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 16-go czerwca 
1975 roku, o godzinie 6:35 wie­
czorem, w podeszłym wieku, 
Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 19 czerwca, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4256 S. Mo­
zart ul., do kościoła Św. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanley (Lillian) i Walter 
(Irene), synowie i synowe; S.M. 
Demetria ze Zgromadzenia 
Notre Dame i (Zofia w Polsce), 
siostry; 5 wnucząt i 5 prawnu- 
cząt wraz z pozostałą rodziną.

Pogrzebem zajmuję się 
Frank A. Oćwieja 
Telefon 254-3838 

prasy i telewizji, jak i foto­
grafów telewizyjnych.

Dwóch republika ń s k i c h 
członków tego sub-komitetu 
kongresmani — Kastan i Mc 
Clory na znak protestu prze­
ciwko zamienianiu przesłu­
chów w widowisko cyrkowe, 
nie stawili się na te przesłu­
chy, zmuszając Stan tona do 
odwołania ich.

Kongr. Nedzi na znak pro­
testu złożył swą rezygnację, 
której nie przyjął przewodni­
czący Izby Niższej, — kongr. 
Carl Albert (D-Okla.) odda­
jąc rezygnację do decyzji Iz­
by.

Izba wczoraj olbrzymią 
większością głosów wyraziła 
kongr. Nedzi wotum zaufa­
nia, zadając skrajnym libera­
łom sromotną porażkę.

Wynik wczorajszego głoso­
wania w Izbie, ukrócił swa1- 
wolę 'dążących do przeprowa­
dzenia ale na ich warunkach 
reform w . Kongresie nowych 
członków Izby, którzy chcie- 
li zmusić przewodniczących 
poszczególnych korni t e t ó w 
Izby do zastosowania się do 
ich życzeń i woli, bez względu 
na zapatrywania innych 
członków komitetu.

Kongr. B. F Sisk (D-Calif.) 
twierdzi że powstały w spe­
cjalnym komitecie rozdźwięk 
nie będzie rozwiązany, — tak 
długo jak długo istnieje taki 
komitet w obecnym składzie, 
zapowiadając że wniesie do 
Izby wniosek o rozwiązanie 
komitetu w obecnym skła­
dzie.

Kongr. Sisk zaleca ażeby 
śledztwo to oddano do Ko­
mitetu Sądowniczego Izby, — 
albo też ażeby nie tworzono 
specjalnego komitetu Izby, — 
gdyż podobne śledztwo pro­
wadzi specjalny komitet Se­
natu, na czele którego znaj­
duje się Frank Church .(D- 
Idaho) którego przesłuchy 
toczą się od kilku tygodni — 
przy zamkniętych drzwiach, 
ażeby nie dopuścić do prze­
ciekania na zewnątrz tajem­
nic państwowych.
Poparcie

Stanowisko — zajęte przez 
kongr. Nedzi, który nie chcial 
dopuścić do przeciekania na 
zewnątrz tajemnic państwo­
wych, spotkało się z popar­
ciem przewodniczącego Izby, 
kongr. Carl Albert, przywód­
cy większości demokratycz- 
cznej w Izbie, kongres- 
manem — Jam esG.O’Hara 
z Michigan, który podkreślił 
że “chciano unieszkodliwić 
Nedzi utrudniając mu w każ­
dy możliwy sposób prowadze­
nia swej pracy.

Bez Nedzi na czele tego ko­
mitetu, dysydenccy członko­
wie komitetu — zamieniliby 
przesłuchy w widowisko cyr­
kowe”.

Kongr. Stanton, który zo­
stał pod presją przewodniczą­
cym sub-komitetu śledczego 
zapowiedział że ubiega się o 
nominację Demokratów dla 
ubiegania się o urząd senato­
ra ze stanu Ohio, przeciwko 
sen. Robert A. Taft w na­
stępnym roku.

Harrington, — rudowłosy 
kongresman z Massachusetts, 
skrajny liberał, nie posiada 
zaufania kongr. Nedzi ani też 
większości zawodowych poli­
tyków w Izbie Niższej.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Wszystkim krewnym i znajomym' donosimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Katarzyna Madaj
(z domu Kordecka; żona śp. Stanisława)

(matka śp. Rity M.)
Członkini Tow. Różańca Św. przy parafii Św. Wacława, Klubu 
Królowej Kingi, Apostolstwa Najśw. Serca Jezusa, Arcybractwa 
Pociechy Dusz w" Czyśćcu, Związku Narodowego Polskiego i 
Royal Neighbors of Am., po krótkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 16-go czerwca 
1975 roku, o godzinie 6:30 wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać jutro, w środę, od 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20-go czerwca, o godzinie 

9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3656 W. Belmont Ave., 
do kościoła św. Wacława, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ks. M. J. Madaj, Tadeusz V., Edmund J. (Helena) i Norbert J. 
(Dorota), synowie i synowe; Edmund Jr., Tadeusz, Maria, Teresa, 
Józef, Annetka, Suzanna, Jacqueline i Caroline, wnuki i wnuczki; 
oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Msze św. mile widziane. 
Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home.
Telefon: 539-1376. (17, 18, 19)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Piotr Makarewicz
(mąż śp. Władysławy (z domu Kłimko)

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 16-go czerwca 1975 roku, o godzinie 4-ej po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leokadia (Danny) Obremski, córka i zięć; Edward (Anna), 
syn i synowa; 4 wnucząt, 2 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488. (17, 18)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Eugenia Przybyła
(z domu Chary(anska)

Człcnkini Grupy 423 Związku Polek w Am., Oddziału Nr.
184 Unii Polskiej w Am., Polish Arts Cluib i Ligi Mor­
skiej w Am., po długiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 16-go czerwca 1975 roku, 
o godzinie 10:30 rano, w. podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18-go czerwca, o godzinie 
2-ej po południu, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3060 Milwaukee 
Ave., na cmentarz Irving Park, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antoni, mąż; Wesley (Lorraine) Pribla, Eugene (Laura) 
Mathews, Christine (Jerome) Long, synowie, córka, synowe i zięć; 
8 wnucząt, 3 prawnucząt; wiraż z całą rodziną.

Prosimy nie nadysłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home — Brodziński 

Bracia.
Telefon: DI 2-3330.

Krytycy Zarzucają RTA 
Faworyzowanie Chicago

Wiceprezes firmy ikolejowej 
Illinois Central Gulf Rail­
road, James Lynch wystąpił 
z krytyką — wobec Regional 
Transportation Authority — 
(RTA) za rzekome faworyzo­
wanie chicagoskiego przed­
siębiorstwa komunikacyjnego 
kosztem podmliejskich kolei.

Lynch był jednym z dwu­
dziestu osób, — które zabrały 
głos na drugim z kolei otwar­
tym zebraniu odnośnie bud­
żetu RTA. Zebranie to, — na 
którym obecny był także pre­
zes zarządu RTA Milton Pi- 
karsky oraz czterech człon­
ków zarządu, miało miejsce 
w siedzibie administracji Ho­
mewood Village.

Lynch zgłosił obiekcje do 
stosowanej metody przez RTA 
przekazywania dotacji przed­
siębiorstwom spoza Chicago 
maksymalnie do 75 proc, su­
my deficytu, podczas gdy de­
ficyt Chicago Transit Autho­
rity (CTA) jest pokrywany 
w 100 procentach.

Chicago przeznacza $3 mi­
liony na RTA i ponadto RTA 
otrzymuje od stanu po $14 za 
każdy pojazd zarejestrowany 
w Chicago. Lynch podkreślił 
na spotkaniu, iż Illinois Cen­
tral Gulf, — podobnie jak i 
osiem innych podmiejskich 
linii kolejowych, służy rów­
nie ludności Chicago — jak i 
tym zamieszkałym poza mia­
stem.

Kilkoro innych osób zapy­
tanych w jakiej formie wole- 
liby podatki na utrzymanie 
RTA odpowiedziało, iż jest 
temu całkowicie przeciwne— 
ponieważ CTA jest faworyzo­
wane i ich miasta lub przed­
mieście nie wiele albo w ogó­
le nie mają korzyści z RTA.

Daniel Baldino, członek za­
rządu RTA pytał czy spo­
łeczeństwo wołałoby podatek 
od parkowania czy od benzy­
ny aby móc zapewnić istnie­
nie RTA z budżetem propo- 
wanym w wysokości $174.1 
miliona.

Sukces Komunistów We Włoszech
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

także wskazują, iż komuniści 
zastąpili chadecję jako naj­
popularniejsza partia.

Dla obserwatorów politycz­
nych wyniki ostatniego gło­
sowania są rezultatem ogól­
nego niezadowolenia społe­
czeństwa z korupcji i nie­
udolnych rządów dotychcza­
sowych administracji. Infla­
cja tutaj rośnie w tempie 25 
proc, rocznie. Bezrobotnych 
jest 800 tysięcy, plus tysiące 
robotników pracują niepełny 
wymiar godzin. W ciągu 
ostatnich 31 lat, republika 
miała 37 rządów.

Biurokracja jest określana 
tutaj jako skandaliczna. Licz­
ba czytelników gazet codzien­
nych jest bodajże najniższa

w Europie, śmiertelność 
wśród noworodków jedna z 
najwyższych. Stopa życiowa 
w Mediolanie i innych pół­
nocnych miastach może być 
porównana do Europy Środ­
kowej, w południowej części 
warunki przypominają raczej 
Bliski Wschód.

Włoska partia komunistycz­
na jest obecnie największa na 
Zachodzie. W każdych wybo­
rach krajowych, komuniści 
zdobywali co raz to większe 
wpływy i ważniejsze urzędy. 
Ostatni sukces może być je­
dnak poważnym ciosem w 
Pakt Atlantycki, osłabiony 
już wycofaniem się z układu 
przez Francję, Turcję, Gre­
cją i rosnące wpływy komu­
nistów w Portugalii.

Polskie Doświadczenia 
Cenione w Świecie

Polscy specjaliści podjęli 
już przed laty w kilku kra­
jach prace konserwatorskie. 
Pierwszymi wynikami wzbu­
dzili uznanie światowych 
specjalistów. W roku 1974 — 
podpisano kilka kontraktów 
z Niemiecka Republiką De­
mokratyczną: na odrestauro­
wanie miasta kultury romań­
skiej Quedlmlburga, kamie­
niczek w Stralsund a także 
konserwację pałacu Sanssou­
ci niedaleko Poczdamu.

Polskie zespoły specjali­
stów z Pracowni Konserwa­
cji Zabytków pracują też w 
Republice Federalnej Nie­
miec. Dwa lata temu zaczęła 
się konserwacja Bramy Izer­
skiej w Monachium.

W ubiegłym raku rozpoczę­
to prace konserwatorskie ka­
tedry w Trewirze. Być może 
Trewir na dłużej będzie wy­
magał pracy polskich specja­
listów.

Polskie doświadczenia w 
dziedzinie restauracji zabyt­
ków są wysoko cenione, za­
równo ze względu na liczną 
kadrę specjalistów — jak i

przedsiębiorstwo stworzone 
dla tego rodzaju prac.

Polska jest więc poszuki­
wanym partnerem, który mo­
że pomóc uratować architek­
turę o Wartości historycznej. 
Napływają coraz to nowe 
oferty.

Realny jest udział Polaków 
w pracach konserwatorskich 
w Moguncji a także przy re­
staurowaniu obiektów sakral­
nych w RasdOrf.

Malarstwo Jana 
Cybisa

W Muzeum Narodowym w 
Warszawie odbywa się wysta­
wa obrazów wybitnego mala­
rza polskiego Jana Cybisa 
(1897-1972).

Największy zachwyt budzą 
— jak piszą niektórzy kryty­
cy krajowi — wcześniejsze 
obrazy Cybisa, zwłaszcza te, 
które pochodzą z lat 1930. Wy­
stawa poprzedza ukazanie się 
książki poświęconej Cybisowi 
i przynoszącej szereg repro­
dukcji jego w a ż n i e j s z ych 
obrazów.
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POLSKA. — Kościół parafialny w Chrząstowicach na 
Cnolszczyźnie. Z tej miejscowości emigrowali miesz­
kańcy w XIX wieku do stanu Texas, tworząc pierwszą 
polską osadę w Panna Maria, Texas.



Jerzy Szeptycki

Wołanie o ratunek
Prawdopodobnie nie ma Polaka w Stanach Zjednoczonych, a 

może i na świec ie, który by nie słyszał o amerykańskiej 
Częstochowie w Doylestown. Niewielu jednak musi zdawać sobie 
sprawę z jej historycznego znaczenia, jeżeli mogło dojść do 
obecnej katastrofy. Pozostaje do spłacenia 4 1/2 miliona dolarów 
długu, z czego półtora miliona musi być zapłacone natychmiast, 
a nie ma na to dostatecznych funduszów. Ta sytuacja istnieje, 
pomimo że Częstochowa przyciąga jak magnes setki tysięcy 
ludzi rocznie i jest ogólnie uważana za największe osiągnięcie w 
historii Polonii Amerykańskiej.

Zmieniła ona nawet oblicze tej części Ameryki, w której jest 
położona. Ze względu na nią zostały poszerzone drogi, 
rozbudowywane są na wielką skalę urządzenia sanitarne, wkrótce 
w pobliżu Świątyni powstaną, już zaprojektowane, sztuczne 
jeziora i parki Władze powiatowe i stanowe musiały dostosować 
swoje plany do nowej sytuacji.

Smukła, przeszło dwustostopowa wieża wystrzela ponad 
Świątynię - Pomnik powstały dla uczeczenia naszego 
Tysiąclecia. Ta wieża jest widoczna na wiele mil dokoła, bo 
Częstochowa pensylwańska, tak jak Jasna Góra w Polsce, jest 
położona na szczycie wysokiego wzgórza. Widzi się ją z daleka 
połyskującą w słońcu dnia albo jasno iluminowaną w nocy. 
Mimo woli przypomina się piękna scena z Sienkiewiczowskiego 
“Potopu”, kiedy zbliżający się o świcie do Częstochowy Andrzej 
Kmicic spostrzega, że na widnokręgu coś się jarzy. Pyta 
spotkanego wieśniaka co by to takiego było. Ten mu odpowiada, 
że to przecież nasza Jasna Góra. Wtedy Kmicic i reszta drużyny 
zsiadają z koni, pobożnie klękają na drodze i zaczynają chórem 
mówić litanię do Matki Bożej. Potem już,prowadząc konie za 
uzdy, idą pieszo, by zdążyć na poranne odsłonięcie cudownego 
obrazu.

Ta scena jest wstępem do znamiennych wydarzeń, bo Kmicic 
wiezie zakonnikom poufną wiadomość, że klasztor ma być 
oblegany przez Szwedów.

Przesuwa się następnie przed naszymi oczyma nie tylko 
bohaterska obrona Jasnej Góry pod przewodem o. Augustyna 
Kordeckiego, ale jednocześnie obserwujemy przerażenie ludzi w 
całej Polsce, że ich Jasna Góra znalazła się w śmiertelnym 
niebezpieczeństwie. Wstrząs był powszechny. W krótkim czasie, 
bezwładna i apatyczna dotąd masa przerodziła się w świadomy 
swojej siły naród. W konsekwencji wszystkie wypadki polityczne 
i wojskowe potoczyły się odtąd szczęśliwszym torem. Czy płynie 
z tego dla nas jakaś nauka? Na pewno.

Zwróćmy uwagę, że analogie między tamtymi a naszymi 
czasami są uderzające. Podobnie jak z Polakami w 
siedemnastym wieku, nikt się z nami teraz nie liczy, bo jesteśmy 
jak oni apatyczni i rozbici i nie możemy przez to przeprowadzić 
żadnej wspólnej akcji. Przykładem tego jest, między innymi, los 
amerykańskiej Częstochowy.

Częstochowa amerykańska jest mi szczególnie bliska, bo 
współdziałałem przy jej powstaniu. Jako architekt brałem udział 
w wielu naradach, które miały zadecydować o jej przyszłej roli i 
o formie, jaką miała przybrać. Rozmowy te odbywały się na 
posiedzeniach Komitetu Budowy złożonego z wybitnych 
przedstawicieli polskiego duchowieństwa. W miarę rozwijania 
się dyskusji, których duszą był o: Michał Zembrzuski, coraz 
wyraźniej rysowała się historyczna rola Amerykańskiej 
Częstochowy w życiu Polonii amerykańskiej, ale też rosły 
potrosze i plan/

W przekonaniu bowiem członków Komitetu niedostateczne i 
wyekwipowanie Częstochowy'przeszkodziłoby jej w osiągnięciu 
celów, do których została powołana. Miała być nie tylko wielkim 
centrum religijnym, ale także kulturalnym, na nieznaną 
przedtem skalę. Decyzji poszerzających początkowe, bardzo 
skromne plany,było niewiele, ale te oddzielne pozycje dodane do 
pierwotnego budżetu stworzyły sumę, którą teraz trzeba pokryć.

Czy ta suma przekracza możliwości finansowe Polonii 
amerykańskiej? Z pewnością nie. Stosunkowo mały dług 
czterech i pół miliona dolarów mógłby być spłąpony w ciągu 
kilku miesięcy, gdyby każdy z nas posłał zaraz dó'Częstochowy 
choćby dzięsięć dolarów. Dlaczego to się nie dzieje? Bo nie 
zdajemy sobie sprawy z ważności tej placówki, która jeżeli raz 
wypadnie z polskich rąk, nigdy już do nich nie wróci.

Wszystkie instytucje polskie w Stanach Zjednoczonych 
powstały dla zaspokojenia ważnych i pilnych potrzeb Polonii 
amerykańskiej. Były to wielkie organizacje ubezpieczeniowe, 
stowarzyszenia weterańskie, seminarium duchowne, uczelnie, . 
fundacje, muzea itp. Z wielkiej potrzeby powstała również 
Częstochowa amerykańska, która jako instytucja ogólno­
narodowa stała'się niezbędna wtedy, kiedy Polonia zaczyna 
przeżywać początek nie znanego przedtem przewarstwienia i 
rozproszenia.

Mamy już trzecie, czwarte i piąte pokolenie Amerykanów 
mających poczucie przynależności do pnia polskiego. Są to 
ludzie rozrzuceni od Atlantyku do Pacyfiku. Trzeba więc było 
sięgnąć do bardzo głębokich tradycji, żeby poczucie 
przynależności do polskości mogło przezwyciężyć proces 
nieuniknionej amerykanizacji. Przeszło 600-letnia tradycja 
pauliriskiej Jasnej Góry, jako stolicy duchowej Polski, 
przeszczepiona na grunt amerykański jest idealna dla osiągnięcia 
tego celu.

Charakterystyczne jest, że potencjalną rolę amerykańskiej 
Częstochowy w zjednoczeniu Polonii, a więc tym samym w 
stworzeniu z niej nowej siły, z którą się trzeba będzie liczyć, 
pierwsze dostrzegły czynniki państwowe Stanów Zjednoczonych. 
Kluczowi politycy amerykańscy, z prezydentem na czele, zjawili 
się na otwarciu Częstochowy w komplecie, tak jak zostali zaproszeni. 
Reakcja Polonii była również, bardzo żywa. Niestety jednak, kiedy 
początkowy entuzjazm, jak to u Polaków, zaczął słabnąć, szczelina 
między znacznie zmniejszoną ofiarnością Polonii a potrzebami 
Częstochowy stawała się coraz szersza.

Przy znacznie zmniejszonych dochodach nie tylko dalszy rozwój 
został zahamowany, ale pod bezlitosnym naciskiem instytucji 
finansowych wszystkie pieniądze, jakie były w kasie, na 
jakikolwiek cel musiały być użyte na najpilniejsze spłaty 
bankowe. Natuj ..nym biegiem rzeczy wywołało to masę 
krytycyzmu ze strony tych, którzy kiedykolwiek złożyli datki z 
przeznaczeniem na specjalne cele, ale nie orientując w 
katastrofalnej sytuacji finansowej Świątyni nie mogl izieć, 
źc to nie był czas na ozdabianie, kiedy w każdej chwili groziło 
Częstochowie zamknięcie. Poza tym, co jest typowe dla 
sytuacji, kiedy rzeczy nie rozwijają się pomyślnie, zaczęto 
krytykować sposób prowadzenia Częstochowy, co w konsekwencji 
jeszcze bardziej zmniejszyło ogólną ofiarność. Tym samym 
powstał paradoks, że ludzie dobrej woli, często wybitni działacze 
społeczni, którzy chcieli Częstochowę ulepszyć, mimo woli 
przyczyniali się do jej dobijania.

Uratujmy najpierw Częstochowę, a potem się zastanowimy, 
jak trzeba nią pokierować. Myślmy także życzliwie o tych, na 
których barkach spoczywa bezpośrednia odpowiedzialność za 
amerykańską Częstochowę, bo przeżywają oni ogromne 
trudności Prócz pieniędzy potrzebują poczucia, że cała Polonia 
stoi za nimi, nawet jeżeli ten i ów się z nimi nie zgadza

Może wszystkie pisma polonijne powinny solidarnie uderzyć na 
alarm i otworzyć listy ofiarodawców na cel ratowania 
Częstochowy. Może widziane w piśmie nazwiska tych co 
pospieszyli na ratunek pobudzą do ofiarności wielu z ich 
przyjaciół i znajomych.

Odpowiedzmy wszyscy na apel prezesa Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Alojzego Mazewskiego i natychmiast poślijmy 
czek wystawiony na “Częstochowa Building Fund", P.O. Box 151, 
Doylestown Pennsylvania, 18901, lub do gazety, którą czytamy. 
Poprośmy także wszystkich naszych znajomych, żeby zrobili to 
samo.

Uratowanie Częstochowy amerykańskiej to najważniejsze i 
natychmiastowe zadanie wszystkich Polaków amerykańskich.

Massachusetts 
Na Krawędzi 
Bankructwa

Boston, Mass. (UPI). Legi- 
slatura staniu Massachusetts 
znalazła się w obliczu kryzysu 
finansowego i łhożliwego ban­
kructwa zasobów stanowych, 
na skutek $497 milionowego 
deficytu w budżecie rocznym. 
Kryzys finansowy doprowa­
dził do wstrzymania wypłat 
miesięcznych dla 21,000 osób

znajdujących się na zapomo­
dze publicznej, wypłat dla 32 
tysięcy biednych rodzin z 
dziećmi w ramach programu 
“Aid To Dependent Children”, 
wypłat zarobków dla 65,000 
urzędników stanowych j pen­
sji emerytalnych dla 20,000 
osób. Szpitale i domy lecznicze 
opiekujące się chorymi star­
cami, w ramach stanowego 
programu “medicaid” także 
nie otrzymały wypłaty należ­
nych im rachunków, grożąc, 
że nie będą przyjmować żad­
nych pacjentów znajdujących 
się na zapomodze publicznej.
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PUBLISHER’S NOTICE

P.M.

< Praca Męska ★ Do Wynajęcia

$200

Tel. 286-1132

★ CHCĘ KUPIĆ

★ INTERESY

★ PARCELE

it PRACA

1

★ Pomoc Domowa

Wells & Madison

Cali (414) 276-5787

NORTHWEST 
ELECTRIC CO.

in heat- 
and re-

5 ROOMS heated, hot water. No 
dogs, no children. 252-8988.

POKÓJ z kuchnią na Jackowie, 
częściowo umeblowany, w ba-se- 
mencie. 283-7912 po 5ej.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

MAŁY “COTTAGE” do wynaję­
cia. Okolica Lawrence i Austin. 
777-2800.

4 POKOJE, dywany, piec kuchen­
ny. 3121 W. Augusta Blvd. — 
722-0337.

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP

PROFESSIONAL COUPLE 
AND 2 YEAR OLD BOY 

NEEDS LIVE IN HOUSEKEEPER
5J/4 days per week, permanent. 
Chicago Near North, own room, 
bath, good salary, references re­
quired. Must speak English.

943-8273 evenings and weekends

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

MASZYN DO SZYCIA 
pewno będziecie zadowolone z

TELEWIZORY KOLOROWI 
i CZARNO-BIALI

All real estate advertised in this newspaper is aabject U 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which moirra it 
illegal to advertise "any preference, linMtation. or iHmmiiii 
(nation based on race, color, religion, sex, or nations 
origin, or an intention to make any such preference. Irmita 
lion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
foi real estate which is in violation of the law. Oar reader- 
are informed that all dwellings'advertised in this newspapet 
are available on an equal opportunity baiur

MOTEL FOR SALE 
BY OWNER

* Milwaukee 
Wisconsin

UMEBLOWANY POKÓJ 
Z Używalnością Kuchni

Do wynajęcia $60 miesięcznie. 
3065 W. Palmer Square 

Tel. AR 6-5991

EXPERIENCED

Armature Winders 
and Coil Winders

Kombinatorki 
Sowieckie

Moskwa (UCPI). — Kierow­
niczki dwóch sklepów so­
wieckich doskonale sobie ra­
dziły z kontrolerami, którzy 
sprawdzali stan magazynów. 
Obie panie — Olga Zacharo- 
wa i G. Demczanko — “poży­
czały” sobe wzajemnie pro­
dukty, które zniknęły z pó­
łek, bo zostały przez nie u- 
kradzione.

Więc, gdy kontrolerzy przy­
chodzili do sklepu Zacharo- 
wej “pożyczka” od Demczan- 
był kilkakrotnie — i obrotne 

Proceder ten powtarzany 
był kilkakrotne! — i obrotne 
kupcowe znacznie się wzbo­
gaciły. Obecnie czekają na 
wyrok sądowy.

LARGE ELECTRIC 
MOTORS

Wanted To Buy
COIN OPERATED GAMES 

OR DEVICES OF ANY 
KIND OR CONDITION.

Will pay cash. 
Will buy, sell or trade.

(312) 362-8011

BICYCLE DEALERSHIP
Extremely high year round in­
come with number 1 European 
and American bicycles. Complete 
inventory, location and training. 
Minimum investment. — $5,990- 
$23,000. Call Mr. Evans.

312-968-2024
(Limited availability)

Z tycia 
Organizacyjnego

Dzwońcie między 11 rano - 4 po poi
545-6667

UUB wrBCZORBM

235-0420

do nabycia w naatępnjącyoł’ 
punktach aprzedaty:

CITY HALL
121 N. LaSalle

AUTO MECHANIC
V W EXPERIENCE

• GOOD SALARY AND WORKING 
CONDITIONS 

CONTACT:
Alex Gyurko, Service Mgr.

ANTHONY IMPORT MOTORS 
Rt. 25, Dundee. Ill.

428-2682

Palestyńczycy w ILO
Genewa (UPI). Kraje arab­

skie, przy poparciu bloku 
państw afrykańskich i komu­
nistycznych, przełamały silną 
opozycję USA i przegłosowa­
ły że Palestyńska Organizacja 
Wyzwoleńcza ma być dopu­
szczona na doroczną sesję ILO 
— International Labor Orga­
nization. Wspomniana więk­
szość odrzuciła argumenty de­
legacji zachodnich, że wszel­
kie ruchy wyzwoleńcze, przed 
dopuszczeniem do ILO, wiinny 
uznać wszystkie państwa 
członkowskie tej organizacji, 
a więc w tym wypadku — Is­
rael. Większość przyjęła za­
sadę, że do ILO może być do­
puszczony każdy ruch wyzwo­
leńczy, który został uznany 
albo przez Organizację Afry­
kańskiej Jedności, albo przez 
Ligę Arabską.

AFL-CIO, która przewodzi 
delegacji amerykańskiej, za­
powiadała poprzednio, że wy­
cofa się z ILO jeżeli Palestyń­
czycy zostaną do tej organiza­
cji dopuszczeni.

Na .
pracy w firmie, wygodnie położo­
nej, która posiada parę miejsc dla 
doświadczonych operatorek. Te 
prace zapewniają czystą robotę 
przy lekkich materiałach, wysokie 
stawki, płatne święta i wakacje.

Zgłoszenia osobiście, 
lub telefonicznie do:—

MURPHY CO.
6 E. Lake St. Room 401

332-2575

1 Man General Shop Work. 
Will Train.

• 1 Man with Lathe exp. 
Preferred.

Will Train. 
APPLY IN PERSON

FAST HEAT ELEMENT 
MFG. CO.

442 VV. Fullerton
(Vic. Church & Lake St.) 

Elmhurst, Ill.

EXPERIENCED 
HOUSEKEEPER

Lake Shore Drive apt. 3 days per 
week. For working couple. 
English necessary. Top pay. 
References. Mon. thru Fri.
346-7886 or evenings and 

Week-ends 943-0504

Lost Our Lease 
BEAUTY SHOP EQUIPMENT 

Sell all equipment—5 stations, 
Queen Anne style, grey marble 
formica. Will consider any reason­
able offer.

JUNEAU VILLAGE SALON 
1035 N. Van Buren, Milwaukee 

(414) 273-5560

Dental Technician
PORCELAIN AND GOLD MAN. 

Must be experienced.
YAEGER LAB.

FO 6-0140

1750 N. Springfield Ave.
342-4400

Must
edge of hardware, plumbing and 
electrical items. Many benefits. 
Good pay. Must know English.

Phone for information and 
appointment:

237-4080

PORTAGE PARK
5 pokoi, 2-gie piętro. Dorosłym. 
$175 miesięcznie plus ogrzewa­
nie.

RESTAURANT
BY OWNER

Restaurant complete with 3 apart­
ments & room office. Good rental 
property. Near business area, 2 
buslines, and shopping.

414—342-5983

DO MYCIA OKIEN
Poszukiwani mężczyźni do mycia 
okien w śródmieściu i na przed­
mieściach. Wyuczymy. Nie mogą 
się obawiać wysokości. — Dobre 
świadczenia medyczne i inne.

ZGŁOSZENIA
1322 W. Walton Street

N. W.
State & Van Buren

N. W.
State & Washington

S. W. 
Washington & LaSalle

S. W. 
Clark & Adams

S. W.
Michigan & Randolph

N. W. 
Randolph & State

N. W.
State & Madison

GIRL for typing, answering phone 
and filing. — Must spak English. 
8:30 - 5 p.m. 5 days a week.

942-0141

KOBIETY
Do Lekkiej Pracy Montażowej 

(Assembly)
Muszą posiadać “Zieloną Kartę”. 
Wszystkie świadczenia firmowe.

Muszą mówić choć trochę po 
angielsku. Zgłoszenia:

5656 NORTHWEST HWY.

SECRETARY
For1 Casualty Ins. Broker 

Typing req. Shorthand help­
ful but not necessary. Friend­
ly mod. Loop office. Exp. 
pref. Good ben.

Call 922-3851

Okręg 12 ZNP zwołuje spe­
cjalną konferencję sprzedaży 
asekuracji ZNP, w piątek, 20 
czerwca, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali “Club Karlov”, 
4058 W. 47th St.

Zapraszamy uprzejmie 
wszystkich Prezesów, Sekre­
tarzy i Organizatorów Gmin 
i Grup przynależnych do 
Okręgu 12 ZNP.

Józef F. Foszcz, Dyrektor 
Sprzedaży Ubezpieczenia ZNP 
został zaproszony na prelegen­
ta. Za przybycie i wzięcie 
czynnego udziału będziemy 
bardzo wdzięczni.

Tomasz Paczyński — Kom. 
Okr. 12 ZNP; Helena Orawiec 
— Kom. Okr. 12 ZNP; Tade­
usz Radosz — Przew. Kom. 
Rozwoju Okr. 12 ZNP.

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy
lest

POTRZEBNE 
EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO 

W okolicy Palatine. Pokój
utrzymanie za lekkie usługi. 

991-0556

FULL TIME 
POSITION 

Smali Chemical Bottling 
Company is looking for
Willing Worker 
to operate machinery, 

pack boxes, 
assist at loading dock. 

‘Must Speak Some English”.
HYDROX CHEMICAL 

CORPORATION 
CALL: MIR. DOLIN 

787-0875

COUNTY BLDG.
118 N. Clark Street

WYJĄTKOWO CZYSTY 
TRZY-POZIOMOWY 

Pełny bezment, 3 lub 4 sypialnie. 
Parcela 50x175 stóp. Kominek.

"KONDYCJA DO 
WPROWADZENIA SIĘ" 

Tylko $49,900.
CRESTWOOD

5935 N. Milwaukee 775-7009

RN’S & LPN’s
By Education 

All Shifts
Apply in Person 

THE HOMESTEAD 
CONVALESCENT 

HOME 
14500 S. Manistee 
Burnham, Illinois’

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

Potrzeba 
MŁODYCH 

KOBIET 
DO LEKKIEJ PRACY 

FABRYCZNEJ.
Zgłosić się osobiście do

ACE 
Transformer Co, 

1910 N. 
Elston Ave.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie wwtm, 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawiera* 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, Inb pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie prayj- 
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym pnwem 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje równe manae 
każdemu.

HARDWARE 
CLERK 

have experience or knowl-

Warunek Hanoi
SERVICEMAN

Must be experienced 
ing, air conditioning 
frigeration..

CALL: — 
586-6990 

Bet. 9 AM. & 5:30

Bangkok (UPI) — Komu- ’ 
nisei półn. wietnamscy zapo­
wiedzieli za pośrednictwem 
partyjnego organu prasowego 
i w komentarzu radiowym, że 
tak długo nie będzie poszuki­
wań 2,500 zaginionych lub za­
bitych w Indochinach żołnie­
rzy amerykańskich, jak długo 
Stany Zjednoczone nie udzie­
lą “powojennej pomoc y” 
Wietnamowi Północnemu i 
Południowemu.

Komuniści z Hanoi oskar­
żają Stany Zjednoczone o 
“zbrodnie” przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu i “żąda­
ją .. . aby Stany Zjednoczone 
poważnie potraktowały arty­
kuł 21 paryskiego porozumie­
nia z 1973 roku, dotyczący ich 
zobowiązań odnośnie wkładu, 
umożliwiającego zaleczenie 
ran wojennych, spowodowa­
nych kryminalną i napastni­
czą wojną amerykańską.”

PIKNIK 
Parafii 

Dobrego Pasterza 
PNKK 

2546 W. Cortez
W Niedzielę, 22go Czerwca 
od południa do lOej wiecz. 

w Ogrodzie Woźniaka 
2530-36 W. Blue Island 
ATRAKCJE — ZABAWY 

GRY
WYSTĘP

ZESPOŁU “RZESZOWIACY” 
o 7ej wlecz. 

ORKIESTRA 
LOSOWANIE NAGRÓD: 
$500, $200, $100, $50 

Informcaje u 
KS. B, WOJDYŁA-

276-8965

DRIVER with own car, part time, 
days. 108 W. Lake St. Room 200.
JANITOR — part time days.
108 W. Lake St. Room 200.

WSZYSTKIE ODNOWY
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

JANITORÓW
79ta St. i Cicero 

Okolica Oak Lawn
tygodniowo — 71 godzin nocnej 
pracy tygodniowo w składzie 

departamentowym. 
ZGŁOSZENIA PO 3 PO POŁ.

1322 W. Walton St.

Bezrobocie 
Największe 
Od 34 Lat

Washington (ND). Biuro 
etatystyczne Dep. Pracy po­
dało, że w maju br. poziom 
bezrobocia uległ dalszej pod­
wyżce — do 9.2 procent, o 
trzy dziesiąte procentu więcej 
niż w kwietniu.

Jest to największy pod tym 
względem “rekord” od 34 lat. 
W 1941 roku, gdy ogólna ilość 
zatrudnionych w Stan. Zjed­
noczonych osób wynosiła oko­
ło 65 milionów, poziom bezro­
bocia doszedł do 9.9 procent.

Ilość obywateli, którzy u- 
tracili pracę między kwiet­
niem a majem br., przekroczy­
ła 360 tysięcy i doszła do około 
ośmiu i pół miliona.

Oficjalni eksperci gospo­
darczy wyrażają niemniej o- 
pinię, że sytuacja na rynku 
pracy ulegać zaczyna pewnej 
poprawie, bo chociaż zwięk­
szyło się bezrobocie, wzrosła 
też w malju br. — o 320 tysię­
cy — liczba osób zawodowo 
pracujących, dochodząc do 
prawie 84 j pół miliona.

wydany przez

WORZALLA PUBLISHING CO
cena 3.50

CLEANING WOMEN
PRIVATE SUBURBAN HOMES
• Day time hours — Full time. 

Transportation furnished from office 
to homes.

CTA JEFFERSON PARK 
TRANSPORTATION TO OFFICE. 

Must understand English.

MINIT MAID INC. 
7400 Waukegan Rd. Niles, Ill. 

647-0433

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów, 

zamówienia kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy.

35 ACRES
Heavily wooded with huge Oaks 
and Hickory, 2 ponds. 15 miles 

Northwest of Waukegan 
20 minutes from Tollway 

$2750.00 per Acre — May divide 
Ideal for horses 

Will consider Contract
— CONTACT — 

POE & POE REALTORS 
662-1021 

2728 W. Grand Waukegan

Over $80,000 gross income in 
1974. 2 hours from Chicago. 

$60,000 down payment to 
qualified buyer.

Approximately 6 acres. 
Room for expansion. 
On Lake Michigan. 

Retiring owner will finance. 
For details write:

P. O. BOX 365 
SOUTH HAVEN, MICH. 49990

★ Naprawa TV

KOBIETA do opieki nad 2 dzieci. 
Własny pokój w domu na przed­
mieściu. $60 tygodniowo. — OB 
5-1458.

KOBIETA DO SPRZĄTANIA
Do domu w Lincolnwood. Jeden 
dzień w tygodniu. Blisko komu­
nikach.

MÓWIMY PO POLSKU 
Telefonować pomiędzy 

4 i 7 wiecz.
676-3925

★ PRAGA
SEWER, PRESSER, CUTTE 

EMBROIDERY MACHINE 
OPERATOR and STAMPER 

m smali Milwaukee, Wiać, 
sewing shop.

★ Rummage Sale
OKAZYJNA WYPRZEDAŻ 

męskiej i damskiej odzieży oraz 
rzeczy różnego rodzaju (naczynia, 
lampy).
W Czwartek, Piątek, Sobota, 
Niedziela, 19, 20, 21, 22 Czerwca 

od 10 rano do 6-ej wiecz.
UNTARIAN CHURCH 

1330 Ridge Ave, Evanston (8900 N.)

A DOMY

it Praca Żeńska
SPRZEDAWCZYNI

Na częściowy czas. 
Zgłoszenia osobiście przed 

południem. 
Musi mówić po angielsku.

SOBRAN BAKERY
5919 W. Cermak Rd. Cicero, III.

DEPENDABLE WOMAN 
WANTED

3 days -per week. Steady. 
10 a.m. - 2 p.m.

General housework, light ironing. 
$20 per day. English necessary. 

Recent references.
Good transportation. Skokie.

OR 4-9411 after 4 p.m.
POTRZEBNA kobieta do sprząta­
nia raz w tygodniu. AR 1-4466. ★ Instrumenty

Muzyczne
NIEMIECKI AKORDEON “Welt- 
meister” nowy, czarno-biały na 
120 ibasów z registrami. 486-3939. 
Dzwonić między"5 i 6 wiecz.

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

^
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Koniec nauki w szkole. Wakacje. Trzy dziewczynki w 
radosnym nastroju powracają do domu “skracając” 
sobie drogę chodzeniem po jednej szynie kolejowej.

(UPI)

U!

Zmiana Warty

towanych, Sharon McNair, 
lat 24, posiadała podrobioną 
pieczątkę sądu, przy pomocy 
której wypisano falsyfikat 
nakazu sądowego, zmniejsza­
jącego sumę kaucji na Mc­
Nair do $1,500 i na Lewis’a 
do $1,000.

Roger Hickman, lat 29, któ­
rego zwłoki znaleziono w mo­
telu z odciętą głową, nogami 
i rękami, dostarczył swego 
czasu cukru w pudrze M. Mc­
Nair zamiast heroiny, twier­
dzi prokuratura. Hickman zo­
stał zamordowany 23-go mar­
ca, po czym zmaltretowano 
zwłoki aby uniemożliwić ich 
identyfikację i podłożone w 
pokoju Tropicana Motel, pnr. 
5440 N. Sheridan Road. Mc­
Nair i jego żona są obecnie 
oskarżeni o dokonanie mordu.

Hoskins, który był zawie­
szony w czynnościach zawo­
dowych od 22-go kwietnia, 
został dyscyplinarnie zwol­
niony przez szeryfa Richarda 
J. Elroda.

Chicagoski lekarz, specjali­
sta chorób serca, zaleca by 
każdy mężczyzna liczący po­
wyżej lat 35, mający “siedzą­
cy” tryb życia a przeprowa­
dzający energiczne ćwiczenia 
lub wysiłki fizyczne powinien 
w okresie tych ćwiczeń poddać 
się sprawdzaniu serca wraz 
z zastosowaniem elekro-kar- 
diogramów.

Badania z użyciem tych 
przyrządów, przedsiębrany w 
gabinedie lekarskim w pozycji 
leżącej wykazuje tylko dane 
i kondycję serca w danym tyl­
ko momencie — oświadczył dr 
Benjamin Kaplan. Próby te 
nie wykazują co może się stać 
z kondycją serca w okresie 
wzmożonych wysiłków czy 
ćwiczeń fizycznych, stwierdza 
dr Kapłan.

Dr Kaplan powiedział da­
lej, iż zaświadczenia lekarskie 
na działalność i ćwiczenia fi­
zyczne mogą byę udzielane 
wyłącznie tylko po skontrolo­
waniu serca u danej osoby, 
uderzeń pulsu i zmian, jakie 
wystąpią po “biegu w miej­
scu” łub po “pedałowaniu” na 
unieruchomionym rowerze.

Dla zrozumienia techniki, w 
piątek ubiegłego tygodnlia le­
karze sprawdzali biegi i peda­
łowali na unieruchomionych 
rowerach na specjalnej próbie 
w Nordic Hills, w Itasca. I 
przy tych ćwiczeniach spraw­

dzali pracę serca i bicie pulsu 
i inne zmiany, jakie u siebie 
zauważyli.

Grupa instruktorów, którzy 
na specjalnym seminarium 
naukowym przeprowadzali te 
próby, wykonywali swą pra­
cę pod instrukcją i kierownic­
twem dra Per Olof Astrand’a 
ze Sztokholmu, który jest zna­
nym autorytetem w dziedzinie 
prób i ćwiczeń fizycznych.

Dr Kaplan, który jest prze­
wodniczącym komitetu plano­
wania w Chic. Stowarzyszeniu 
Walki z chorobami serca — 
oświadczył, iż w obecnym cza­
sie instaluje się w wielu szpi­
talach i gabinetach lekarskich 
specjalne przyrządy i urządze­
nia, jak rowery czy “kierat” 
do biegów w miejscu, celem 
ujawnienia prawdziwego sta­
nu pracy serca u danej osoby, 
przed wydaniem jej zaświad­
czeń lekarskich na stosowanie 
cięższych ćwiczeń fizycznych.

Strażnik szeryfoski, nieja­
ki Eddie Hoskins, lat 35, sta­
nie wkrótce przed sądem za 
umożliwienie ucieczko dwom 
kryminalistom zbiegłym z 
Więzienia Powiatowego w dn. 
19 marca b.r. Jeden z opry- 
szków dokonał morderstwa w 
4 dni później.

Według aktu oskarżenia, 
wydanego przez ławę przy­
sięgłych, Hoskins przedstawił 
władzom więziennym fałszy­
we dokumenty, stwierdzają­
ce jakoby sąd zmniejszył kau­
cję na dwóch zatrzymanych 
pod zarzutem dokonania 
gwałtu, rabunku, pobicia i 
włamania.

Michael McNair, lat 26 i 
Bobby Lewis, lat 30, stanęli 
przed sądem 19-go marca. Sę­
dzia Albert S. Porter wyzna­
czył kaucję na pierwszego w 
wysokości $250,000 i na Lew­
is’a w wysokości $100,000. 
Proces miał być kontynuowa­
ny 29-go kwietnia b.r.

Małżonka jednego z aresz-

Śmiertelny Skok 
z Okna Szpitala

82-letnia kobieta przypusz­
czalnie wyskoczyła sama z ok­
na 10-go piętra gmachu szpi­
tala prezbiteriańskiego St. 
Luke, ponosząc śmierć na 
miejscu. Policja rozpoznała ją 
jako Frances Vuko z pnr. 
1842 S. Cuyler, Berwyn.

Inna kobieta również wy­
skoczyła w niedzielę z okna 
z wysokości 3-go piętra domu 
pnr. 6433 S. Ingleside, pono­
sząc śmierć. Agent śledczy Ro­
bert Mason powiedział, iż ko­
bieta ta nazwiskiem Kimiko 
Ishimin, pochodząca z Kali­
fornii, była w stanie silnego 
przygnębienia, kiedy osoba z 
którą mieszkała razem przez 
długie lata opuściła dom kilka 
godzin przedtem.

stanowisku, iż $36 dzienne­
go dodatku stanowi na pokry­
cie kosztów wyżywienia i a- 
komodacji senatorów i repre­
zentantów w Springfield pod­
czas trwania sesji.

Wszelkie inne wydatKi spo­
wodowane wykonyw a n i e m 
normalnych obowiązków — 
mogą być ponadto odliczone 
przy wypełnianiu formularzy 
podatkowych “income tax 
returns”. W przypadku kiedy 
tzw. dodatek dietyczny nie 
jest całkowicie zużytkowany 
przez członka legislatury, — 
pieniądze nie są zwracane.

Mimo, że wniosek o podnie- 
niu w ten sposób emerytury 
nie powiódł się pod koniec 
ostatniej sesji, — legislatorzy 
zatwierdzili nieco wcześniej 
podwyżkę swoich uposażeń o 
$2,500 rocznie oraz podniesio­
no sumy deputatów na utrzy­
manie biur, z wynajęciem 
lokalu i opłaceniem pracow­
ników włącznie. Ustawa ta, 
aczkolwiek z niechęcią, zosta­
ła później podpisana przez 
gubernatora.

W ciągu ostatnich dziesię­
ciu lat legislatorzy w Illinois 
potroili wysokość swego wy­
nagrodzenia.

Mayor Daley i przywódcy 
handowi pracują nad planem 
budowy 3,006 nowych domów 
kosztem $150 milionów, w po­
łudniowej części śródmieścia. 
Różne domy apartamentowe 
i t.zw. “townhouses”, prywat­
nie finansowane mają stanąć 
na miejscu starych i zniszczo­
nych domów w blokach znaj­
dujących się międy State uli­
cą i Clark, od Harrison na po­
łudnie, do Roosevelt Rd.

Ocalonych ma być kilka za­
ledwie budynków, jak nip. — 
gmach średniej szkoły hand­
lowej Jones, przy State i Har­
rison oraz możliwie i stacja 
Dearborn, stanowiąca zabytek 
stojący pnr. 47 W. Folk ud.

Plan przewiduje budowę t. 
zw. “townhouses” mających 
po dwie, trzy lub cztery sy­
pialnie. Oszacowany koszt za 
2-sypialniowe mieszkanie wy­
nieść ma od $40.000 do $45.000. 
Tak zwane “studio” w poblis­
kich wieżowcach, nie wyż­
szych niż na 20 pięter, koszto­
wać ma $25.000. Średni koszt 
proponowanych 3,000 jednos­
tek ma wynosić $45.000. — 
Wspomniany rejon ma obej­
mować również około 100.000 
stóp kwadratowych powierz­
chni na cele handlowe, jak 
apteki, duże sklepy spożyw­
cze, dla obsługi mieszkańców 
nowych domów.

Budowle te stanowić mają 
pierwszy krok do wykonania 
“Planu 21 Chicago” wydane­
go przez mayora Daley i Chic. 
Komitet centralnej części 
miasta, reprezentujący inte­
resy handlowców z śródmieś­
cia. Plan nosi nazwę ”21” ze 
względu na zbliżające się 
21-e stulecie i ma on na celu 
przyciągnięcie rodzin średniej 
klasy z powrotem do rejonu

Dwudniowe burze połączo­
ne z silnym opadem deszczo­
wym w sobotę i niedzielę 
przyniosły w rezultacie dwu­
krotnie wyższy opad deszczu 
niż wynosi normalny opad w 
tym okresie reku.

Od dnia 1 kwietnia opad 
deszczowy wyniósł 15 cali, jak 
podaj e stacja meteorologiczna 
na lotnisku Midway, która 
jest oficjalna, jeśli chodzi o 
rejon Chicago. Normalny opad 
w wspomnianym okresie od 
1 kwietnia wynosi 8 cali de­
szczu.

W pierwszej połowie czerw­
ca, który normalnie jest naj­
bardziej “mokrym” miesią­
cem w Chicago, w okresie ca­
łego roku, spadło 2,24 cali 
czyli również dwa razy więcej 
niż wynosi opad normalny dla 
całego miesiąca (3.95 cali).

Większy niż normalnie opad 
deszczowy jest z zadowole­
niem witany przez posiadają­
cych ogródki i murawę, gdyż 
nie muszą ich skrapiać wodą

śródmieścia, “serca miasta 
Chitago”, oraz przynieść ma 
podwojenie liczby mieszkań­
ców w tym rejonie.

Ograniczona grupa byznesi- 
stów “Chicago 21 Corpora­
tion” pracuje nad szczegóła­
mi odnowienia pierwszych 50 
akrów z przewidzianych 500 
akrów. Pierwsze te tereny po­
kryte są obecnie starymi to­
rami kolejowymi, na połu­
dnie od śródmieścia.

Ze źródeł zbliżonych do ra­
dy miejskiej donoszą, iż są już 
prowadzone rozmowy na te­
mat wykupu dziewięciu blo­
ków. Tory te są własnością 
siedmiu kompanii kolejowych 
które są gotowe do przetar­
gów o cenę.

Spodziewanym jest, iż Chi­
cago 21 Corporation i mayor 
Daley ogłoszą o projektach 
tych na konferencji dla prasy, 
w ciągu bież. lata. Ze strony 
Chicago 21 Corporation wy­
stępują Thomas Ayers, prze­
wodniczący, Commonwealth 
Edison Co., John Perkins, 
przewodn. Continental 111. 
National Bank and Trust Co.; 
Warren Skaning, wiceprze­
wodniczący. Sars Roebuck Co 
and Co.; Harvey Kapnick 
przewodn. A. Anderson and 
Co.; Charles Wi'lson, wice- 
przew. Continenal banku i 
Phillip Klutznick, przewodn. 
Urban Investment and Deve­
lopment Co.

W składzie dyrekcji korpo­
racji najdują się Patrick O’ 
Malley, przewodn. Canteen 
Corp, przewodn. rady Chic. 
Dystr. Parków; Wiliam Lee, 
przewodn. Chic, Federacji 
Pracy i Kard. John Cody Ar­
cybiskup Rzym. Kat. Archi­
diecezji w Chicago.

Zaledwie w ubiegłym mie­
siącu stanowa Izba Reprezen­
tantów ubiła wniosek pod­
wyższenia emerytur dla by­
łych ustawodawców o $3,000 
rocznie. Wniosek upadł kiedy 
izba czyniła zabiegi aby za­
pewnić jego akceptacje w o- 
statnich chwilach przed osta­
tecznym terminem aby prze­
kazać propozycje później do 
Senatu.

Dzięki sprytnym zabiegom 
legislatorów wniosek “przy­
wrócono do życia” i przed­
stawiono go obecnie — jako 
propozycję komitetu — do 
spraw emerytalnych.

W chwili obecnej byłym 
ustawodawcom należy się 80 
proc, ich normalnego wyna­
grodzenia ($20,000 rocznie) 
kiedy przejdą na emeryturę, 
czyli $16,000.

Zwolennicy wniosku chcą 
jednak aby do normalnych 
poborów, czyli $20,000, do­
liczyć także $36 dziennie ja­
kie otrzymują w ciągu sesji 
członkowie obu izb Legisla- 
tury. W ten sposób owe 80 
proc, będzie większe ponie­
waż będzie obliczane — od 
większej sumy.

Oponenci stoją jednak na

Kobieta z Chicago 
Powołana w Skład 
Federalnej Agencji
Chicagoski ekolog Mrs. Lee 

Botts została powołana w 
skład federalnej agencji Con­
sumer Affairs and Special 
Impact Advisory Committee 
of the Federal ‘Energy Admi­
nistration. Mrs. Botts jest o- 
becnie prezeską Federacji 
Lake Michigan, stowarzysze­
nia organizacji, dążących do 
oczyszczenia wody w jeziorze.

Federalny komitet, którego 
chicagowianka została człon­
kiem, utworzono w celu bliż­
szego poznania problemów 
konsumentów, biednych, in­
walidów i emerytów. Trzy­
dziestoosobowa komórka ma 
przedstawiać władzom fede­
ralnym sugestie i wnioski po 
zaznajomieniu Się z problema­
mi w/w charaikteru.

Mężczyzn w Wieku Ponad 35 Lat 
Lekarz Zaleca Badania Serca

Plan Budowy 3,000 Nowych Domów 
w Południowej Części Śródmieścia

Zastrzelił 
Włamywacza

Floyd Johnson, właściciel 
stacji benzynowej “Gas USA 
Station”, 10658 S. Vincennes 
zastrzelił i uśmiercił jednego 
z trzech włamywaczy .którzy 
próbowali dostać się do środ­
ka stacji w poniedziałek rano.

Johnson spał wewnątrz 
stacji i zbudzony został szme­
rem, a potem widokiem 3-ch 
osobników próbujących wejść 

I do środka przez zbitą szytbę 
| w oknie. Oddał do nich pięć 
strzałów, z których jeden oka- 

i zał się śmiertelnym dla 25-let- 
I niego Tyrone Webb, z pnr. 
7126 S. Peoria.

Wakacje w Szkołach 
Publicznych

Dziś, we wtorek rozpoczy­
nają się wakacje letnie dla 
przeważającej części z 535,000 
uczniów i 28,000 nauczycieli 
w chic. szkołach publicznych.

Wakacje letnie, które trwa­
ją 11 tygodni zakończą się 
dnia 2 września dla nauczy­
cieli, a 3-go września dla 
uczniów, którzy wracają do 
70 szkół.

Jednakowoż dla 20,000 pra­
cowników sztabu Rady szkol­
nej nie ma wakacji, gdyż pra­
ca ich trwa przez 12 miesięcy 
w roku. Letnie kursy i sesje 
dla części nauczycieli i 
uczniów rozpoczynają się już 
od poniedziałku.

Opady Deszczowe Tej Wiosny Są 
Dwa Razy Obfitsze Niż Normalnie

Wyróżnienia 
Lokalnych Stacji TV

W niedzielę przyznano sze­
reg wyróżnień dla lokalnych 
stacji telewizyjnych i osób 
prowadzących programy. Lo- 
kailne trofea “Emmy” przy­
znane zostały przez lokalny 
oddział Kraj. Akademii Tele­
wizji i Wiedzy. Wręczanie 
wyróżnień odbyło się w Mc 
Cormick Place.

Wyróżnienia otrzymali:— 
WMAQ-TV, Kanał 5, dwa­
naście; WBBM TV Kanał 2 i 
WTTW-TV Kanał 11 po sie­
dem; a WLS-TV Kanał 7, dwa 
trofea. Znany autor kolumny 
w Sun Times Irv Kupcinet 
otrzymał dwa trofea Emmy.

Legislatorzy Rozważają Podwyżkę 
Swoich Emerytur o $3,000

z wężów, — ale stanowią dużą 
groźbę dla rolników.

Łącznie z ostatnią niedzie­
lą spadło w Chicago 23.8 cali 
deszczu, czyli o 8 cali więcej 
niż w okresie normalnym. Ca­
łoroczny opad deszczowy w 
rejonie Chicago za rok 1974 
wyniósł 37.53 cali, co było o 
ponad 3 cale więcej niż nor­
malny opad roczny. Wydaj e 
się więc, iż rok bieżący będzie 
drugim z kolei “mokrym” ro­
kiem, o większym opadzie i 
większej wilgotności, niż jest 
zwyczajny roczny opad.

Jeden z ekspertów pogody 
a mianowicie dr James D. Mc 
Quigg, który jest dyrektorem 
Centrum Climatic and Envi- 
romental Assessment w miej­
scowości Columbia, w stanie 
Missouri jest jednakże innego 
zdania, niż inni eksperci. Dr 
McQuigg twierdzi, iż po pier­
wszych miesiącach większych 
opadów, będziemy mieli bar­
dzo suche lato.

Studia dokonywane przez 
dra McQuigg stwierdzają, iż 
stany graniczące z Ohio River 
(a więc i stan Illinois) mają 
mieć w 1975 roku dużą po­
suchę.

Możliwe, iż studia dra Mc 
Quigg mogą okazać się praw­
dziwe, ale jak dotąd pierw­
sza połowa roku 1975 odzna­
cza się większymi opadami niż 
wynosi opad normalny a prze- 
powednie i na tydzień bieżą­
cy głoszą o możliwościach 
dalszych burz i deszczów.

Tabelka opadów na każdy 
poszczególny miesiąc w 1975 
roku po daj e, iż opad w stycz­
niu wyniósł 3.68 (1.85 cala 
normalny), w lutym wyniósł 
2.29 cali (normalnie 1.59), w 
marcu wyniósł 2.44 cali (nor­
malnie 2.73), w kwietniu wy­
niósł 7.84 (normalnie 3.75), 
w maju wyniósł 5.31 cali (nor­
malnie 3.41).

Strażnik Szeryfa Oskarżony 
o Pomoc w Ucieczce Aresztowanych

Skreślenie 4,000 Nowych Stanowych 
Prac Dla Zmniejszenia Budżetu

Około 4,000 proponowanych 
nowych prac stanowych ma 
ulec obcięciu z prelimino­
wanego przez gub. Walkera 
budżetu na rok 1976, a to ce­
lem zmniejszenia kryzysu bu­
dżetowego stanu Illinois.

W międzyczasie stan, kon­
troler George L i p d b e r g 
oświadczył, iż gub. Walker 
dodał 860 pracowników do li­
sty pobierających płace ze 
stanu, w miesiącu kwietniu i 
maju, właśnie w okresie, kie­
dy zaczęły się ujawniać kło­
poty finansowe.

Pomocnicy Gubernatora nie 
przeczą oświadczeniom Lind- 
berga, jednakże w odpowie­
dzi na jego zarzuty stwierdza­
ją, iż lista płac biura kontro­
lera republikańskiego wzra­
sta szybciej niż kiedykolwiek 
przedtym od czasu objęcia 
przez Lindberga funkcji kon­
trolera w 1972 roku.

Kwestie te wyłoniły się w 
czasie, kiedy ustawodawcy 
stanowi zaczęli roztrząsać 
projektowany przez Guber­
natora budżet na rok 1976, 
wynoszący $10.8 biliona, 
pragnąc zaradzić zmniejsze­
niu się podatkowych docho­
dów o około $200 milionów. 
Czołowi ustawodawcy uważa­
ją, iż około $50 milionów z 
tego można zaoszczędzić, 
skreślając wspomniane 4,000 
nowe stan, prace.

Pomocnik gub. Walkera po­
twierdził, iż te nowe prace 
pójdą jako pierwsze do skre­
ślenia. W agencjach, biurach 
i urzędach pod jurysdykcją 
gub. Walkera znajduje się 
około 100,000 pracowników. 
Redukcja 4,000 nowych prac 
pozwoli ustawodawcom na 
dokonanie jak najmniejszych 
możliwie obcięć w wydat­
kach na pomoc dla szkół, na 
benefisy Medicaid i na wy­
datki na chorych umysłowo.

W głosowaniu w Senacie 
ubito poprawkę na obcięcie w 
budżecie przeszło $25 milio­
nów z funduszów general­
nych w wys. $1.8 biliona, na 
opiekę społeczną.

Autor tej poprawki senator 
John Davidson (R-Spring- 
field) twierdził, że departa­
ment pomocy publicznej wy­
daj e przeszło $13 milionów

miesięcznie z gen. funduszów, 
mimo, iż przewidywał w bu­
dżecie sumę $15 milionów. 
Przeciwko poprawce wystą­
pił sen. Don Moore (R-Mid- 
lothian), przewodn. doradcze­
go komitetu dla spraw pomo­
cy publicznej, który zazna­
czył, iż zarządy miejskie wy­
czerpują się z pieniędzy na 
generalną pomoc i wnet szu­
kać będą wyjścia z deficytu.

Lindberg, który pierwszy 
ostrzegał, iż wzrastające ko­
szty na opiekę społeczną i 
mniejszy wpływ z stan, po­
datku spowodują bankructwo 
gen. funduszów na czerwiec 
1976 r., zaś koszty sztabu pra­
cowników gub. Walkera i 
usługi podniosły się od zesz­
łego roku o 130 mil. dolarów. 
Uprzednio przewodn. Izby se­
nackiej Cecil Partee (D-Chi- 
cago) zaatakował proponowa­
ne przez Gubernatora obcię­
cia w budżecie, jako zabieg 
kosmetyczny dla rozwiązania 
kryzysu i dla omamienia lud­
ności.

Groźba Strajku 
Kierowców Taksówek

Dziś, we wtorek ma nastą­
pić rozwiązanie kontrower­
syjnej sprawy planu na od- 
najmowanie taksówek przez 
kierowców z swoich kompa­
nii.

Unia prosiła o 30 dni zwło­
ki na przestudiowanie tego 
planu i oświadęzyła kierow­
com w poniedziałek, by przy­
gotowali się na ewentualny 
strajk od środy.

Przeciw 
Dyskryminacji

‘ Washington (G.P.) — Prez. 
Ford zatwierdził projekt 
ustawy znoszącej całkowicie 
dyskryminację płciową w 
szkołach. Idzie tu o to, aby 
uczennice miały te same pra­
wa co uczniowie w przyjęciu 
do szkół, uzyskaniu stypen­
diów i wykonywaniu ćwi­
czeń gimnastycznych i gier.

Projekt ustawy został prze­
kazany Kongresowi do rozpa­
trzenia.

Arlington Heights Nadal Oponuje 
Budowie Domów Dla Ubogich

Rada przedmieścia Arling­
ton Heights jednomyślnie po­
stanowiła złożyć dalsze ape­
lacje, odwołując się od decy­
zji federalnego sądu, nakazu­
jącej zmianę klasyfikacji 
strefowej, gdzie planowana 
jest budowa mieszkań dla u- 
bogich rodzin. Radca prawny 
przedmieścia ma zwrócić się 
do Sądu Apelacyjnego o po­
wtórne rozpatrzenie kwestii.

W, wypadku, gdyby decy­
zja ta nie uległa zmianie, — 
odwołanie ma być złożone w 
Najwyższym Sądzie w Wash­
ingtonie, D.C.

Kontrowersyjna parcela, o 
powierzchni 15 akrów, znaj­
duje się u zbiegu Euclid i 
Dryden. 40 procent bied­
nych rodzin jakie miałyby tu­
taj zamieszkać to rodziny 
murzyńskie.

Federalny Sąd Apelacyjny 
orzekł 10 czerwca, iż przed­
mieście jest winne dyskrymi­
nacji rasowej jeżeli nie zmie­
ni od owiednio strefowej 
klasyfikacji, aby dopuścić do 
zbudowania 190 mieszkań dla 
biednych.

Rejon przy Euclid i Dryden 
jest obecnie uważany za stre­
fę budownictwa wyłącznie 

domów jednorodzinnych. De­
cyzja Sądu Apelacyjnego u- 
nieważniła tym samym orze­
czenie sądu federalnego niż­
szej instancji, popierające 
stanowisko przedmieścia.

Ostatnie spotkanie rady 
Arlington Hts. w kontrower­
syjnej sprawie trwało 45 mi­
nut, po czym jednogłośnie — 
postanowiono dalej apelować. 
Zarówno członkowie Rady 
Nadzorczej jaik i mieszkańcy 
obecni na posiedzeniu stwier­
dzili, iż problem nie jest za­
gadnieniem rasowym — lecz 
kwestią utrzymania niezależ­
ności w decydowaniu o we­
wnętrznych sprawach przed­
mieścia przez czynniki admi­
nistracyjne tegoż a nie ele­
menty federalne spoza stanu.

Alice Harms, członkini ra­
dy, wezwała okoliczną lud­
ność do zachowania spokoju 
i nie wpadania w panikę i 
masowego sprzedawania do­
mów.

“Nie jest to jeszcze koniec 
świata dla mieszkańców Ar- 
lingto’- Hts.”, oświadczyła, — 
zapewniając zebranych, — iż 
proponowane osiedle nie mu­
si być koniecznie czymś po­
dobnym do Cabrini-Green w 
Chicago.
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MIAMI, ELA. — Frank i Beth Lem z Raleight, N.C. 
podczas spędzanych wakacji w Miami na Florydzie, 
korzystając z pięknego, słonecznego dnia sprawiły kąpiel 
swemu ulubieńcowi z rasy Św. Bernarda. (UPI)


